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W DRUKARNI MACIEJA DZtEDZICKIEGO+ ° 


Na Ulicy Florjaskiej, Nr: 586. 
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Prenumerata roczna w Krakowie 
złł: 50, półroczna złł: 17, kwar talnie 1 

W Królestwie Polskićm z pocztą, kosztuj, 
20: 40, półrocznie zH: 20.— Pozosta “` | 

w pięknej okładce у z kopersztychem z ü 
°. zyczną, sprzedawane będą bak. różnic) 


12. Osoby biorgce dalszy сац 
"4 po złł: 10. Š 
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Każdy "Tom tak jak Tona. Fezesne 


` mniej arkuszy ; składać się Беле, i k. 
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SPIS RZECZY: 


„ANEGDOTY. Когтоуѓа zfr: К. 7. - Cztery Temp. = 


о ramenta л niem: 125. Зако zb: bma О 

waga z fr. 167.- Wzłuszenie do litości. 16%. = Ska- 
piec z niem: 168.- 4)blężenie Kadyxu zf: i m 
Mądry Polak po szky/dzie. k; 205. i 


BAJKI. Mucha i Pszczoła. 15.- Wesołość i i Nidy z 


fr: 17.- Autor i Xiążka. 51.— Dab i mate евин 
40.- Roskosz і Bieda. 42.- Roża i Fiołek.” 5о. - 
Wilk i Woły, 61.- Dzikie Gęsi. 63.- Sroki, Szpak 
i Sikora. 71.- Spokojność Zamieszana. z fr: 85. — 
Мака i Dzićcie. 112. - Orzel, Gawron i`stara żaba. 
125.- Dwie Sowy z niem: 171.- Mól.i Książką, 
180. - Miłość własna i Өктө zfr. 210,- Praw” 
da zfr: 250. 


BIJOGRAFTA. Ostatnie Chwila Marszałka Lannós z 
fr: 150,- Quiroga, 228. - Riego. 229. - > Mina. 130. - 
Uciecżka Miny “z Paryża. 242, 248.030 i 


DUMY. O Mogiłach Krakusa i Wandy. 35.- Edwin i 
Oskar. 195.- О Pałacu rohe wakit 245. RAA 


LOGOGRYFY. t Łyżwy. D, a nA 

NOWINKI. Londyn. 6.- "Teatr w Warszawie 8. - 
Warszawa. 70.- Z Paryża. 110.- Bale w Paryża. 
166. - "Teatr w Warszawie. 19), 251.- Teatr w Pa- 
ryżu. 245. — 

NOWY SŁOWNIK. Ciąg dalszy. 190, — x 

POVVIPSCI WIERSZEM. О Кг^1ц Łokietku. nasl: z fr: 
52. - Niezgrabny Podstęp. 91. - Wolna Gromada. 115. 
О królu Popielu па: z fr: 175. - Nowy Rym do Dra- 
my. 185- Pociecha 191.- Tydzień Złodziejów . па: 
z fr: 215.- Dwuznaczność. 202. - аси i ACE 
ka. 255. - Różne Gusła z fr. 241. - 


PODROZE. O Zbytkach w Lima. 100.- o Kobietach ° 


z Їг; 121, — 


POEMATA. Wisk, w 4 pieśniach. 105. 125. 135. 45.5 
PIELGRZYM z TENCZYNA. Comber: 119.- Mic- 


сучт 1 Oda. 207. 217. Młodość Zygmunta Au- 


gusta, 255, 248. ~ 


PISMA ROZNE. Krytyka zfr: 3.- Afisz z niem: 14.- 
Awanturka Pirona. 195.- Towarzystwo Dobroczyn- 
ności. 252. ает jA GE 


ROMANSE. Historja Zuzi z niem: 10: ag. 47. 66. 78. Р 


<- $7.- iPudełko. zfr: 55. 57.- Reduta zfr: 150, 158. 
„Trzy mężatki zfr: 155. 175, 180.- тат 


SZA RADY. Dąbrowski. 24.- Pirogi.52.- Tulipan 64- 


Aska,- Asan. 72. - Aspan. 72.- Baba, 84. - Gorecki’ 


84 - Deka. 124. - Лау. i52.- Sok 1 Kos. 192. Plotka. 


312,=— 


TEATR NARODOWY. 8. 27. 62. 82. gi. 1042 120. 


` 152* = 190. — 161.- 211, ` 
[TRAJĘDJE. Nieszpory Sycylijskie z fr: 95. — 
UCINKI. Na rałodzika. 5.- Celnik z fr. 52. = Na akto- 
>/ra z fu: 52.- Na dewotkę z fr: 51.-. Na urzędnika 
bez zasługi zfr: 85.- Rys obłudnego „z fi: 84.- Na 
Zaka, Bojaźn, Głupców , Zapomnienie z fr: 92. - Na 
balwierza zfr: 152.- Na dumnego Pete, 6% - Na 


lichą 'Prajedią, Na Dramy. 185.- Na złego Póetę 


ufw. 252:- © 


WIERSZE ROZNE. Nowy Rok. k: 1.- Do Boga. 9.- 
- Do Przyjaźni zfr: 13.- Przygany Tekli. 25.- Dumt 
ka. 45.- Sylwetka 44.- o Miłości, triolet. 44.- Do 
Stanisława Z... 45.- Bukiet dla Rózi.- Przekleństwo 
Dydony. 65.- Zal Safony. 69.- Zgon Zdrajcy. 75.- 
Miłość pijąca zdrowie. 81.- Spoczynek kochanki. 82.— 


Reduta. . то5.- Do Emy. 111.- Do Niericzewicza. ` 
155.- Zycie, wiejskie Turczyna zniem: 165.- Oba > 


‚ууа! Przyszłości. 16g.- Anetka. 205. = ; Pierwsze dni ` 
Wiosny z fr: 225.- Myśli 243.- Miłość, strzegąca 


- kwiatów. 244.- Sen. 225, — 
ZAGADGI. Zamróż. 8.- G. 203. * : 
SUW l ` ; š х 
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Przy pismach Redakcji nadesłanych > ümieszozde 


ny jest: ciągle. podpis * autorów, przez pierwsze litery _ 


lub całkowite ich nazwiska. Bezimienni, trzema gwiazd 


kami są oznaczeni. c" | DESER 


Koniec Tomu Pierwszego z Roku 1820; Drugiego od 
: ; Zaczecia, 
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> 2. „Stycznia 1820 гиро WE 79287 
desk ЭА SAU ү кетуй. 


—— О таа аа дады 
Ргаса est" g godiem mój rueszj, Аа 


Ku niej рорефањ r t me okre delka rącze, 
Dość mnie APE осте 


Gdy z ы ү; му ажа «Mim a Poki 2.4 


Już “tiay Saga с, “> 
Na uspione Шана У У 
Już cichość laba panowała wkołó, - YS пазл 
А niebios pogudne ćżólo, 00 DOZNA 7 
Zdobue wigwiazdiwietn yich polyski -fuidzące, wa 
Jakby w pochodnit узе}: e + Я 
Czarowne zachwycenié': wystawiaty БИ 
Gdy w Wilja howenó РӨНҮ, >=" 
Rynkiem Krakowskim biegłem ku dónen sT 
W tym, rñagle më zastanowi w wią БИ 
Pakiecik mały zwiążawy wsiążeczką: ==: koq še t 
Wezmę wrekçe раене)» Mast 
з š 


= Tu rożnych. życzeń, następuią: godła: 


X z X 


Otwicram, patrzę, jakie ma ар. 
7, powinszowaniein | bilety, 
Cudzej wldsności taig | się Mmiegodzi. - 
Taki: czyn, kradzież: dowodzi. 
Głoszę więc opis, a dła przekonania 


Wy liczę powinszowania: 


piecie: Бы» obwodką złotą , = dad SE ч. 


Wyobraża wdzięki z cnotą; 
Hymen z Kupidem mieéjsceña nim dzieli; 
Adres, do pięknej Anieli.. 

Такі, maluie w błękitnej obwódce .. 
ери р, którą chytrej dzićcie ` a Asa ye 


Pieszezonę ji jawnie, zadràsnelo skrycie: , чс 


—— .Jest przypisany: rozwódcew. ——- 

Po nim następny ma v brzeg сууро, 
Argus staoczińy, surowy, 

Siedzi jak sżatan -w środku 'zasępiówy? ' gs 
Adres od męża; do Zornysa 100535 s 


Ostatni z damskich; -z obwódką zieloną: 


-" Wystawia Ceres zPomuną,:; ош ои: A 


Przy mich (Nadzieja, stoi wpomieszaniu,' > 
Jest do Panny sna; wydania i 
Właściciel z serca. jej życzy, 

Nie przebiewanią ARDIA а И" 

Na pierwszym: „Pegaz bea siodła, z f 5% 

< Teździec. zrzucony , kuleje ма nogęż vion 
> Adresu wydać niemoge, : зин 2 r sf 
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Moku z workiem napełnionym złotem, ; 
hy (iy. ӘДЕ 


: Nasiępując гагат. potem, š tą "PAC 
Spiesznie do kupca. z pocieszeniem bieży.;. 5 
||. Wszystkim go.życzyć па[е3у.. so . = st 
' „Dalej odziana .w;ubożuchnej szacie. - [ iu 
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Prawda biegnie zaziębiońa !.. i 
Czytelnicy , ,anożemi wiary wtem niedacie; 3 + 


Bez adressu : żostawiona, йери 

‹ Skromność: niosąca księgę pięknych waow 27. 

`- Niewiuną postać wydàjes = 

"Surowe bóstwo, talentówi taje; © 1 

* Adress do wszystkich autorów. ` $ 
 Opušémy godła, zawilsze 

A wspomnijmy dwa najmilszę, M NS 5 x 

Ubogi starzec uderzą nad. іше, | > s Mae 

¿i „Swoją siwizog, sbielałą;... kę У 

Blaga. on niebios; ‚by: najdłużej trwało... 

А Towarzystwo. Dobroczyrne ! sd $ 

Nakoniec Wolność: pełna chluby nowej, 

Składa cześć Senatowi i: Jabie Sejmowej !— =; 
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Krytyka jest stąrsżą „córką bystrego Dowcip. i 
Prawdy. Zaraz ро „swojęm, narodzeniu , | została do 
Sprawiedliwości. na „wychowanie oddaną, Зиба? "ją, do 
pałacu Mądrości · zaniosła. Bogowie ui" zeli” wkrótce, 
jakiemi celowała przymioty, i poddali. jej władzy ob- 


xy 


szerne- wyobrażni krainy, włożyli” oraz na. nią” “boš 


X 4 X AJ 


wiązek dawania takor, kiedy Muzy przed Jowiszem 
śpiewały. Gdy odwiedzały; ziemię, musiała im 
Krytyka towarzyszyć. Niosła: опа w prawej ręce bér- 
ło, które od Sprawiedliwości otrzymała. > Jeden kos | 
niec tego berła, „skropiony był nektarem i laurowemi | 
ozdobiony fiściami: „drugi zaś cyprysowemi *oszczka- | 
mi i zieleni makowóm obwity, <w-rzece zapominienia | 
Zariaczany. W lewej „ręce niosła Krytyka wieczny | 
płomień „który był od Prawdy jej matki. ға паіошу F! 
na to przeznaczony ;. ażeby: wszystkie przedmioty . tak: 
wyświecał, iżby ich rzetelną i właściwą postać widzia- ; 
no, jakkolwiek one pospolilemu „oku wydawać się 
mogą. печі И : $) 


"Tak zstąpiła Krytyka wa ziemie, “dia: аза 
nia dzieł tych mężów, którzy się miłośnikami Maz 
zowią. Oświecała j je swoim płomieniem , a tych które 
podług prawideł sztuki, moralności i dobrego smaku 
napisane byty: dotykała się, w uektarze umoczonym 
końcem Бегїа: swojego, 1 poświęcała je m wiekopomną 
sławę; — dziełom zaś pelnćm błędów; odmawiała nie-' 
śmiertelności skrapiając je wodą zapomnienia, która ' ' 
natychmiast rwiącym, stawała się potokiem i опеѓ 
а 
r tora PROZY ŻY м 
5 Jeszcze jeden radza! dzieł dostawał się pod jej 
Sąd, :рі2у których . oświeceniu. pokazywały. się. wielkie 
piękności, . lecz równie i wielkie błędy, tak. dalece ; że. 
Sędzina niewiedziąła. sama, „czyli. je neklarem lub też. 
wodą zapomnienia, С 2 zzeki Leie skropić miata., „Ta-, 


26 5 )( 
kowe ódsyłala do Trybunała Cznsu-= [Sama zaf фә 
ukorczonem zatrudnienia, opiera ziemię” `i złamała 
swoje berło na dwie części.  Spiesznie porwało Ро- 
chlebstwo ową część berła ү której koniee nektarem 
był skropiony; — z równą chciwością nochwyciła Z tość 
za tę część, która w rzece zapomnienia była nmaczo- 
ną. Pochlebstwo nie żądało Żadnego płomienia, po- 
nieważ w metnej wodzie łowić chciało; złość zaś о-. 
trzymała płomień od Furji, który. W bledy wyświe- 
cal.— ; - 


37 


Odtąd 2744 i Pochlebstwo- sprawują Foleifio а- 
rząd sędziowski nad dziełami sztuki: tnieśmiertelniają ' 
jedne, a potępiają drugie podług upodobania. Prawdzi- ` 
' Wa zaś i święta Krytyka, jeżeli kiedy. zstąpi między ` 
śmiertelnych, Autorowie powodowani miłościa własną, ` 
żądają od niej pochwał niezasłużonych ; Zazdrość у= 
rzuca jej stronnictwo, skoro swoje wyroki bes pocis- 
ków ogłasza; i tym sposobem n/eszcześliwa, za jedno 
z-dwojga złego uchodzić musi. Oby Nieba! natchnę-.. 
Ту duchem: większej: skromności pierwszych , га zniknie.. 
może анн wo z ich urojenia pochodząca. . : 

š ` ыз 


UcrNEK. ` a. 


„Młodzik jeden powiadał, Ze wswojej podróży © o». 
«Dziesięć tysięcy na to talarów odłoży; |... 0 a 
‚ Aby'zwiedżiwszy wszystkie Europejskie' kraje, = 
Poznać mogt z gruntu ludzi i ich obyczaje: 


„ Ktoś mu zr"przylomuxych rzecze: jeźli się nie пут 
„Zadnćj korzyści w takim nie odniesiesz, trudzie., 
„1202 słuchaj mojćj rady, dolóż drugie. tyle;. o 
(Zeby: cię raczej: nigdzie niepoznali.ludzie., >: 
` Hawa aen rite ats разышу Z «= Raya osi 


. NOWINKI! LONDYNSKIE. 


Pewien dziwak- niemający prócz uprzedzenia o: 
swej wartości, najmniejszych zalet, któremi by mógł: 
pozyskać . serce kobiety, . ogłosił tu niedawne przez- 
dzienniki; iż sobie Życzy mieć żonę, godną swojej - o> 
soby.. Mającej chęć wzajemną, wyznaczył _ miejsce - 
schadzki, albo, adres listowny.. W kika. dni очарга, 
list. następującej osnowy: ! 
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» Mości Paño is 


7, Najprzód mam honor W Panu donieść, Że je- 
»- stema sobie głupiuteńka , przecież mam więcej ro- 
„* zuthienia o'moich taleritach i dówcipie , niżeli komu: 
„ zdawać się móże.  Powtóre: mam lat przeszło! czter-«: 
„ dzieści, panna nad panny. Mówią mi że jestem 
„ brzydka, ale temu niewierzę, chociaź mnie nawet: 
„ о tej prawdzie zwierciadło: codzieñ 'przekonywa.— 
» Potrzecie, ś. p. rodzice moi umierając w przenaj- 
„ świętszej goliźnie, zóstawili mi tylko w całym ù- 
> dziale, dyplom” na *pargaminie, dowodzący” moje 
> szlachectwo. Му prawdzie miejsca, *w których'ś..p.. | 
„ przodków naszych imiona i nazwiska powpisywane | 


NATE 


= są, zdają się być skrobane i Чайан} 'eokolwiek 
+» charakterem; ale dzisiaj niczyich dyplomatów" nie= 
„orewidują ,»tujdżierwięc za dobrą monetę... Poczwarte 
„ Mości Рапіе...... Lecz dajmy sobie pokój.— ^ Sądze 
» że wykazanie tych trzech kardynalnych : ТА przy- 
„ miolów, 'odpowiedniemi znajdziesz „dla swej „Osoby; 


„ Czekam więc jego wezwania na miejsce slubu, i zo- 
» staję najniższą slug 58. » - 


POETA Rozmowa. 


Tar EW umieram dla pięknych oczu Pani; rzez; 
*cze ałody męzczyzna ,. do panienki bardzo  zalotnej. 
= Gdyby tak w istocie było „ udpowić piękna , żebyś 
WPan chciał za mnie чаї prawdę nmrzéš', gdyby: na=' 
przykład Życie moje od tego zależało, јакіг byś obrał 
rodzaj śmierci ? Eri ma 

— Dałaś mi Pani do myślenia, Зей 7 GZM 
s prawdziwie litości godnym. 

— Wybieraj WPan. Możebyś wypił, Суке? : = 
— Niepodobna; bardzo w niej-wiele goryczy. . 

— To może Opjum ? - к ай геу ит Z: 
— Strasznie rozpiera ciało i nerwy w SEE, 
— Możebyś W Pan się utopit? ° < Єз 
— Trudno, bo umiem pływać. £ mas 
— Arzpistoletu?— i 

— Głowę roztrzaskiwa i szpeci. 


)( (8 INX 


— Szlachetny, pugiuał? | 


+= 


— Chybić się można. . : j 
w Jak; widzę: że:WPanù do gustu- trafić. Чепте, 
Przecież pomyślmy o sposobie... 

— Ty m "iest niewzajeniność Pańi; a bez wszystkich. 


; mazędzi, тока шдшеши umre z rospaczy LE 
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TEATR NARODOWY 


4 
4 


Dnia 28. drama w czterech aktach z Frańcuzkie< 
go Р. Monvel pod tytulem : Straszliwa Tajemnica. 

Dnia 50. Trajedja: "Templarjusze. Pan Włodek 
W roli Marynieso spełńił oczekiwania nasze. ` Grał 
z szlachetńiością uczaciemi bez przesady. Pan Коша 


howski: w piątym akcie,“ donosząc Królowi o zgonie. 
PEN “es 9 przejęty był: swg чаїв ж 


Wa 


L Pai Е | 
ZAGADKA. 


z Francuzkiego А. T'aeernier, sł 


Ў "Ą 
кеу КЕ? niszczący. wpada ód pólnócy” У Ка 
J zdaje вте naturę przytłaniiać : wiej hoey o =- 
УУ ten czas oko badacza pełne podziwienia © o — 
Patrzy na oczywiste: obrazy: zniszczenia. 4310 = 
Przecież jakąś pociechę нела wtej dlhe doto ——. 


Widząc że same kwiaty, wzrastają, do жон; а 
Właśnie jak gdyby chciały zdobić tyon motarza, sa 
Xir у Wszystkie 2у wioły: pógrornem przeraša,- ` — 


23 
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PSZCZÓŁKA KRAKOWSKA. 


5. Stycznia 1820. 


Praca jest godłem теј rzeszy, 
Ku: niej popedza Zefir me skrzydełka racze, 
* ,.. оќо mnie żasili, pocieszy; +. ; 

Gdy s игу Шет przyjemną zabawkę połączę. 


.. 


/Gzos po Boca 


O Zachowanie Dni Alexandra: 


Boże! klórego wszechmogąca Ręka, 
Kieruje światy rozsiane po niebie sa. 
. [A r у r? 
Oto człek Чг?8су przed Tronem twym МеКа, 
J gios uiegodny podnosi do Ciebie! = 


Opatrzność Twoja, na nieszczęscia czuła, 
Łagodnem okiem na ludzi spoziera ; 
Widząc jak мейла dni Polaków snuła; 


Zamknięte niebo łask swoich otwiera. = 


„9 


X io 


Zeslafeš грамо, co Anioła głosem — 
Przemówił... = wskr zesił sławne Lecha kraj je, 
J przywalonym stogieli „nieszczęść SŁOSEiNi , | 


Wolność swobody, i prawa nadaje ! — 


Galęź oliwna szczepem im Ręki, ы 
Duch Narodowy nowe światło wskrzesza; ; 
Znów Muz słowiańskich brzmią łagodne dzwięki, 


Tron Jego, wzniosły sięga do lemiesza ! — 


Boże! zachowaj w jak najdłuższe Lata 
Мопагсһе со jest Twym dla nas obrazem I 
Niechaj wnim przykład istnieje dla swiata 
Јак Panem ludów i Ojcem być razem !.... ` 


Bierzyński. 


> 


HISTORJA ZUZI. 
Rozdział I. 


WIELKIE NIEBEZELECZENSTWO. ` 


W pewnćm miiąsteczku na Podlasiu, żyła uboga 
dziewczyna imieniem Zużia, WV kolebce utraciwszy | 
rodziców, zostawała pod opieką swćj ciotki, kobiety 
wyniosłej, choć fakże niebogatej, służącej niegdyś za, 
pokojową u Państwa Szambelaństwa. — Charakter jej 
dziwaczny, był źrzodłem nieszczęść Zuzi, a zniechę- | 
cenia wszystkich, którzy mieli czasem ten honor że. 
im Pani „Amsicka (tak nazywała się ciocia ) opowia- 
dała swoje wypadki dworskie. Lubiła ona niezmiernie i 


` 


CZ 


mad o sobie, i broń Rożeń L. gdyby kto znudzony 
jej rozprawami, odważył się pozićwnąć, lub chcieć 
Lo ANOETA zaczynać, przed dokończeniem powie- 
Оф; zktórych najkrotsza dwa tomy Tysiąca Nocy za- 
przątnąć by. musiała. Zuzia mając | lat siedmnaście, 
oddana pr acy 1 najyospoliiszym usługom swojej ciotki, - 
ү  drząca ua każde jej spojrzenie , niemiała nawet czasu 
zastanowić się kiedy, że była cudem piękitości. Mło- 
ду cyruliczek jej sąsiad, poznal to wcześniej. бош оп 
| pierwsze osoby w mieście. Talent jego wiej sztuce 
| powszechnie zachwalano. Prócz tego był dowcipny. - 
j Рап Katarzyński Burmistrz, labił z nim wolne od o- 
f | bowiązkow ` chwile, na rożumowaniach ' politycznych 
' przepędzać. Czytywali siare gazety, rozprzestrzęniali 
„1 obcinali granice państw rozmaitych , ohalali trony, 
| Persów i шә; зардча ЕА зу АП аад; 


Е шгасії b! тиа San ser унд м 80- 
bie wesołość, пісппшаї więcej trzech zliczyć, Bur- 
amistrz złajał go kilka razy, iż ши uwagi polityczne 
| 9 stanie państw Europejskich, przerywał nierozsadnemi 
"  pochwałami nie nieznaczącej Zuzi, i narzekaniem па 


‚ surowość jej ciotki, kobićty dziwnego nabożeństwa. 


$  Nieśmiał on w rzeczy samej zbliżyć się do tej 
оре] sąsiadki. Gdy zpiekną siostrzeniceką przecho- 
dziła czasem koło jego imieszkania, upokorzony jak ' 
H aranek o podal zdejmował kapelusz, chciwy zawsze 
* oddawać jej pokorne ukłony... Lecz spojrzenie Pani 


4 
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Amsickie!, miało w sobie cos tak bazyliszkowatego, że 
: biedny cblopiec częslokroć sam uiewiedaiat, czy się jeją 


skłonić, ma ROME па «stronę, aby jej wieobsazić, | 


7 tym wszystkim z wyroków losu, еа. 

gale zarządza; znalazł pewnego dnia sposobność ok a-f i 
zania nadobnej Zuzi uczuciów sw ego sercą. Całe mias 
„Sto udało „się na odpust do bliskiej Vysi. Damazy po- ` 
grążony w głębokiej melancholii, powracał ku wiecżo 
rowi osobuą ścieszką do domu. „Nagle widzi przedj | 
sobą Zuzię, w towarzystwie Jeimości. Pośpiesza zaj 
nią, ale mu nogi kołczeją. W tym deszez zaczynaj 
padać, a Zuzia miała nowy kapelusik z kitajki. Męz-F 
two ożywia go naraz, Dogania j jej; zdejmuje chustkę 
jedwabną z szyi, i prosi głosem drżącym, aby Panna 
Zuzanna przykryla nią swoj kapelusz, Pani Amsicka 
odwraca się zpodaiwieniem i przybierając ton огон 
wy, z aw "Ја: „ Skąd się wziął, gdzie się podzieje? 
5 Radbym ` kapelusik panny Zuzanay ochronié przed 
“p deszczem.... — Obejdzie się bez tej laski, nikt jejf 
5 ha niego niedal, aby się troszczył o szkodę..., = А6 
1 


. „ leż Jej zdrowie! Widzę że jest mocno zagrzana sp] 


„ możę dostać kataru... — Jeżeli zachoruje, znajdę 
„ takiego który ją będzie leczył, Jdź Że sobie moj 
„ Panic, „ То rzeklszy wzięła Zuzię za rękę і poszłą 
swoją drogą. Dziewczyna nie z kamienia, rzuciła ocz- 
kiem litości na Damazego; który Zostal w miejscu“ jak | 


гуу. — 


Nazajutrz ledwie nogi powłókł za sobą , idąc nafi 
odbywauie usług baąlwierskieca; a nieustanne drżenie 
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serca, i ręce jego drżącemi uczyniło. Pan Burmistrz 

 rozprawiając о potrzebie Wićdeńskiej, niemógiby był 
zwiększą kresą na twarzy powrócić z tamtąd, jaką 
„dostał w len moment od brzytwy. Damazego ; pierw- 
4 szy Ławnik o mało nosa niestracił, a pisarz miejski 

š  uchybił godziny kancellaryinej, oczekując zzarośniętą 
_ brodą na przyjście. balwierczyką. . Po .całóm mieście 
banie rozniosła się pogłoska, Ze Cyryliezek Da- 


р тазу chciał zgładzić pierwszych urzędnika Озу. w Nie- 
i » bezpieczny to czlowiek!... „ wyrzeczono jeduomyd4- 


ше па radzie miejskiej. = 


( Dalszy ciąg nastąpi. ) 


Do PRZYJAŹNI. 


* Darze niebios, ty luba smiertelnych roskoszy = 
"Р — Przyjaźni, niech twe istnienie =- 
Zapali w sercach plomienie 
J porarokę zawiści, swą wiadzą rosproszy Ls I 
- Kto семе czuje, daleki goryczy sese 
Tyś pełna samych słodyczy te > 
Czas niszczący powiększa chwałę twej istoty, 
Miłość zawstydzasz Stałoscią , RZE 
J byłabyś Namiętnościę г. 21: 
Gdyby czławiek żył wstanie niewinnej j prostaty HO 


Hoe 


m, ArI8Z NIEMIECKI STAROŻYTNY- 
+ 


„ Za najłaskawssćm poswolemem, dziś w Рігше, 


5 znajdujący się tu Przezacni Komedjanci, bedą miek 
» Ë honor Prz zegacnym miłośnikom Te eatralnych wi-fi 
> dowisk, przy ożywiającej Justvumentalnej muzyce siy 
m» godną widzenia 'Actiouem Stanu wystawić ; ( a tol T 
a przez Żywe osoby ) pod tytulem: Mars w  najgłębezej A 
` Żałobie nad kr wasbemi cyprysami Szwedzi» Karo 


£ lowskich zwłek: ło jest: Nieszczęśliwy Przypadeką 
е śmierci Najaśniejsz sego, Najw'spantałsz zego Xiecia W 
„ Pana. Karola ХІТ, Króla Szwedów Gotów ¿ en-| 
„dów, najchwalebniejszej Pdmięci, który Anno Ро- 8 
mini 1718 w dproszach pod Frydrychshall, m посу 
miedzy dniem 11 i 12 Grudnia , przez nieszcześli- ; 
wy 'strzał z Falconen , oddał bohatyrski 
›› Przytem Arlekin i wesoły Dragon, oraz gadatliwa f 
Pepi, jako zabiąkana e ZEE седа sięj 


„ bedą. — ; PERO $ 


> 


P 


iego ducha, | i 


> Zakończy Extra zabawna Komedja. ,, 
x ( Tu następuje wiersz ) 
„ Dzisiejsza sztuka, wodza, rycerza „wystawi, 
5» Którego Jmie Trąba zwyciężiwa: nam slawi! 5 
» Na którego choć Szczęście zakrzywiło пова у. 


_» ‚ Przecież go tylko дейле sprzątnąć mogła kosa! 


A 5 ? widowiska jest na Pele Boden. NB. Zae- 
з cznie się precise o godzinie 7› арро т NB. nie- | 


j 


; bedzie wolno Tikoa palic fajki. Osoba na pierw- 
» sze miejsce płaci groszy. dobrych 2, na drugie 


P, p miejsce grosz 1., па со invituje, 


Jan, Ke 2yszlol Richter, 


= Przytym jest паба Z m У Arlekinek nazwi- 
kiem K irsz, $ i 
(z Gazety Wieczornej Drezdeńskiej ) 


== Mucuna 1Pszczoza. : 
Bajka. : 


Gdy Jesień pozłacała wdzięcznej Wiosny szaty, 
W pięknym ogrodzie robocza Pszczółka 

Aby w ul powracając niosła plon bogaty 

Ssała słodkim neklarem nasycone ziółka. A 
W tym brzęcząc Mucha wesoła, 


Ç 


` Siadłszy na kwiatku zawola: 
„ Kochana Pszczółko powiedzże 1 mi ua во ea 
Ustawną trudzisz się pracą ? X 
` Czyż przez to słodsze pędzisz życia chwile ej 
: Patrz, jak ja, chociaż W części nie pracnję tyle; 
Opływam w wszystko obficie, , - 
J o przyszłość się niełroszczę 5. 
W lubei roskoszy wiodę moje Życie 
J wszędy”goszczę. гу 
: О jak cię ślepy los zwodzi: 
Pszczoła iej odpowiedziała: 
Praca jedynie chwile nasze sledi 
ргы cą się osięga chwala. 


С 16 Х 


SA Na Tonic lubej swobody 
«Chlubiąc się żem jest nieodtodna: Pszczoła 
Piacuję w pośród jedności i r zgody ` 
7 wpocie czoias ; 
Хуја póżniej 218) zdobyczy , 
33 muyan nawet udzielam slodyczy. 2 
£. Gdy ty podczas Wiosny, Lata, | 
Obiegłszy blisko pół świata; 
Choć ci sprzyjaią dobroczynne nieba 
Nieclhcesz zarobić na kawałek chleba ; 
J zniskąd Żadacy nie, wziąwszy zalety 
‘Przed zimą giniesz wołając w) ‘Niestety! ,, 3 
Ziomkowie! bądźmy Pszczólce podobnemi,* ` 
Pracy, poświęcajmy Życie; PA 
„Tak chociaż w szczupłcy , ale wolnej ziemi 
Staniem na wielkości szczycie 1... í н 


J.K. R. 


Znaczenie Zagadki w Г. numerze jest Zamróz 3 
który na szybach okien wydaje rysy kwiątom podo- 


bre. 


—  — ө — n Y 


PSZCZÓŁKA KRAKOWSKA. 


9. Stycznia 1820. 


Praca jest godiem теј rzeszy , 
„Ku niej popędza Zefir те skrzydełka teo 7 
ość mnie zasilŁę, pocieszy у 
Gdy z,użytkiem przyjemną zabawke połącz. 


а —————————— a 


г 


Lal W nESOŁOŚĆ I ‚Мору. 


Резо? e, Nudy, od początki świata, m 
Obiegają wszystkie strony ; ` 
Pierwsza niestety !..., z pośpiechem ulata, . 
Drigich krók zbyt wymuszony... 
Wzgardziwsży miastem > DE W esołość do 
(wioski. 
„ Czy mnie w swe łono przyjmiecie ? 
» 2 chęcią; odpowiadają mieszkańce bez troski, — 
„ Sprzykrzyłam sobie już na wielkim świecie. 
» Znam wasze serca, i wy znacie moje, 
„ Ja to wypędzam z domu niepokoje ' 
„ Zacieram smutne, wspomnienia. 
„ Ta wieś mi się podoba. Godni przyjaciele 


3 
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„U was chcę szukać schronienia, -i 
Było u Wojta wesele. 
Zaraz się taniec oZywil; 
` Organista co nos krzywił 
Ze na niego niezważano, 
Z, nagłą humoru odmianą 
Raucił swą postać surową 
Wziął do mazura Bartkową. 
1 Pan Ekonom, który dotąd puszył 
Ze wieśniakom honor czyni 
Poskoczył do gospodyni ` 
+ s, Jza organistą ruszył. ; ` 
‚ Niepomny że godność zmaże 
Wywijał znią w drugiej parze. 
Panna młoda w kąciku zzwyczajii płacząca. 
Zimienia postać; Bogu chwała! 
Nieprzystępna , z uśmiechem swego - Stasia trąca: 
„ Jabym rzecze: tańcowała. ,, 
„Так naraz wszyscy. weseli, 
=P Qala noc prawie szaleli. . 
SEE R LZ Nazajutrz ku Wieczorowi 
+ „Kiedy weselny obchód się odnowi; 
“By osłodzić dzienue trudy ; 
"Aż ta przybywają Nudy. 
„ Przyjmcie 'nas па пое о siebie; — 
„. Pomimo gościnności największą ponęte 
„ Ten raz, niemożem-Państwa dogodzić potrzebie 


` > Bo wszystkie miejsca zajęte. у, 


еце Па ар ом teg 
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Pelne kwaśnego ħumoru 
Zajeżdżają w prost do dworu. 
Jakoż przednio zrobiły , opuszczając chatę... 
Właśnie Pani Hrabiua dawała herbatę! 
HISTORJA ZUZI. 
Rozdział Н. ~ 


PROMYK NADZIEI. 


Pan Bonawentura Oyrulik miejski, z pradziadów; 


| u którego -516 uczył Оашагу; odebrar naganę zmagi- 


7; 


stratu za niezgrabność swojego chłopca; ze wszystkich 


< А б Аж 7987 
stron bowiem oto pozachodziły skargi. Damazy pe- 
len. rozpaczy, wyznał mu naówczas wszystko. Pocz- 


, ciwy Bonawentura, lubiąc udzielać pociech; zaręczył 


go, iż gdy się dowić Pani Amsicka, że w czterech la- 
tach może być chirurgiem i perukarzem, bezwątpie- 


mia będzie dla niego tańszą. Słodycz pociechy i zau- 
2 fania, wzmocniły umysł Damazego. Całą noc chudził | 
po. rynku nad sadzawką, i ułóżył sobie ewortę, :która- 
by kamień do wzajemności, poruszyć mogła.: Naza- 
 jutrz ze wschodem słońca, zagrzany męztwem boha- 
ү tyra mającego uderzyć na twierdzę nieprzyjacielską; 
' zapukał do drzwi straszliwej ciotki«— „, J czegoż zno= ` 
/ „ wu chcesz WPan, Mości Panie Cyraliczku? rzecze 
p z przekąsem Pani „Amsicka. — :Ою. Mościa Dobro- 


» dziójko , w pomieszaniu którego wyrazić nieumiem... 


> które uczuwam... które mną jak listkiem miota... = 


JC зо. 
„ No, i cóż ztego Ze mioia?.... Niechże W Pana wy- | 
„ miecie. Czego chcesz? Nie nudź mnie, nie trudź 
= mnie, i ruszaj z Кай przyszedłeś.. — „ Ale bo ja za 
» cztery lata, mogę być na swoją rękę chirurgiem i 
» perukarzem... azatym Jejmość Panna Zuzanna.... — | 
„ Za cztery lata! krzyknie wyschła Jędzonka. A któż 
.„ to będzie obowiązany czekać cię cztery lata? Ą | 
„ wreście jakież nadzieję да eztóty lata BZ Tytusy o= | 
„ baliły nazawsze panowanie peruk, niechże jeszcze | 
> pojdą we zwyczaj długie brody i wąsy, jak nosili | 
„ przodkowie, a zginęliście biedne muchy. Jakież na- 
„ dzieje chirurgów? Minęły szczęśliwe czasy, gdzie - 
„ ludzie posłuszni wyrakom' kalendarzy, co miesiące 
„krew puszczali!... Pokój na dłago zabezpieczony, ' 
„ pijatyki ustały, kuligi rzadkie, i chybaby zumysłu ` 
» Nogi dla was Јатапо !... Jdź sobie, idź z Panem «Во- 
» giem; niemasz tu w cale со robić. Porozumićj się 
> lepiej z brzytwą, abyś nam pierwszych urzedników 
„ obelżywie niekiereszował. Pan Burmistrz nosi pa- 
» ragraf na twarzy, do półxiężyca tureckiego podo- 
„ bny; a Ławnik z swoim nosem kto wić czy się wy- 
„ biega tie yo Г | A 
Nieszczęśliwy Damazy , słehokićm tylko adiowie- 
dział westchnieniem: poszedł z kwitkiem jak zmyty, 
Że ledwie trafił do domu, i zdołał Panu Bonawentu- 
rze opowiedzieć niepomyślność swojej wyprawy» Nie 
„ zważaj na nic powić mu nauczyciel, Miłość i od- 
> waga wszystko przemaga, Podwoiwszy twoje usiło- 


"kara, 


was 


а Das. zs пенза 


| 
Ё 
| 
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„ wania, czas naukowych ćwiczeń о poiowę ukró- 
„ cisza Na zimę pojedziesz do stolicy. W Warszawie 
mam kolegów którzy dla mnie wiele uczynią gdy 
> zechcę. Kocham cię mój Damazku | ( w tym się roz- 
„ beczał” Ronaweninira > i niemogę obojętnie patrzeć 


> 


па twoją smutną dole. ,, 


W rzeczy samej P. Bonawentura lubił go bar- 
dzo, a niecierpiał Pani Amsickiej, która przed kilku 
laty, odmówiła mu własnej ręki; z powodu Ze prze- 
szłej żonie, kazał się uczyć krew puszczać, i brody 
golić, = 

Jakkolwiek: bolesną było rzeczą dła Damazego , 
oddalać się z miejsc, których piękna Zuzia była ozdo- 
ba; pr zecież myśl, Że to. uczyni. dla wspólnego z nią 
szczęścia, ożywiała. jego nadzieje, i pokrzepiała stro- 
skang ‘duszę; Zeszło na tém do zimy.— Byl on uda- 
tnym i pojętaym. Zuzia oddawna sobie skrycie szep- : 
tata, Ze nad młodego Damazka, niemasz milszej chłop= 
czyny: w mieście. Na dzień przed wyjściem do War- 
szawy, nieprzewidziane zdarzenie podało -mu sposo- 
bność wyrozumieć dokładnie serce niewinnej Zuzi. 
Pan Burmistrz dawał usiebie wieczór z powodu imie- 
nin swojej Żony. Pani Amsicka z Zuzią trzymała 
pierwsze miejsce. Damazy był na czele młodzieży... 
Smażono w sali bawialnej racuszki. Burzliwv smalec 
zaczął pienić się w rądlu, J spostrzegłszv że Katarzy- 
ną kucharka, zajęta widokiem tańcujacych, niedała nań 
baczności; jak lawa z Wezuwiusza, ukradkiem puścił 
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się W ogień, ‚ którego ыйы płomienie. Я zapaliży ge- 
ste Kędziory wiszących! sadzy w kominie, i wyjechały” 
z szybkóścią błyskawicy na dach słomiany 1... Prawie’ 


„hassanó krakowiaka. Na odgłos Gore! tańcujący byli 


pierwsi którzy rozpoczęli? w porządku, odwrot, Reszla 


gości tlumem. się z.sali wyniosła. ` Damazy. porwał Zù- 


21, „kiedy Pani Amsicka, wychowana: na; dw S 


pełna. elikatnośći nerwów, zemdlała w ręku or gani- 


sty. Wyniesiono ją w. półumar łą, i nieprędko przy-. 
szła do zmysłów. ..W ów czas to zręczny. Damazy. ù- 
patrzył dogodną chwilę, wynurzenia Zuzi, miłości. 


swojej. Kiedy gwałtowna moc płomieni, na próżno usi- ' 


łowała opanować” dach śniegiem przywalony., innego 


rodzaju ogień palił się w sercach. kochanków.— „ Pan=" 


37 


> 


` 
> 


йо. ` Zuzanuo ? — Panie Рашалу?— Acht ja WPan- 
nç kocham” nad. Życie!.. ш — Czy tak? — Nieinaczej > 
umrę jeśli mi nieuczynisz nadziei, 4 Ze mi wzajemną 
będziesz... — A gdybym uczyniła ? — To z radością 
polecę do Warszawy. Tam dzień i nóc pracować 
będę, abym najdalej za dwa roki zostawszy chirur=" 


giem, mógł > z WPauną ożenić. — Szczerze to. 


Wan п mówisz ? — Tak jak szczerze WPannę ko~. 


| cham. ( w lym się rozpłakał = Dobry Damazy , ja. 


do ciebie już dawno tu samo czuję... — Zuziu. Ach 


"Zaziu dag ty mnie kochasz ? I... o! niedarino twoj wi- 


dok stawał się dla mnie rajem!... Teraz jestem naj- 
szczęśliwszy z z ludzi. Przys iągam. ci Wierność i 


e Stałość — jb ja ci mój Damazy lo samo poprzysiç- 


gat ss as 


62% д 


Tak predkie były wy паша dwojga kochanków , 
“oddawna za soba wzdychających, tak prędzej jeszcze 
minęło ` 'miebezpieczeństwo pożaru. Pan Ławnik Z пог 
sem podciętym pierwszy wpadł na dach i 1 swoją ога 
natową wopończą przykrywszy komin, skręcił kark 
grożącej zguby, całemu może miastu. Spelniono jego 
zdrowie z powszechnem uniesieniem , i wesołość naj- 
Żywsza nastąpiła po trwodze. Pani Amasicka sama w 
złych tylko była sosach , albowiem or ganista wyuiosł- 
szy ją па wolue powietrze, położył na śniegu pod 
ratiiszem, а poskoczył do 'ratowauia, co опа mi- 
mo najcięższych mdłości, bardzo dobrze żważała, Po- 
mimo żywych nalegań czułych -sąsiadek, niechciała 
dokończyć rozpoczętej historji o Magielonie , w której 
opowiadaniu, wiele usiępów przytoczyła о sobie: jak 
niegdyś Рап Wojewodzic szalał za nią przez cztery 
lata, 1 niemogł znaleść wzajemności... Gniewało ją i to 
niezmiernie iż'Y natrętny аталу, bez ustanku z Zuzią 
tańcował. Żuzia nad zwyćzaj wesoła, mniej czuła zły 
humor cioci. W głębi swej daszy uzbrajała się męz= 
twem na rozmaite przyciąki, jakie ją. nazajutrz nieza= 
wodnie czękały. == i 


' 
. t 
t 


Trzeciego dnia Damazy puścił się do Warszawy 
a przechodząc koło okien Zuzi, z których ona od świ» 
tu wyglądała, porzucił nieznacznie małą karteczkę. 
Zuzia wybiega za chwile porywa ją skwapliwie, i w 
tym gdy czytać zaczyna; straszliwa cioika, ezalująca 
na nią podstępnie, wydziera pismo, lecz jakby na swe 
ukaranie, te słowa czyta na wstępie: „ Stara kwoką, 
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p pilnująca cię jak Cerber... ta wywiędła od złości 
„ 1 zazdrości ciolunia!:...« „— Co! ја kwoka! ja staral.. 
ja wy więdła L.. O "BIĆ Warchole, nauczę cię 


niecnoło !.. Nie będziesz jej posiadał... 


Jutro napiszę do МагагаЬ od Szambelaństwa a- 
Љу przyjechał. Jutro cię ty niewierna zaręczę z nim; 
musisz być, jego Zona, albo SIĘ do klasztoru zalara- 
‘вије. 
Салу ciąg nastąpi, ) 


SZARADA. 


Pierwsze, drzewo co wierżchem obłoków dosięga, 
Wiekami tylko, Czasu niszczy je potęga. 
Rżymianie którzy niegdyś świat cały zwalozyli 
Liściem jego obrońców wolności wieńczyli. — 
Drugie, rznięte umyślnie iest dla ścieku wody, 
Otacza pospolicie łąki i ogrody . = ' 
Ostatnie zaś, Polaków zakończa przezwisko .— 
Wszystko oznacza naszej „ojczyzny obrońcę ' 

Co się mścił iey upadku lat czternascie blisko, 

J zdziwił swą odwagą oba świata końce!.. 


PSZCZÓŁKA KRAKOWSKA. 


12. Stycznia 18201 
FROD- i- з 


Pr аса jest godłem mej” rzeszy, 
Ku тё) popędza Zefir me skrzydełka rącze y 
Dość mnie zasili, pocieszy, > 


Gdy z użytkierń) Беруна zabawłę połączę. 


SIR уусч Sy ` >= 


wiry 


PRzycaSt "Pirin 


OULA ый» +4 


"N aśladowanie z Francuskiego 


SOIS Б 

'Teklo! sarkają na' ciebie. v: V 7 
Wszyscy gamli twe wdzięki, 
J ja ci sam -niepóchlebię у! tat 
Choć się dobijam twej męki. 

Najprzód, "masz mie 

Nieri oriansowć, * зій Л 

Stynęlo w Rzymie; 

Lecz dziś są nowe... 
Jesteś zdradliwa;. ~.. 
Bo twe spojrzenie š 
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Trwoga przeszywa, — ~- 
*Flumi westchnienie...» 


Nóżka za mala, 
Kibić zbyt wgięta, 
Postać zuchwała . 
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Niesosobliwość, sio o, 

Błękitne oczy; 3 = 

Ww „kim zniecą н. рен 
ма худэ лба, d. gustu zbo г a = Sy: 


Włos: шы ы: а ub) 


Z. W jasnym kolorze = ~- 
Choć, w pukle zwity 
Wabić niemoże.... ` 


ЕЛ ТАУЫ 43 эў 


Twa а, prózüa 5 
W wdzięków. szeregu; 
Wszak w ziniie "nożna. аады 
„Веры, ро nisguss-, è 
“Ze: айа iate? э = 
2 -Cóż je- zaleci WE" 
| Kiedy. tę chwałę, s: 
Mają i dzieci ?.. 


Niewinność z cnotą? 
Nowa przygaha. ` 
Pierwsza? prostotą! 
Druga? wyśmiana... 


GRA 154 


` © CNarzúcalipetan,, z ETU ry SS 


X 27 X 


Talenta wreście ? 
* Choć im nieprzeczą, 
Lecz dziś w niewieście , 
Zwykłą są rzeczą. 


Masz więc wszystko wyliczone, 

A wszystko za złe ci wzięte. t 
Nie anic, ua dobrą stronę ?...- 

Dla mnie to złe ma ponętę! == 


kc „Niechaj cię cały świat gani, 
x 
U. "zyczcie obmowce zaciekli L. 
"Tekla moje serce rani, 
Nieodstąpię za nie Tekli!... 


Do REDAKCYI PSZCZÓŁKI. 


Odpowiedź Pana W. na Pismo APRA N. N. 


Gdyby nieszezęśliwe pismo pana Ne N. ( w Nrze: 
101. gazety Krakowskiej zCrudnią r, 2.) do mnie wprost 
było wymierzone, byłbym je, powodowany ludzkością, 
niezawodnie bez odpowiedzi zostawił. Podobne zama- 
„chy rozguiewanych pisarzy, im z głośniejszym sżu- 
mem powstają, tym z cichszćm upokorzeniem giną w 
otchłaniach niepamięci. Lecż że autor korzystając z 
omyłki drukarui, przepominającej mego podpisu przy 
recenzyi trajedyi Zebrzydowski, uderzył prosto w 
Pszczólkę; poczawam się do tego obowiązku, który 
w obronie zaczepionej, światłym czytelnikom winie- 
nem, nie zaś pismu godueinu raczej litości, niż nspra- 
wiedliwienia. — ' : 
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Ktokolwiek bezstronuie zważyć zechce, kr “К \ 


к» 


recenzją tej sztuki, i por ównać ` znieokrzesaną rozpra- 
wą pana NN; zadziwi się nad śmiesznością jego uro- 
jeń. Zaraz bowiem па wstępie, sam niewiedząc przy- 
czyny, posądza,: Pszczółkę o zazdrość. Wytłomaczyć 
się ztego zarzutu niepotrafi zapewne, 1 _niemoglibyśmy 
na gorsze zadać, mu poły , jak żądać w SĄ objaśnie- | 
nia. Jest to namiętna słabość próżnych. ` Zawsze im 
się wydaje, że ktoś na nich zazdrosnem p okiem, ' 
chociaż zwyczajnie bywają nieaważani. A 4 


Recenzja: ZY Lesa, kita takiego guiówu 
stała się źrzodłem , w niczém się przecież tym wrzas- 
kiem nieodmienia. Pan NN. choć tak głośno zdaje się | 
krzyczóć, że jest nauką przepelniony , dowiodł nam 
przecie, iż „tej dar bez ukształcenia i i gustu , jest tylko. 
Proar mechanizmem. Tarcza rycerza z najpiękniej- 
sa шй fiepizyda blasku nieżrecznemu jezdcowi. 


„ Próżno. Pan N N. “w oklopanych przysłowiach 
AR pozyskania, ufności czytelników, skoro nic re 
«był w stanie powiedzieć; coby w jakimkolwiek sposo- ` 
‚Ье. trafić mogło do przekonania. Nic łatwiejszego jak 
mu dowieść tej prawdy. Pierwszy zarzut ją stwier dza. 
wWamawia гоп we mnie, Że uwagą następującą: .. ok- 
4, liczność ta, zbliżać powinna Zebrzydowskiego 
`> Cynny; Zygmunta do Augusta „ chcialem dać po- 
| ` znać. autorowi, iż powinien był bohatyrom swej sziú- 
ki nadać postacie Rzymian. Bynajmniej to nie było” 
myślą moją, Każdy się latwo dorozumie, że w niej 
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rmlodemu:: póecie dla nabrania gustu lepszego, wy- 
stawiałem za wzór Kornela. Dzikość uznana w chara- 
kterze Zebrzydowskiego i niedołężność w Zygmuncie, 

niesą omyłką* pióra. Trajedja tyle tylko wspólnego 
ma 2 historją, Że zniej bierze swe 2г20010; lecz nie jest 
obowiązana trzymać się niewolniczo jej biegu. W ta“ 
` kim to bowiem razie, przytoczenia pana NN. o Zy- 
gmuncie: ‚ “© ze w piłke grywał, że alchemią robit, 
» piece wystawiał, że Zamojski chciał: go odwieść 
„ za morze, gdy się zkrolowania swego wyzuwać zum, 
» czął.,, miałyby miejsce w trajedji, gdyby nawet 
igre w Drużbarta, lub w Pliszki do tego dodać 
zechciał. "Lecz gdzie wystawiać chtemy wielkość, i 
wspaniałość; tam poezja dłonią gustu wiedziona , sū- 
rowość prawd historycznych, ubarwiać powinna szla- 
chetnemi „rysami. УУ tedy to dzikość Zebrzydowskie- 
go płaszczem „dworszczyzny. okryta, niedołężność Zy- 
gmunta powagą Naczelnika" narodu zacieniowana; nie- 
nbliżą historji, a utrzymają piękność traiczną. Tego 
żądaliśmy po autorze, tej on zasady, "Ty zdań wy- 
Sowa pana NN, гура się był pówinien. 


p 


` „Miłość Malwiny z Zółkiewskim , że jest poe- 
tycznym. ustępem , nic świętszego nic. prawdziwszego. 
„Akt drugi i rozwiązanie sztuki aż nadto są. przeko- 
my т abyśmy idąc za wolą Pana NN. irudnié 
mieli natręctwem naszem autora, iżby nam dzieło $WOo- 
jej powierzał, dla czynienia rozbioru. Mniej szcze- 
śliwe jej wprowadzenie chcieć bronić porównywaniem 
z Zairą i Alzyrą iest to obrażać skromność jego przem 
sadzonemi pochlebstwy. ; 
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Jnme niedołężne zarżuty Przeciw «wadze: — o> 
potrzebie ugładzenia całej drajedji,:: amiany aktu: 
drugiego» o powtarzahiu zby tecznóm: swrotów, т ДА 
wyrazów, . zostawmy przy ñazwisku ubogiej gadatli-. 
wości , skoro icho райё 36 niebyło тешїї: nderon 


› 
“То cosmy. ра otalencie autora, шеро-. 7 


nzebuje fisprawiedliwień. .. „ Wyrażenie; ‚12 .026510* 
wztósił się пай swe błędy: pochodzi z natchnienia: 
czystej „krytyki, nieskażonejstromnictwem: Podejrzli- 
wość jest "wadą ludzi pospolitych, w cukrze” nawet” 
Zwajdujących gorycze..., -Taito jedynie może nicować: 
Sk аер abnie еге ść ойдара antorowi,— - 


s Niechaj. Z; RSE Pau NN. „gniewa sję ! na nas jak: 
chce, niech przez wszystkie , „gazety złość śwoję światu 
бреда to miu przecież, . śmiele naostałku . powiemy ,. 


że w całej swej odpowiedzi: sam niewie czego żąda.- 


Cieszyć się postępem ojczystej literatury , każdy 
Polak dobrze myślący powinien z obowiążku, а Wwy- 
tykaniu wad popełiionych, uważać tylka zamiar ko- 
*viecznej ich popfawy;' nie zaś chęć sprosną ubliżania 
czyim talentom. Bo jak zbyieczna surowość krytyki 
zniechęca” do postępu i'przytłumia. ‘odwagę, tak prze- 
sadzóńa pochwała otwiera drogę upr zedzeń,. wydających 
wiedojrzałe owoce, za arcydzieła sztuki.— __ Ен 


Vok э 
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А отон i Халак. 
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=" К Leona; Szabla. ря 


Nie dawnemi bardzo czasy ,. 
Xiążka wyszedłszy ` z рой prasy ; 
Tak narzekała . єшаріова» 11. 
Ze niebyła; oprawiona: 2: 
‚ Co. się ze, mą, biedną , stanie, a 
„Gdy; się i na półkę dostanę ; az 
"Misi ZY ‹ owe modne panie; z: 
77 Со są wspaniale przybranć?.:3 Aq he 
„Ja nie będąc wystwojoną i 
` Jeżeli wnijdę w ich grono; `“ 
б ку Репа! эе napotka , wzgarda | 
з Ру Zofijówęe Lagarda! == 
Ku 'ytyk chociaż i surowy , 
` "Gdy „zobaczy żem obdarta ; 
Opuśći. mię temi słoty; = © 
> Wispomnienia nawet, niewarta ,, — 
(в ме изре (u rzekła +kliwie ) 
ieoi Р „е Jednym pchnięia = 
Азада йм, cierpliwie, = gi ; 
Ьу. wszystkich pośmiewiskiem „, „= 
„ Niechaj cię ( przerwie Autor dojrzaty ) ` 
„_„Nie łudzą okazałości ; 
kę, Ńiezazdrość i innym tej chwały, 1 
„ Ze słyną z a жнр ia 


20000 - 
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э, Niedbaj na 105 niełaskawy, 
„ Ze tobą wzgardzi płochy i dumny; 


x 82 X 
» Dość i tak Saba Ay sławy 5 
„-Gdy*CiĘ pochwali vożumny. „== 


+ Y25509 oxi ad {эж vab д 
AT CH N K L, Warm 


s V, 


Celnik na е Кері јаед.. i 


Pojechał brać kąpiele Celnik fi Калай, u 
Słysząc to Kupiec, „krzyknął z z то) тоша duszą: 
Dziwna rzecz, iż ci i ludzie. zawsze coś brać ń цад. 
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Ма Aktora, dawniej СТОЯ 


РА anadto ten Jegómócć 50516 dziś*pozwolił ; 


Bo  zarzyia autorów ; $ гуен dawiiiej БОШ. 


«зше i SŠ; siogriv Z: „А 


` +alvabdo muk \хэыдех Nba 


SZARA DA. 
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= ич а ини Stos Бф д, Гэ 


Pierwszym mala рыка ból, „lb*trvogę *głosi; = 
M TASO 6 ley 


Szczęśliwy ten ma; piej ch diugich nie nosi; 
Całość, znaczy . potrawę ,. кё Wszystkim Brawie 


MISA 


U Rozengarta smakuije w 7 Watszawie! = 
ПА 41948 sx) оо ни? эг, 
РЭС spało лами af _ 
Zmaczenić Szarądy „przez J. К. „Re, Ее. 
SU, te 
Numerze: Dgb-row-skis o х sayiz 58 
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Praca jest. godłem mej reszy, : 
Ku niédj. popędza, Zefir тё а raeze; U 
Dość mnie zasili, pocieszy о 
Gdy z użytkiem przyjemną zabawkę połączę. 


FR 


š D=U M Ry ; R са = у-н 
МУ PZP PR waty: пе еә O K 
р O MOCACH KRAKUSA I Wasp: 
Przy сотне 


Już Оглеї biały wzniosł się nad innemi f 
Już szpony jego poznano , 

Kiedy z dwunastu Rządców Polskiej ош 

i Jednemu berto RÓ 


Ten бшер Gniezna AZ 
Nadwiślańskie osiadł niwy ; 


Q 


Wydzwignął pyszna, dziś wolną stolicę, 3 
J kraj był pod nim szczęśliwy. 


5 ( 
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Wdzięczny ród Lecha, i wierny tronowi, 
Już się w kolebce tym wsławił; 

Cenił zasługi, i swemu wodzowi, 
Wieczysty pomnik wystawił ise - 


„A iego córy walecznej dziewicy, 
© Co wodmet Wisły skoczyła 
Zorężem w dłoni, wzbrói i przyłbiey ; 
5 7 Sławę uwieńcza mogiła. ` 


Tak dwa grobowce, dwie chluby naodu , 
Nadbrzeża Wisły unoszą; 
"A dumne wieże wspaniałego, grodu, 
х Әбди) wdzięczne зне glosza!... 


Każdy aś co się Polakiem bydź mieni, 
7 Jtchnie miłością ojczyzny, 
"Zapewne drogo poważa i cenią: _ 

Te се przodków pc =a = 


ATUT 


Ryte oznaki na twardym kamieniu _ 
Najazdy obce zgladzity , ` z” 
Odlane z kruszcu „legły zniszezeniu......, 

A z ziemi trwają mogiły |. 


Oby dziś mężom co w- бушу sprawie” 
Walecznie krew swą przelali. ч 

Wdzięczni rodacy ku wieczystej sławie: 
Takie grobowce stawiali L: 


Oby i tobie! VVodzu ukochany, 
Kościuszko , Polski zaszczycie!, 
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. Wzniosi Kraków, БЕ z ziemi usypany , 
Na góry wspaniałej szczycie! = 


Lud zas uczuciem dla Ciebie przejęty , 

УУ dniu w którym dzieło zaczynał, 
Licznie zebrany zwiedzałby grób święty , ¿ 
J Jmie Twoie wspominal..... 
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"A PUDEŁKO z KLEJNOTAMI. 


Powieść Nowa Ег ancuzka. ° 

Ро wszystkie czasy. Żądza wietnienia , władała 
samowolnie płcią piękną. Ża acząwszy od Xiężniczki az 
do służącej dziewczyny w mieście, każdą goreje chem. 
еза zwidcania na gieb oczu. Niemasz rodzaja oszczę- 


dniości któfegob$ si ię ауе Шу, ofiar iar których by, 


979177 ич Wi 


nieponiosły, dla użycia nieocenionej | pociechy, wyno- 
szenia się nad stan w którym je los postawił. Często- 
kroć zadu ес polr zeba, wspominając nieszczęścia , jakie 
nieraz ten wymysł nienasycony., ściąga na pożycie с do- 
mowe, swobody i obyczaje. Siedliskiem ich zwyczaj- 
nie bywa stolica.- Francuski najszczególniej różnią się 
tym od innych kobićt. g 


Alfonsyna Doteil, jedyna córka i dziedzicżka bo-, 
gatego właściciela rękodzielni porcelan, zaslubioną 20-; 
stala Karolowi Меки” młodemu Notarjuszówi w Pa-w 
ryżu. Zapis dwu kroć sto tysięcy franków wniosła mu 
paraz na posag. Mąż jej powszechnie był labiony. 


©з 


W 560 fl 


W urzedowaniu mającćm . tyle. wpiywu do porządku 
towarzyskiego 1 szczęścia, umiał on subie zasłużyć na 
ufność i szacunek. - Zwiększało lo jego dochody. Prze- 
cież wydatki nięnchronqe w stolicy, spłacenie dawniej- 
szych diugow, „szczupłą majęlność po ojcu obciążają- 
cych; uiedozwoliły mu pomimo najlepszej chęci, ofia- 
тоугаб według zwyczaju, па wiauu młodej małżonce 
pudełka zklejnotami „` których ona z tajemną niecier- 
pliwością oczekiwała od niego. Koszyczek ślubny dla 
Alfousyny ‚ był wykwintny, i pełen iego wszystkiego 
co może nasycić lekkość młodej kobićly. Lecz na prò- 
žno w pośřód ludzących pięknostek, szukała pożąda- 
nach przedmiotów, „Nieznalazłszy ich wcale, uczuła 
gniów połajemny, a ten ukr sywać należało. Mimo 
skłonności do swojego Karola, którego ujmujące zale- 
cały przymioty i powierzchowność TAITA; wisereu jej $ 
powstala jakaś oziębłość i nawet nieco żalu, iż odda- 
la ręke mężczyznie, tchnącemu zbyteczną oszczędno- 
ścią, niezgodną z jej charakterem. W początkach roz- 
targniona , na łonie rozlicznych zabaw, których była 
jedynym celem , ukrywała przez ozas niejaki „smutek 
co ją udręczał. Nie jej zaś bardziej do milczenia nie- 
йун, јак. widoczne zadowolnienie własnego 
ojca, który. uwielbia] cią igle rostropną skromność Mel- 
kura. „ Nielubię, mawiał ou czesio, widzieć brylan= 
„ tów i rubinów ma szyi ośmuastoietniej piękności ; 
эу zoslawmy je kobiólom których obrazem jest jesień ; 
„ wiąsnę niech barwią kwiaty. „- Uśmiech polakują- 
cy Alfonsyny , zdawał się stwierdzać myśl ojca; słod- 
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kie jednak wejrzenie ua аа?2опка, sprzeczność jej 
zdania malowało Rozumiał to dobrze Melkur, і w 
głębi swojej “duszy ułożył sobie “lajemnie , dopełnić 


Ts żądzy, skoro tylko dogodną upatrzy chwilę. 


"Tymczasem Alfonsyna nieprzestawała korzystać 
z najmniejszych zdarzeń, które jej nastręczały sposo- 


bność, wychwalania swych rówieuniczek zdobionych. 


klejnolami; aby dać poznać iiężowi, ile ich ѕаша 
pragnie. Widok przystrojonych w nie kobiét w pode- 
szłym wieku, mniej udręczał jej duszę; lecz jeżeli 
nieszczęściem, miały je nowo zamężne, zazdrość na - 
dwczas widoczną , każde spojrzenie jej uprzedzało ; 
wzrok pełen niechęci i oziębłości udziałem był Mel- 
kura, który z zarumienieniem spuszczał oczy, i wię- 


a 


cej jeszcze . na tym cierpiał niż luba jego. Żoną. — —_ 
атс š ULE sr. Бә css < z SMARY сь 
к 


аа Ес 
Nowe дуг) w rodzinie: Dotejlów powięk* 


szyło wstręt Alfonsyny, i słargało wędzidła któr еш, 
dotąd hamowata nienasyconą swą próżuość, Adelą 
Krammór siostrzenica Doteila weszła w związki mal- 
żeńskie z Juljuszem Senwil, sy nem bankiera. Очеро- 


„wała ona w piekności swojej'kuzynie, ale miała poz 


waby, którym niepodobieństwem było się oprzeć, 
Wybor młodego Senwila, pochodził znatchnienia tej. 
słodkiej sympalji, która pewniejszćm jest źrzodłem 
szczęścia паѕлесо, jak sama miłość i dostatki. Posag 
jej wynosił tylko 80,000 franków , niemniej przecieź 


kosztowny odebrała koszyczek, który podług zwyczą* 
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X. 58. 
ju, otwarto w obliczu krewnych. Z początku prożność . 
Alfonsyny była zadowoluiona, . zdawało jej się bo- 
wiem, że „same kwiatki 1 drobnostki „napełniają koszy- 


ain 


czek ; toż Ор аду Wszy па адо Роне: ваб) anowe; 
z podwojną cyfrą mowożeńców ,. w najposępńiejszćm 
milczeniu pogrążoną została. | Adela otwiera gu, ziaja. 
duje kolczyki brylantowe, grzebień ozdobny i naszyj= 
pik rządkiej piękności. Kiedy tak uradowana przys, 
mierzając swoich: biyskotek rzekła z przymileniem do 
AñMonsyuy: » Patrz jak mi w mich do twarzy!. 

k Mow o tem ciszej rzecze jej z gorzkim snie 
»  Alfonsyna. poglądając na swego męża. Moj Како) 
> by ci powiedział idąc za zdaniem teścia, że kobieta 
» W swej wiośnie, w kwiaty się tylko stroić pawing 
» W rzeczy. „samej zawoła sędziwy Doteil., i otwarcie 
„ wam powiem, że błądzi mocno Senwil lożąc ña 
> djamenty „połowę prawie tego, co posag Żony wy- 
s nosi. — Nic mnie one niekosztowały, odpowić Sen- 
y wil, sa to klejnoty mojej matki, któremi dla przy- 
B szłej Żony za życia podarowała — Ach! jeśli mej 
z Alfonsynie 1е samę przyjemność uczynić zdałam, 
у ozwie się "Меку pomieszany , badając wzrokiem 
w drżącym” swą żonę; krzyż złoty mojej, na takimże 
> łańcuszku, pierścień slubny który postanowiłem jaka 
> święlość uważać całe Życie; gdy przyjąć raczy ode- 
s тшше w źakład uczaciow mego serca; przyda to wię- 
ss сей blasku: sżczęściu naszemu. -,, Alfonsyna spuściła 
пайї oczy, 1 w mniemania obłędnem, że ją mąż 
chciał tylko upokorzyć, bąrdziej jeszcze posepną i 
milczącą przybrała postać. 'Tak to latwo dotknięte 


' 
1 


ТЕТ 


serce obrazić się рошай, Ze uzęsto najniewimniejszym 


myślomi, przewrotne daje znaczenie. > 

W dzień Ар swojej kuzyny, kiedy Żona Mel- 
kura, „bardzo ay apa ubrana z wymuszonym uśmie< 
chem do, niego rzecze: , Młodej meżatce, służą tylko. 
„ wiosienne. kwiaty 1... „, Twa postać wszelkie wdzięki: 
Ж przewyższająca, е maż nieśmiały, niepotrze-: 
» buje ozdob. Z tym wszystkim , jeśli na wzór Ade=, 
» й ‚таслуѕ2 użyć klejnotów ро drogiej matce mojej;: 
„ oto są, przyjm је oderanie. „ Naówczas wydobywa; 
z kieszeni siaroświeckie pudełko w aksamit powleczone., 
1, składa W ręce Alfonsyny, która je z pomieszaniem i 
przez uległość tylko meżowi swemu otwiera. Zmajdu=, 
je w rzeczy same ej krzyż złoty na łańcuchu; lecz Jakie Z, 
było jej podziwienie, kiedy na spodzie, „znajduje, drus ; ; 
п, рыш przezroczystych, nieporownanej pię- 
kności | = Melkur był tyle słabym» Że na podpisa— 
nego, kupił ten drogi klejnot, dla zaspokojenia swej. 
żony którą ubóstwiał, i dla której utrata Życia była 
by niczóm u niego. „ Także mnie zwodzisz , takaż to 
„ zemsta Karolat.: -zaiola pelna radości Alfonsyna; 
> rzucając się wobjęcie męża; Ach: jakże mi, drogim 
„ będzie ten upominek... „— Natychmiast w niego się 
stroi, i pełna trjumfu bez granic, wchodzi na salę 
weselną z godłem odniesionego zwycięztwa nad Si 
swego małżonka. Zrajmającym nśmiechem ` рі syjęła 
Żartobliwe przymówki ojea, czynione ż tąd: Melkuro- 
wi; niezazdroszcząc Adeli, jej kosżtowiiych błyskotek.= 


A 
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Niedługo Alfonsyna została przy nadziei. Dla 


5% 


uświetnienia tak szczęśliwego wypadku, ponowił Mel- 
kur swoje dary; "których wysoka cena zachw ycala 
młodą małżonkę, i dowiodła jej na nowo; że odtąd 
nic jej z trudem ` nie przyjdzie, cokolwiek pochlebia 
wyniósłości; bo Melkur stal się już sam uprzedzają- 
cym. Ж jakąż radością uczęszczała na widowiska, prze- 
chadzki” i zabawy, ozdobiona mióstweni brylantów; 
jleż ją to niecieszyło; gdy wzrok innych współro- 
wienniczek znajdowała wlepiony w siebie!., "Меш 
dzielił jej szczęście. Równa pociecha nagradzała jego 4 
ofiary, przytłumiając tajemne serca wyrzuty ; ; Ze nad 
stan swoich dochodów czynił w ydalki.... Poddajmy się 
raz próżności!, wnet ona rozk azywać nam zacznie, 
i AE: nas а ualej posa шс przewidzieć można,- 
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DĄB I MAŁE DRZEWKA: 


Bajka Leona Szabla, 


Dąb ieden w górę wyniosły n 
Pyszny Копа су swoiemi , 
Pogardzat często drugiemi 

Co przy nim poziomo rosły. — 

Raz mu też rzekł krzaczek mały: 
„ Мӧу patrjarcho wspaniały ! 

, Nie gardź uhogą krzewiną, — 

„ Gdyś iey niedoli przyczyną. — 


эз 


х ё д 
э Zabierasz kople dobioczynućj, rosy 
ŻE пат spuszczaią niebiosy , 


REA: żyiesz w miłej swobodzie 


-ap sni Amy wnieustannym głodzie 


>, бет cierpliwie znosiemy. —.` 
‚ Lecz choć znas male fig Bury 


A: Perzić poziomo wolemy = ~: 


А87 Niz kosztem Ra U: wznosić się do góry! to 


” + cm bass 


FE t 8л BR au), ПРИ 
Roskosz I BIER Asis onii 5 
` Bajka, Leona Sz abla 
УТ эб 
+ Róskosz przyjemna Bogini" * BW NEA 


Wracając do swey świątyni = Sj 


Spostrzegła Biedę na бойле 
А zi © cie ая e 7 
Precz t С krzykn n | УЗ 
Czego przechodzić mi drogę ?... o.. 
Nieszczęsnych istot udziale!..,. Gd 


Patrzeć па Ciebie nie mogę. =. 


Każdy się. widzę mną brzydzi!), RER ORK Ai 
Odpowić z westchnieniem bieda: > 

Każdy łaie, każdy szydzi 3 бл iio T7 
Ale ratunky nikt nieda. — т а Я 


„Ah! poznasz może to kiedy, * ча сше PoE 


i e próżneć gniowy. s PRZE? "ARE 
‚Во gdyby nie było Biedy ` A Sasa. z 
„Niebyła byś ty a = 
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JTnarn Posskiow AW AwSZAW LE. 

i Dnia 2. Stycznia, wystawiono па scenie павее), 
_nową Operę: „Jagiełło. w Tenczynie oryginalnie wier- 
szem napisaną, z muzyką JP. Józefa Elsnera.-- Ja- 
giello, ро śmierci Jadwigi, upuszcza iajgranie iron i 

stolicę, i w zamku 'Teaczyńskim oddaje się smutkowi, 
Anna, z Mielsztyna przeznaczona mu za Malżonkę, 
z polecenia umierającej Jadwigi i z woli Senatu, udaje 
się ze stryjem do zamku Tenczyńskiego, gdzie prze- 
brana , niedając się poznać Królowi, koi naprzód jego 
żale, a 1ёп samóni wzbudza w.sercu jego rniłość; na- 
„koniec w przytomności Posłów od Senatu wysłanych, 

odkrywa mu swój ród i swoje. nazwisko. — Ото jest 
treść tej sztuki. — 


Scena drugiege Aktu, „w której. Pustelnik prze- 
powiada Jagielle, czyny . jego następców , upadek i 
odrodzenie się: Ojczyzny ,. Z powszechnym zapałem 
przyjętą została. Niektórzy zarzycają, Ze to przepo- 
wiedzenie jest tylko powtórzeniem snu. Hinkana w Wi- 
śliczankach. — Zarzat ten jest utesłiszny, bo, że Pu- 
stelnik „przepowiada: 1 Jagielle dalszy stan Polski > to in- 
 teressować może; ale to bynajmniej obchodzić nie mo- 


gło Wodza Króla CRA — 


Piękne ДБ А pedzla Pana Courtin „ niemało 
się przyłożyły до dobrego wystawienia tej sztuki, — 
Z muzyki szczególniej podobał się Nro: 1. pe Uwertu- 
rze, Quartet napisany w stylu włoskim, — Himn 
do Pociechy i piękna harmonja w czasie przepowiedze- 
nia Pustelnika, = 
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Po zakończonej sziuce sb Autora Рое- 
zyi, a Publiczność Ж największćm з ukonientowaniem ,' 
dowiedziała się, Że uim jest, zuany już z kilku dzieł 
Drammatycznych , Alexander Hrabia Chodkiewicz: — 
Również zadowolnienie swoje. okazała „Autorowi. Mu- 
жуй. — 


"JP. Kudlicz сайа: ко Басе» ‚ 4 “тууш. 
sobie talentem.— £ 


| X. G. 


DUMKA 


o NIECZUŁEJ PIĘKNOŚCI 
545 


Leona Szabla, oda 


x Waźdycham do wiać "8 
Lecz ta zawsze nie wzruszona 


ESSE - 3 


Jakie moy los iest podobuy ç 
Do losu Pigmaliona!.. - 
Ale co mówię 2... na iego westchnienia 
Ożyła piękność z kamierña; ` 3; 


Wzbadził czucie w Galalei, 


Ja nie mam nawet nadziei! 
a Boże! kiedyż cie dola moja wzruszy ?.. 
Spojrzyj na dzieło Lwey. ręki! s 
Dałeś mej kochance wdzięki, 
Lecz zapomniałeś dać duszy. — 


X & X 


SYLWETKA 


Jeżeli z соу FERN kochanków grona; 
“Suraci którego iuż zwiędła : Kleona . 
Nie żali się przed nikim, ani go nie taje 
Jeszcze mu na pamiątkę sylwetkę swą dale, = 
р Chce przynajmnićj w swej jesieni 
Jus а Straciwszy, wiosienne róże ` 
Bydź u kochanka w kieszeni, 
Gdy już bydź wsercu nie może. — 
L. Szalel. 


"'TRIOŁET O MIŁÓŚCE o 


"Miłość choć dni Życia słodzi, 
Przynosi iednak i bóle . 
Nigdy cierpień nie lagodzi 
Miłość choć dni. życia słodzi. 
Lecz iak zapachem uwodzi, 
Róża co niekiedy kole 

Tak Miłość choć Życie słodzi 


Przynosi iednak i i bole. ` ÆA 
л I f A K. R. 1 


Znaczenie Szarady w przeszłym numerze: Pi - rogi. 
Y 


RM ——— e A .. 


19. Stycznia 1820. 


Praca jest godłem méj rzeszy, 

Ku тё) popeędza Zefir me skrzy deika rącze, 
Dość mnie zasili, pocieszy , i 

Gdy z użytkiem przyjemną zabawkę Жай 


OpA ро STANISŁAWA VANN teni 
Bylae P: Pótkownika W ojs ‚ Polskich. 
y Dzień а ш 


Ty! co miłością kraju wiedziony: 
Wśród „klęsk jego i cierpienia, 
Szedłeś z orężem” Bełlony" ` 
Polskiego szukać imienia; = 
Co rznciwszy ląd Wiślany 
Swych Przodków okryty zbroją ; 
Z, źródłómi-Elby, Sekwany., : Ф 
Mięszałeś nie raz krew twoją. — 
- Dziś gdy na ojczystćj ziemi , 
Daleki od Marsa boju; 
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Zyjesz z przyjaciołmi twemi 
Na lubóm łonie pokoju. — 
Chlubny *z-swych ran, i swych czynow 
~ Słodkie utworzywszy związki ; 
Do nieśmiertelnych wawrzynów 
W platajac mirtu gałązki; 
Poóźwól i przyiaźnej dłoni ` 
By ia w dzień twego imienia , 
Dotknęła się twojéj skroni; 
Kreśląv te szczere Życzenia: 
By Stwórca poteżny Swiata 
‚ Со włada jego, przestworem; 
- Przedłużająe twoje lata 
"| Zrównał cię wiekiem z Nestorem, 
Niech na Cię z niebieskich dłoni 
Blogosławieństwa swe zliwa у` 
Niech stale w Twoiej ustront, 
| Dostatek z szczęściem przebywa. = 
Zgoła byś w życia kolei 
Nieznając 2айлпеу. sg. yzoty 
Pod rządem nowej Astrei = ` с 
Widział kwitnacy wiek złoty. == 
‚4 gdy сї ieszcze z:kilkw potomków 
Nieba do szczęścia przyczynię:, 
Byś po smierci w sercach ziomków, 
Znalazł Pamięci Swiątynią'!.. — 


"AA Szabel, DZ 


ъд» 
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W. 9-3 
HISTORIA ZUZI. 
Rozdziat- 111. 


ŹNIWECZONE.UKŁADY. 


Рап Pokwapski: Salezjasz, murgrabia pałacowy 


ju państwa szambelaństwa, występujący tu na scenę ; 


x krótkiego przynajmniej wart opisu. Człowiek ten z u- 
mysłu za granicę wysłany dla nauczenia się służby 


4 pokojowca, był prymasem w szystkich Kamer dyneró ów. 


Po wysłużeniu lat dwudziestu i kilku, w nagrodę, wier- 


ności i gorliwości o dobro pańskie, posunigty został 
ona urząd murgrabiego pałacu na wsi, który już w 
krótce. miał się pożegnać ztym światem. Niegdyś on 


był gagalkiem Pani Amsickiej, mimo szczérej miłości 


97 


‚ Wjakiej pędziła WARE z Ś. p. swoim „mężulem. _ Mial 


mu 


on dar szczególniejszy . „podobania się każdemu. Ryt 
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nader wiele mówiącym, үг, jeden wyraz czarodziej- 


ski trzymając zawsze na pogotowiu; nikomu się nara- 


zié niemógł, owszem ujmował wszystkich za sercas 
Jest, to w słabości. ludzkiego charakteru , że lubiemy. 
niezmiernie gdy, nam kto bez ustanku przys świadęza-— 
Wyr az: tak; był godłem Pana. Salezjusza. s Kobiéty у 
wielcy panowie, póeci i uczeni, „sprzyjają połakiya=, 


_ czóm.- Murgrabia nasz temu darowi całe swoje szczę-. 


ście był winien. , Kochał go Pan Szambelan: do lego 


slopuia, że mu swe wietsze czytywał; Pani Szambe=í 


Janowa pozwalała mu często podawać sobie puszke z! 


M A б .. 
różem, a panny szambelanki, zawsze były mlodemi i 
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pięknemi, gdy tylko Salezjusza zapytały się oto. Jak- 
Że niemiała Pani Amsicka pamiętać o nim, jak mu nie | 
üy dz szetelnie wdżięczną ? — | 


> Wypadek wzeszłym rozdziale opisany, nastre- 
czył jej sposobność zemszczenia się na cyruliczku, a + 
okazania ` swojej. przyjaźni Pokwapskiemu. "Wzywa - 
go listownie; przyjeżdża. Bićdua Zuzia, dotąd pokor- < 
na jak baranek, posłuszna swojej cioluni; obznajmio- ` 


ya jednak z miłością, nagle zmieniła charakter. Wi- 
dząc Że ciocia nieżariuje, pr zybiera postać zuch wałej, 3 
- i z cichego baranka staje się chytrą liszką. „, Niechaj 

„ się co chce stanie, mówiła sobie w duszy, potrafię 

> ja na pierwszym wstępie, zniweczyć le układy ha- 
„ miebne. „ — Cóż więc robi?.. Salezjnsz. miał zwy- 
czaj bez odpocznienia palić tytań, i zażywać tabakę. | 
Nigdzie więc z domu niewyruszył bez worka z kraja- 
nym Bakonem. fajką cwierć funta naraz obejmującą, 

i tabakierą pelną Tomki. Gdzie tylko przybył, miał 
"zwyczaj pokładać zaraz na stole cały swoj magazyn 
dymiący l kichajacy. Zdradliwa Zuzia przygoto wała 
się wcześnie ma przyjęcie obmierzłego zalotnika. Za- 
ledwie się rozgościł; wsypuje mu nieznacznie w tytuń 
kilka nabojów prochu, z dziesięć Intów pieprzu ture- 
ckiego do tabakiery, i nadto wsadza do niej Mysz ży- 
wą, poprzeduiej nocy w pułapkę ułowioną. 'Uprze- 
dzony listownie P. Pokwapski po co go sprosiła ciot- 
ką, siada poufale w ogromne krzesło po nieboszczyku, 


lecz jak opęlaniec się zrywa, porażony szpilkemi; któ- 
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tem je wprzód Zuzia jak reduię wypalisadowała. Nie- 


pomyślawszy o zamachu, przemilczał przykry wypa- 
dek, a wziął się do nałożenia fajki. . Właśnie wszczę- 
10 rczmowę. „ Czy podoba się VW Panu Zuzia? - Tak.- 
> Alboż nie ładna dziewczyna? — Так — Będzież że 
„ WPan ją kochał? — Так — Ożenisz że się WPan 
» 2 nig zaraz?... „ W tym Pan Salezjusz zapala 
fajkę. Lecz jakże na nowo uderzony?.. gdy proch na 
kształt szmermeli wyrzuca płomień zdradziecki i pe- 
rukę mu opala!.... Rozumiejąc że jest „zaczarowanym, 
dla odzyskania „przytomności, porywa: za tabakierę. 
Miał on zwyczaj podczas zażywania , trzy mać ją przy 
samym nosku. Otwiera... Mysz. wyskakuje!... Udevza 
go jak piorun!... Tabaka z pieprzem. zasypuje mu o- 
czy i usta !.... Pani Amsicka rozumiejąc że się diabeł 
wmieszał w te sprawę; chwyta kropidto zmaczape w: 
wodzie, i zachlustywa "БКБ" twarz cala wola- : 
jąc: Gwałlu!... `„ Czarownico stara! wrzaśnie na- 
» wzajem odurzony Salezjusz. —  Człowiecze potę- 
„ piony, zawoła Pani Amsicka. "Tyś chciał się żenić ` 
+, z moją Zuzią? mai Nie, nie li, krzyknie pierw- 
szy raz w Życiu Salezy ;i wynosi się za ,drzwi. © Po~ 
mogła tej ucieczce sama Pani Amsicka, dawszy mu 
pięścią za kark, Ze ledwie biedak wsieni, reszty о- 
kopconych zębów niepozostawiał. Я | 


Nazajutrz w calém. mieście jedne drugim przeci- 
wne rozeszły się pogłoski; gdy tym czasem podstępna 
Zuzia tajemnej doznawała roskoszy, że tak szczęśliwie 
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potya hila .0dprawié zalotnika;, еч wieczną uieprzyjaźnią: 


Q 


тоноодо, 80.2 ciotunią z ренги ко nakłady. 


DEC Dalszy ciąg nastąpi. 


"Róża 1 Fior k.” 


m эл 
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` Р. У Вај. F: 


-sq i. 10% pewnym Ogródzie + 
"Gdy po grzmotach i deszczu pogody nastały , _ 
„Obok wspaniałej Róży wzrost Fijalek: шау; EP 

Jw miley zgodzię m ` 
“W scisłey przyiaźni , : 


- ni 


Куш bez boiaźni.. + 


"U derzone tym widokiem Kina 
s; p анн ДА: Bł 0. py tane kausani tia 
‚ Pobliskie kwiaty, codziennie Ба ИЛЫ „AA 
7 Zazdrosnym na Fijołka. spoglądały okiem, 
J „przymawiały nikczemnie: x 
yas », Ze rośnie w сїепїш, jx- sisses 
1115 ? SG 
ү? азага Róży "podlega аза; R * 


„Ze choć „przyjemny żapach Ç odebrał wadżiale, 
не үзедә езе 
o „ Gełązkami ótoczońy . 
„ Nie może bydz wszeregu kwiatow policzony. 
„ My to panami swey woli, 
s р Nieznaniy Zadney niedolif — 
Wtym ogrodnik rozgniewany 


y 


Słysząc takowe przygany ; 


Ж б DÇ 


p Ato skad:rzecze la śrmiałość у. 1 
„ Burzyć spokojność .i całość ?- or: Ë 
„ Rzucać pocisk uszczypliwy 2 
„ Gdy on może jak inne kwiaty być szczęśliwy r 
„ W zrosłszy, pod silnej году, zasłoną. 
š Nikt go nietk nie, nietrąci, wiatry niezawioną! 
ç; J czegoż więcej potr zeba 
-n Skoro takiej opiece oddały go uieba?-- 
„А raz rzucone nasienie, 
, Utrwali jego istnienie aż 
A.... Ç 
NA DEWÓTKĘ ŁADNĄ PRZED LATY. . 
z Francuskiego. 


Paki się tkliwéy Rozynie ; o voii 
Wiosna uśmiechała mile; 
Bożek miłości iedynie . 
Wszystkie zajmował jej. „chwile. | 
Lecz dziś gdy kwiaty młodości PA 
Z niszczyła zima lat sroga; 
Na mieysce Bożka miłości 
Zaięła ią miłość Boga. — 
L. Szabel. 


BUKIET DLA RUZI. 


Szkarłatne różć! i śnieżne lilije! 
Co wiosny zdobicie skronie , 


Uszczkną was dzisiaj me dłonie, 
Z was wdzięczny bukiet uwiję. -- Š 
© Dam go Ruzi na wiazanie, 
Wiem Ze go przyjmie z mój ręki; 

Tak nieśmiertelna уш zostanie, 


Gdy zwieńczy enote, niewinność i wdzięki, — 


Ç EE ZR Sa e 


10:60 GRYF. 
Z piąciu członków się składam, 
Со wam najprzód powiadam. 
Wuich może być przechadzka ; 
Dawna mowa. Szarmiacka; — © 
zeni się też NZ" 5 e 
Z wassap izbach; na pusa ; 
А kto wszystko mieć pragnie, 
Niech mnie szuka po lodzie, 
Albo latem na wodzie. ; 
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P sZ Ë жб A RRAKOWSK A. 
U SH 1 Sr x (Poza 
ва 33. Stycznia узб 


. Praca jest „godłem. mej. rZeSZy , 

Ku nićj popędza Zefir me „skrzydełka гаскез 
© „Dość тте zasili. , pocieszy , 

Gdy z ENIA PRUS; {жн Жесси 


Ро Polska. 


Niemasz potężałójsiągóć monate na: ziemi ; 
Jest. to powszechna i swięta zasada, 
Jak ten, który ludy=swemi 
4500 1 Ojeowsko władał:u:-/! хик 
Cóż jego, trón zachwieje , gdy. sercarpozyska 2 
| ‚ Na próżno go los uciska; / 
Próźno nieprzyjaciele -z łósem sprzysiężeni. |: 
Chcą skruszyć :bevlo mocarza ; 
Daręmńie wściekłość: się pieni.. 
‚ Jeżeli mitość zladem go skojarza, 


F 
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Niegodne zaruachy spłoną 
Przed jej oponą! 
Wielki nawet W upadku ` Łokietek nasz miły $ 
| Bez wojsk, pieniędzy i i siły, 
Wygnany z własnej stolicy , 
Już miał berło za stracone: 
„344, Si (Szedł piewiedząc: w którą ` stronę; 
Kiedy + w bliskości miasta Wiślicy, _ 
W polach przy -pługu. spotyka 
© Starca, rolnika. 
Kordal prosty i poczciwy , 
Wzór Majrzeteluiejszych kmieci, 
_ Kochający żonę, dzieci 
‘Króla, i ojczyste, niwy, ` 
Nad TE bogactwa ziemi; 
Czciciel cnut; których Czyny szlachętnemi , 
Wjówał skuteczne przykłady, 
=ç Między sąsiady. — 
сш Z płótna uszyta guriiana, 
+'1oQzapka czerwona na głowie, 
Z, futrem z czarńego barana 
Podczas kiermaszu kupióna w Pinczowie, 
; Ваё zpodkuwkami na nodze , 
"W ręku bicz i pługa wodze, 
Spojrzenie: żywe uprzejine i śmiałe, 
Pomimo lata zgrzybiałe ; 
„Wąsy i broda rzęsista , 
А dusza czysta! 


учүн р "CYK 2 
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Wiosy na głowie srżonem obielil wiek długi: 
Lecz бо za widok . wspaniały ?.. ' 
W liczbie dziesięciu za plugami plugi, 
` Syny jego kierowały, ` 
Wszyscy udatni, rośli i barczyści, 
` Ojcu posłuszni, dalecy zawiści ; 
Jaka często między braćmi, 
Najpogodniejsze dni zaćmi; 
„Uprawiają , ojca niwę; <= 
7 Dzieci poczciwe. 
w takowym to rzeczy stanie 
Sędziwy Kordal, gdy Łokietka widzi; 
„ Tyżeś to ( zawoła ) Panie! 
„ Los przewrotny 2 ciebie szydzi ls 
„ Lecz: napróżno TYokoszauy, ; 
„ Cheą nad:tobą trjumfowaé; _ 
> Ey musisz Bolsce królować = iW 
» Bo jesteś od- niej kochany, - 
.„ Cóż ztąd żeś wygnan zstolicy? 
„ Miłość naszą posiadasz ра бше} zapaśnicy 
„ Znajdą okropne przedmurza; .- zs: 
„ We krwi się każdy zanurza, 
„ Zginiemy wszyscy w tak swiętej potrzebie, . 
„ Królu, dla ciebie! 
o Często nikczemny morderca 
„ Losem potyczki wygrywa; 
„ Lecz tylko cnota prawdziwa 
„ Podbija serca. 
„ Będziesz panował drogi Władysławie. 
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p Zycia. majatki nasze poświęcićm twej sprawie! _ 
To rzekłszy ; | Króla prowadzi do chaty. 
- Zamyka się znin w komvrzcz 
> Patrzaj monarcho, co może 
„ Czterdziestoletnia usilność i praca? 
= Ten dzban zawiera od Chrobrych dukaty, 
„ Jeh dzielność użyta w porze ы 
„ Trony przywraca... 
Š „ Niechaj ci służą o Panie! 
» Dziewięciu moich synów w sżeregach „wy ch staniej | 
> Jedynasty. na ich czele 1 
» Mimo siwe włosy moje, 
„.Pójdę krwawe staczać boje, 
«1 „ Niech zadrżą nieprzyjaciele. 
„ A gdy zwycięztwem okryty, 
= Rozdawaé będziesz zaszczyty _ 
» Twoich rycerzy. wieńczące zawody; 
» My niechcem takiej nagrody... 
D Nam tylko niech udziela berło Władysława, 
„ Wolność i Prawa! 
% Znana Polskich kmiotków cnota, 


> Dostarcza królom krwi, złotą, 


ү 
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, Hojności niechaj możni doznają, 
„ Dla kmiotków dosyć, kiedy ich kochają, 
„ Nad twoje szczęście nic uam niepotrzeba, 
„ Będziem w ustronin błogosławić nieba, 
» A w przeciwnej losu dobie, 
„ Stanićm przy tobie! ,, 
To rzekłszy do nóg Łokietka się skłania. 
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Król go podnosi, wśród żałosne 1Каша, 
"> Chciał mówić, łzy mu niedały.' 
- Obadwa je wylewali; 
Gdy w tym znać dali 
O awycięztwie pełnóni chwaly |, p 


"Tak poraz czwarty na tronie; 
Często na Wiśliczan talie weń „l PE” 
Łokietek pi rzepędzał Życie, 
W najszlachetniejszym zaszczycie, 
Jaki powszechna nadała mu wola: 
> Ojca, 1 Króla!... 


PUDEŁKO Z KLEJNOTAME. 


Powieści Francuzkiej Reszta.” 


Nakoniec Alfonsyna zostala matką dziecięcia, 
25 


u wieńczyło nadzieje EO 


którego przyjście. na świt, 
rodziny. Była. to córka. H: тужу obraz Karola ,, — 

zawołano powszechnie. Upojony radością Melkur, 
( bo któryż z mężów niecieszy się podobiem *zda- 
niem ?...) przedsięwziął te chwilę nader miłą, nowćm 
zńchwyceniem swej połowiezki upamiętnić. Korzystał 
z czasu.- Kiedy nadobna Alfonsyna, prawie ze wszyst 
kićm zdrowa, podczas obrzędu chrztu w kościele; po- 
czytywała sobie za słodki obowiązek, przybrać się 
w upominki swojego męża, i w tym celu otwiera go- 
towalnię; co za pociecha dla niej nieoceniona... Za- 
miast aksamitnego pudełka, widzi safianowe z cyfrą 
śwą i Karola, = Otwiera go... Grzebień płonący w 
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-brylantach. 220 djadem i zapinka zdwóch soliterów, o 
malo ustępujących tak nazwanemu Megentowi:... Za- 

ledwic je pr zymies za, (pełna radości; wchodzi kocha- 
ny Karol, niosąc па swoich rękach zakład najczul - 
szych uniesień , maleńką chrżeściankę, i oddaje ją 
matce.... obsypany wynurzeniami nieporównanej mi- 
łości i wdzięczności!.. Nigdy Alfonsyna niemiała tyle 
czarujących powabów. Niczóm była w jej porówna- 
niu cudna dziewica Каѓаеја;.... ` Na dopełnienie ros- 
koszy, została sama karmicielką swej Fanny... stod- 
ki ten widok dla jej męża, pozwolił mu jeszcze tą ra- 
zą, zapomnieć Ster czynionych, i niebezpieczeństw 
па jakie własną słabość wystawiała go coi aż bardziej,- 


Jnaczej to uważał sędziwy Doteil; lecz niechcąc 
mieszać Szczęścia córki zł: radości domu „swojego ; po- 
mimo „smutnych przekonań, glębokiemu oddawał „się 
„milczeniu. Przeciwnie Alfonsyna, z utęsknieniem o- 
„gzekiwałą tylko zimy, aby się okazać towarzystwom, 


Z -w całym blasku swcich* klejnotów. —.W domu беп- 


“wila, zapowiedziany wieczór, był dla niej wstępem 


sświetnienia. Suknia z czarnego aksamitu. miala być 


„podstawą jej chwały... О dziesiątej godzinie wiecząr, 
„chcąc być oslalnią z przybywających, „wchodzi na sa- 
dę,i wszystkich oczy zwraca od razu na siebie... Ko- 
-bióby zakładają uatychmiast kontrollę ścisłą jéj} goto= 
уаш. Od stóp do głów zmierzywszy bohatórkę, }е- 
Anomyślnie Wyrzekły: „ Wybornie, przewybor пе u- 
Ф brana 1., {+ i» Czarujace wyrazy, W głąb duszy Alfou- 
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syny przechodzą. Otoczona od mężczyzn , słyszy zda- 
nia najpochlebniejsze miłości wlasnej. Napróżno а= 
wiść powtarza: ,, Zapewne. mąż tej Pani inusi być 
s włascicielem jakiej kopalni bry! antów.... — Niebez- 
» pieczna to wieszczba dla Jenerała **, ( mówili drut 
„dzy 2) Могу 60,000 franków ma u niego w schio- 
» Waniu.... » — Nieszczesny ROSE „dosłyszał Ac 
ЖЫШ 1 zadrżał... 


Właśnie od niejakiego 'czasu, przepych nad, stan 
majątku, nadwerężał ufność powszechną, jaką dotąd 
posiadał. Naruszył on już w istocie skladów petiga; 
mych które mu były powierzone. ЕА 


„Zaślepienie үл, miłości. Zsześciudziesiąt 
i tysięcy franków, ostatni „już może; , wychodził, kiedy 
Jenerał *% raniony w. bitwie pod. Hanau „ powrócił do 
Paryża,.1 tę samej, chwili,, uwiadomił Melkura, aby 
mu bez najmniejszej odwłoki złożył depozyt pieniężny. 
Piorun by- mocniej uderzyć go niepotrafit!... Cóż czy- 
nić wtakim razie ? Szukać pomocy rówienników? by- 
loby to obudzić potworę nieufności, i zaostrzyć | pociski 
'zawistnych. Zwierzyć się teściowi swemu ; który ty- 
*lokrotue o rozrzutność czynił wymówki 2. — byłoby 
mznać się winnym. Prosić o zwłokę właściciela ?... nie- 
podobna L. bez utracenia na zawsze sławy ,-która sta- 
-nowi los urzędu nolarjusza. — Do kógoż i gdżie sięsy= 
dać ?.... — Właśnie już biedny Melkur' ostatnie zmy- 
sły utracał , gdy Alfonsyna najwykwintńiej w dniu tym 


.przystrojona, wchodzi do jego pokoju, i podaje mu 
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alabagtrt 0 wą. kaczkę, = wiodącą „spór o pierwszeństwo z 
djamentami: aby. z nią, wsjadał do. skarety, d dla. „wyje 


a 


chania na ucztę, w. боши. pierwszego z baukierów, — 

», Siadajmy ` ian Karolu, czwarta „godzina uderza. = 
2. Ach! sześćdziesiąt. tysięcy franków !— со mowisz? 
> Nierozurńiera słów. twoich... — „Biada mnie, „że ich 
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» zrozumieć wiemożesz , adpowAć: вше ару. Melkur 2 
АЕ Wy Uómacz mi się Jasniej.... Zaklinam ОЕ — 3% 
Tù mąż stroskany wyjawia jej z rozpaczą smutne swe 
położenie. *— „ Dla czegoż mi czymiłeś upominki mają= 
„ tek twoj. przechodzące ? 2. — Dla cżegoż: okazywałaś 
„ twoją niepościągłiwą нашето, swietnienia w болуа 
a rzystwach, _ bez „względu na stan nasz obopólny! lae zatem 
Powtońny list. ЕТИ pełen cierpkich nalegań ` przy= 
поза, prawie tej chwili. ——`АПЮпвупа'їгат1 zalaba om> 
ема w rękach, męża „ Obtąkanic dusz prawdziwie szla 

chetnych, jedeu Wypadek różprasza. Mimo wad lekko- 
*myślności, wpajohe «поту ze krwią: rodziców , odzy= 
ухаа! się wdobryoh ° dzieciach: *Alfonsynie" obce mieć 
byly... — р Odbierz to зауы: Karolu ; sprzedaj, i 
ip ocal twój hohor. Poznaję winę moją... Odtąd twej 
-; Żony 10286545 niechaj będzie. krzyż złoty po maige 
+» twojej, :а najdroższy klejhnotem maleńka nasza 
5 Fanny 1..... = 'Wšajeimae: lzy i uściski przerywa 
"szanowny Doteil ;° wstępując” po” uiiodą. parę aby jej 
"towarzyszyć па Zapora Diesiadg: — -Eecz. jakież 


„jego podziwwichie, a razem i pociecha? .— „ Uspokoj 
» się kochane dziecie zawola rózczulony, poźmałaś twe 


к | ichybiewia:, “nikna wszelkie wyrzaly he _ Przewidzia- 
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„łem to dawuGl,.. -Czókałęm tylko <sposóbnośći,... 

` Bądźcie spokojni. ы Poczciwy starzec oszczędza= 
jąc .wstydu swemu zięciewi , seu. 8185 atiezwłocznie zam 
jął spirzódńiniem klejnotów Alfonsyny ; dodał „resztę A 
własnej kieszeni; 1 dzisiaj: saczęśliwa para, w skromnóm 
серай. jesi wzorem „domowego pożycia , бл 
remu “riéskazona ` „przysiojność “iipiaago, dadaje; 
Mas; niż. ‚ыла calga świata, | 


Aay : ҮЙҮБҮ OPEL ! zało grain W Fog? 

SOS: żę amb aE 

T £ FW pt K i: зани ип TOJEIRENA Hi 
"ZR Байке wy ih ЖЫЛУ аиле ТУЗ 
| Bajka Leona бнаа 2 - ль 


koś jeden mlody, wesoly , k rE = 
"Ni śdobyczach wypaszony., 


mm KAPA йул! 
"Widząc do pluga Z: t > woły aaa sess 


"Tak rzekł ich. dolę sęzrusze! 
-», Jakże_was mocno Żałnię . Ке 
Ж Zei iarzmo Бы aka Qn | 
Е Ja :со nigdy mie prącuię . у... 
RSE: znościeyąaę, spędze życie; ° 
> Używam czasem. wygody ,. = 
„ A wy nieszezęśni ро Ша 
» Nieznacie Zadnëy, swobody, . 
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„ Choć zawsze jesteście w pracy ! =. 
те go zaczęły "тобе я 


> Przestań nad. nami żal twój adi 


; » Тереў nayciężej pracować , š 77 
6 Niż "me własność Wydzióbdć, = Z < 
# E Sar РА ELU) 


x Ë 


т 


4 62 x 


PPR ss x; 
ХЕРИ 


їй PAŁ Ç 
ті 


Dnia 1. Stycznia, powa, esa w piąciu. ak 
tach: зуу, РАВ 5 Omytki;-. (;niezaw odnie. zwiermiec-. 
kiego przetdóniaczona.) 1 odobno w niej sam, autor naj, 
więcej š się pomylil. “Test. lo. ЕР, gusta: i porząd=> 
ku m. Gia aktórów nadzwyczaj dobra, „utrzymała: jeja 
sławę. — Pracz PP. PRadkiewicza, | Wodka, i Panny” 


Jndyczewskiej, miło nam wspomnieć, że w ciągu ro~ 
ku zeszłego, znaczniersię/do nich: zbliżyli: Pan Laso- 


cki, Sobieski, i Romanowski w trajedjach. Pan Bar- | 


dziński w komedii 'córaz" w więcej: bywa szcześliwyna s 
a Panna- k z: „PO a GB: „swoje, ugina 


biona : została. — 


pi е2 е Бесит. ai 
Dnia 2. Drama: ohor Къ = Е. 6. Ko— 
medja Guv»rver, i ieden akt opery: Fraskatanka. 


са 
Pierwsza prócz sćen *kilku zabawnych, Żadnej, niema 


tat 
мт. mł; ОЗ 


zalety ; drugie całość š wydo skonalenie, „miłemi będą 


aty “Q См 22 ана sz 


Publiczności. oE to, woli za leży, | Widziemy u usi-- 


' ska 4 f 
towanie Dyrekcji BR су nej... RSE 
О” tey Куз YW ly w 


Dnia 11. frajedja S era ‘Narzeczona ` лы: 


W k © 


„Dnia 15, Sawa i wętrzech a aktach... pod tyfyłem: 
Szoda polo „komedja:.. Płaksa sb. MT esołowski. Mimo 


524352 


+ з 
wszelkich swych zalet y ZAWSZE; ¿dramy таја, w sobie 
coś dręczącego-usta.„-na kształt tówturów. (Dla tego ra~ 
dzibyśmy raz w trzy miesiące je widywać. Plaksa i 


= ө 


>; 1 


| 
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Wesołowski ЧЫН Szpade na miejscu. Рап Rudkie- 
wicz wróli drugiego, aaa sq najlepszemu zarty- 


tie 1 BĘ z” 25 
stów. — М ) dE 
7 4 + ow, 


„Dnia 16. Towary „Angielskie, кошо» w dwóch: 
aktach, i i Rywale Samych Siebie ;; ;ejednoaklowa. — = 


, Dnia. 18, komedjas навіча фк эре: tez 


Pó S payg RIRS е Š 


5 £$ š hoh lem МЫ 
Doniesienie Teatralne, air nE na dzień 25. 


bm; trajedjar Sprzysiężenie Fieska; ua benefis Pana 
Lasockiego. — Chęci dobre tego artysty , którym Ta- 
lent nieodmawia zmacznej pomocy, niebędą pewnie o- 


| „boj themi dla naszej Publiczności, уз у: 
іше w KZ кыы ię Б 9. +56 A gawa W 


paima = 
Bajka Leona Szabla. 


W twardej jesieni chcąc według zwyczaju 
Powtócić Gęsi do ciepłego kraju; fo 
W Rossją jakimsiś trafem zaleciały. = ` 

Czyż przewodnika nie miały ?... - Š 
( Nie jeden spyta ) lecz drugi SO 


» J przewodnik czasem zbłądzi. „ — 
SzARADA, 


Gdy dzieci spotka dola nieszczęśliwa 
Dwie pierwsze robi ojciec lub matka troskliwa. 


YĆ - 6% x 


| 029016; u nas ten. „smiało. ла. уон, posiada ; 

Кто ша дагу, Platusa, i i onemi włada, ==. 

Жесе. gdy. się iażystko złączy,,. bywa Jetuig: doha. 
«огу. ые k у ани 
узсе меби ге ASPA 


< BRAES: z ARA D 4. 


„Pierwsze się zdrugim. wkastach frenonzkich : znajduje: 
Dwóch drugich: każdy “majtek półrzebuje; 

A gdy się wezystka z sohą złączy: таеш; 

aaa jest wtedy Aniola, obrazem., 


7 iroh Г бий ОЙ А 
4151 e s | BR Zo r; PA 2 + ; P. 8.5 А 
AW. irg жо Gool Onini z A ZZ SE 
"ar 


(Znaczenie Терору x weep w n umerze: owa, ë 
w który жые odzą: waly- wy t-wat-żyla - - ławy = | 


М 


— e 5 
- ~ c” 
» = # “m үү ph py SS 
Ар, Ë s 
ася сок” 
Si agyi э ч 1 
е. ў I 
“ ER EEC € 7 
ра: его N 
+ Syw) 
< 1 Я 
kirmey ir уң? M 
' * 
w że %- { łu 


PSZCZÓŁKA нвако WSKA 


26. Stycznia 3820. йе ponai 


ка > 


Ргаса jest godłem mej rzeszy, ` š 
Ku піёј popędza Zefir те M racie; 
ość mnie zasila, pocieszy s 
Gdy z A анар ш ać boją połącze. 


4 pa ae дүй тхл». 


О ENSEWO DYDONY. Š 


тра UEA sma. 


Z Czwariej к sięgia Enejdy Przenicowanej. 


t э] 


FERDYNANDA CHOTOMSKIEGO, 


Nie Wenera cię rodzi, ni Dardan twym Papą! 


ч С . . е е e . a °ч 

Próżno rod twoj ukrywać twa przewroiność SZUKA. 
Ze też ani zapłakał, nad пар perorą ? 

Ach! ratujcie, ratujcie, już mnie spazmy biorą 1.. La 

Precz mi zmojego domu natychmiast niecnotót 
Znękatego wędrowką zmoczónego slotą , 

Przyjęłam зо do siebie gościnnie i czule ; | 

Każalam mu połatać i oprać koszule; 


8 


сеж + 
VV nowe poprzystrajałam bóty i trzewiki, 
Przybyłe znim Urwisze, Zbiegi , Ulicznikit.. | 
Precz mi ztąd; со najspieszniej opuszczaj me progi, . 
Bo ci mym Policjantom każę dać barogi, ; 
J całą twoją zgraję kijami obsypię !.. 
„A maostalku, sama wydrapię ci ślipie! - 
Eneasz obiecanki bojąc się spełnienia 
Leciał pomiędzy ganki schody ipodcienia. 
` J wniezmiernym o skórę zostając kłopocie , 
"Nieoparł się nieborak, aż gdy był na flocie. 
„ай i „HISTORJA 2 Ú ZT. 
Rozdział IV. 


x ЖЫ IU CI Y 
Wywnawa Do Śroticr. 


Zazwyczaj EPO Anos, spad? na nas о 7568 
grad jedne po drugich. Jeszcze Pani Amsicka шіео- ` 
chłodła. ze strachu - po ostatniém zdar rzeniu zmurgra- ` 
bią czarownikiem: kiedy zawistna Fortuna, nowe dla 
niej przygotowała _niesmaki. Oszczędność za młodych 
łatek . pozwoliła jej zebrać paręset czerwonych zło- ` 
tych; a zprzyrodzenia czuła па potrzeby bliźniego , 
pożyczała biednym na fanty biorąc skromny procen- 
cik, bo najwięcej tylko sto za sto. Pełnomocnikiem 
Pani Amasickiej był stary Szaja arendarz, .który w kil- . 
ka dni po miepojętym wypadku: z Panem Pokwapskim, 
wyniosł się zmiasta po francuzku, to jest bez poże- 


gnania, i więcej niepowrócił. Ourąbiono i ohębniono 
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zaraz ten czyn zdradziecki Żyda, ale zu uaszych cza 
sów ; rzadko się zdarzy wyśledzić winowajcę, który 
z pieniędzini ucieka. Nigdy stroskana matka utracone- 
_go dziecięcia tyle nieopłakała, „nigdy, kochauka ро zgo- 
nie swego lubego, nigdy panua przed ślubem , idąc za 
| sześćdziesięcioletniego ślarca z przymusu; једпёт sło- 

wem: nigdy nikt tyle nieubolewał, niesźlochał i nie- 
wzdychał; ile nasza poczciwa, zacna ciotka, ро swóich 
dukacikach. Jnna cioltunia pospolitego wychowania , 
w takim nieprzyjemnym wypadku,, najpierwej by się 
starała pozbyć z domu siastrzepiczkę | będącą „odtąd jej 
ciężarem .. „Pani Amsicka przyszłą na myśl szczęśliwą, 
Zé w.samóm „wykonaniu, tega układu, źrzodło nowego 
szczęścia, znalazła., = Posłuchaj kochano Zuzin, rzecze 
„ do miej ро macierzyńsku. Twoi rodźiee nic ci nie- 
P zostawili ‚. trzeba „więc myśleć teraz o sobie. Żyd 
„, patępieniec, „okradł. „pie. do, „sze ga. „Sama już „teraz 
„ nie przedsięwziąść RL przynajmniej yada moją 
» Ciebie wesprzeć powinnam, Państwo Szambelań ~ 
».Sl Ko pamięini są na me 'usłagi; kilka liter za tobą, 
„ Wyjednają ci u nich wstęp łaskawy., tak jakbyś mną 
> Sama była. „Rok nieupłynie, a zgrabniuchna 2 ladna 
ЕЕ Zuzanka, może być naczelną panien służących Szam= 
» belanowej. Nieuwierzysz kochanie, co to jest być 
„ wtym stopniu. u dworu. tych nieoszacowanych Pań 


».stwa. _ Najprzod. ж рг 

W tym miejscu Pani Amsieka niemogła, wstrzy= 
mać się od roskosznych przypomnień ; które się do niej 
uśmiechały ; a biódna Zuzia, w pośród śzlochań i-ję= 
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ków, niebyla zdolną. nie z tego: wygożliniieć. Dobra ` 
ciotunia dala j jej. się napłakać. dowoli, a sama siadła do. 
‘stolika, dla napisania listu pelnego obszernych wywo- 
dów niezgasłej, wdkięczności. i przywiązania do. swoich. 
„dawnych: państwa, Мавајас o:przyjęcie: do usług swej: 
siestrzenicy „ i ręcząc za jej, wychowanie podług, wła-- š 
nego spusobu myślenia.. 


TTEN . 4 
iig 


Zuzia z ubogienr zawinięciem, 1 czarodziejskim 
fistem: ciotuni,. schowanym: skwapliwie za gorsik, nie 
zwłocznie: puściła się ku: "Warszawie. — Trafia: ой га- 
wi do Pałacu Szambelaństwa, i wchodzi z glową na 
‘dòt spuszczoną.. Ј2 postępowała na роге, kiedy u~ 
slyszy: głos: przeraźliwy: > Gdzie to. idziesz maleńka? ,, 
Zlękńiona odwraca się, i widzi: szwajcara wąsatego w 
bliskości. drzwi, a narantniki złote: na jego olbrzymich 
barkach, wprowadziły j ja w błąd: domniemania, że to 
Jest. sam: Pan Szambelan. ;, Jaśniewielmożny Panie, od- 
x powić drżąca,. oto pismo od шо ciotki. — Któż. 
» ona jest zawofa ? — Pani Amsicka. — Ach! Rocha 
Sy: na Malgosia |. Ruszaj na gotę, dziewczyno , Bog z 
„ tobą. ,,— W tym dzwoni, lokaj wychodzi , odbiera 
list, i niesie do Szambelaństwa.— Zostawmy Zuzię 
w przeđpokoju otoczoną przez całą czeredę dworską? 
a dajmy krótkie wyobrażenie czytelnikom o państwu 
Szambelaństwu. Majątek ich był dość znaczny, nigdy 
im na niczóm niezabiakło, przecież. ta sama jedriostaj- 
tość dobrego powodzenia, sprzykrzyła się obojgu, i 
mimo podeszłych latek; żyli sobie oddawna; każde we- 
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dług swej wols Pan Szambelan sławnym był wsze- 
-dzie„ posiadaniem najparadniejszych “koni wierzcho- 
wych, dzielną grą w Faraona, i wyborem Kochanek, 
Pani Szambelanowa słynęła z modnych „wieczorów, 
romansów i dowcipu. ? 


Nakoniec nieśmiałą Zuzię wprowadzóno do jej 
sypialnego pokoju. ` „ Moje dziecie ; Pani „Amsicka , 
„ wiele dobrego: pisze mi o tobie. Lecz podnieś głów- 
„ kę, daj sobie zajrzeć w oczy. Piękna zciebie blon- 
„ dynka, postać 'udatna, a tak mało. zaś ułożenia ? 
уу Nieznasz. to jeszczę słażby ? — Nieznam Jaśniewiel- | 
„ można Pani — Widzę "W tobie. nieokrzesaną parafi- ; 
„ апке, lecz. nierozpaczaj malutka; wiet’ cię tu Wy 
» strychna па coś Jepszego,— Panno ў jast: zębska, © Za- 
„„ woła Szambelanowa - та pierwszą 2 z swoich dam 
„~ dworskich )'eddaje ci pod 'dózóor to ARNE wyżej 
> prostoty. „== 


І 


© (Day sgk Зайыр Жур 


ZAL SAFONY. 


Już mrok ponury: rózpostarł swe cienie, 
Głuche w około-panuje milczenie; . · ~ 
Słodki sen zajął wszystkich prawie ludzi, 
A mnie okrutna miłość moją” budzi! — 


Próżno Letejskich doświadczam. strumieni, sze 


Czuję шос. zawsze trawiących płomieni ; 


K ro 2X 
© Już ja niEeseCZęsua chyba БӘ tiyin zgonie 
o tobie и саа sm j 


Bach cię przynajmniej dola. moja wzruszy — C 
Аһ! przybądź choć raz duszo mojej sopek 
Ukoić żal mój...... Safo uieszczęsliwa..... 


i Srogi d kochanku! Jitości „twój „wzywa. — . 


Przybądź Faonie choć w óstalnią chwile! < 
Spokojnie w tenczas już legnę w mogile; 
Bo jedno twoje słodkie uśmiechnienie.. 

$ нда w mém sercu: przeszłości wspomnienie. ma _ 


"Recz! ty się może weselisz w tej dobie, 
„Kiedy j ja, jestem w ponurćj żałobie; ` 
Niewiósz że twoja, kąchanka „strapiona: 
‚ Wostalniey prawie 1 rozpaczy już kona, — 
беснее 
© Przerwij żałosny jęk lütnio pieszczóńa! ol 
Nikt mego żalu z śmiertelnych nie słyszy š - 
Nie masz kolo шше lubego ‚Каолда...... 
Blady mi tylko smutek towarzyszy ! 
L. Szabeł. 


"£ M ( 


"WARSZAWA. 
List do Przyjaciela w КРАЙЫ 
о. C(AVyimek) | 
Dnia 20. Stycznia 1820. 


Wszystko u nas 'stopniami do świetności przychodzi. 
eatr narodowy codziennie przyjemniejszym i gusto- 


WFE 


Wwoiejszym się staje. Dzieje ojczyste uajzuakómitsze za- 
| trudniają dziś piora.  Szacowńy Ludwik Dmuszewski po- 
mimo gatsztki warczących “zazdrośnikow ,: może prze- 
cież z tém się pochłubić , “że va“ uieledwie piśfwszy 
zasczepił na scenie Polskiej gusł do lubej narodowości. 
Trudno tutaj niewspornićć; o biednym Pastelniku Z 
Krakowskiego przedmieścia, któr y. sie znowu szarpie , 

wyjeżdżając z wywiędłą gadaniną w Gazecie; Zatujemy 
bardzo tego gdéraczas: Szczerze. byśmy mu кайа za 
przestać dalej pisać. Nudzi miemiłosiernie, s , Wyraźnie 
się wystawia na pastwę Orła i T ygodnika. Sam nie- 
wie co о nich żąda... W ostatnim artykule: Kawa 
жима, zaczyna od srogich przygan Łokietkowi; 
(operze Dmuszewskiego); porywa się na dwa pisma 
Pęjodyczne туле] wspomnione , kiore są chlubą naszej 
stolicy; i kończ y na. jakimś s Wyschiym Jegoniości zdor- 
netą. — Poszedłby spać niebotak!... * Smitne on tylko 
wléwa w nas przekonanie, że pustynia najpowaźniej- 
sza, zawsze pustkami twącie... Tradno aby wniej szu- 
Каб ukształcenia...... Doweipu-jescze trudniej, о chara- 


BY 
g о 


kterze ani myśleć..... eu | 

ёш од S. X 

4 SROKI SZPAK 1 SIKORA. 

Bajka. | 
W pewnym ogródku ozimowej porze, .. 
“Obskoczyty Sroki Szpaka, с = р 

J јака taka у 
Wygadywa nań co może, 
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Мену w głowę cie 
* Widząe że niema zkim w dać się w ғ rozmowę 
Ч Siedział yúilezae nakrzaczku, 
W tym. Sikorka. niecierpliwa | 
Tak się do niego odzywa: 
sz dlaczegoż nieboraczka 
Ra: Zaaępiłoć się jak. Sowa? > 
SCR 5 Wkrótce te Panie ч 
. КО że nie jestes: wstanie.: P: 
` Zliczyć pół słowa? _ ME 
Nas (ЖКП odpowie: Przebacz moje dżiecie, 
„ Warto czasem сар gdy > głupstwa plecie: 


і 


о. SZARADY. 


Pierwsze kar а  franolżka, drugio walfabecie, 
Wszystko udawnych zaszczyt. robilo kobiecie. 


“s BPietwsże litera, 
SĄ drtigie : rzeka ` 
Ztąd niedaleka. 
| Wszystko zawiera 


оа niejednej Dobrodziki 
Dla mężczyzn ма dziki. 


Pierwsze królow zabija, drugie. wielkość daje 
Wszystko tytuł, najczęściej biednym się dóstaje. 


——ee = 


w 
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Praca jest godłem mej з rzeszy 

Ku тё} popędza Zefir me ыш: ее; š 
Dość mnie zasili, pociesży, orsi sois l 

Gdy z użytkiem. przyjemną, zabawkę, „połączę. 

porz шее иш a 


ZGON 


"Za клубу. Oiczyżny, | 
ER б vs А "P; е? к z GE "2 GZ әт. 


сау zdrajcę blask zaślepił źlota i klejnotów: © 

Jż kraj swój w ręce obcych zaprzedał Depis; 
Chcjał z początku przeziwrzawy i dworskie c 
Przytłumić głos . sumienia i pamięć swej zdrady: 
„Niestety ! krew go wszędzie cnej ojezyżrty. ściga , 
Zagłusza brzęk łańcuchow, które rodak dźwigów. 
Wszyscy: gó nienawidzą i obcy i swoi; 
Ci wolność opłakują, ów się zdrady boi; | 31 
Prócz jędzy, co nim miota. Wzdrygą się 1 lęka; 
By. gó mściwa zdradzorńych nie dosięgła: ręka, ; * | 
Pe a а жаги Кт і і саста айну 


р 
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Odłącza się od ludzi, i szuka schronienia 

W tym zamku niedostępnym , który w upomi mek 
Dostał od nieprzyjacioł , za sdradny uczynek. 
Skała, której szczyt służył za podporę niebu, 

A ktorej się korzenie tykają Erebu , 

‚ Była miejscem, na którym stał zamek wspaniały , 
Zamek, który potrojne mury otaczały. 
'Toczący 2 szumem fale strumień zbyt glęboki, 
Уудс sie myt trzy razy stopy tej opoki. 

Te, których wnuątrze dzywiga pioruny spiżowe, 

„s Baszty go otaczały wkoło granitowe; 

Prócz tego palisady, bezdenne okopy, ` 

`A bramy, jednookie kowaly Cyklopy. š 

туы коне. GAR kruszyć młot czasu 
2 A (zbyt tęgi, 

Lecz się: Чеп gród uragal i zjego, „potęgi, . 

Tu się więc zdrajca schronił, a gdy go to ОРА 

W też tropy zà nim jedza 2 ostrym żŻądłena spieszy. 

„Так gdy w puiszczach Labijskich Lew jest EA 

qi ,Wzdyma się, jeży grzywę;, cały rozjuszony, 2 
Oczy krwią napuszcżóne jak ogień się świecą, 

*Ryczy, a z drzew odwiecznych liście na dół lecą; 

+ Puszcza się cała trzęsie, a z piskiem i trwogą 
Mieszkańce ciemnych borów kryją się gdzie mogą 
Pędzi lotem pioruna, przez doliny, gory; 

4'Swiszczy: wiatr , jęczy ziemia, a tamanu chrauwy 
W znoszą się; оп zaś toczy: kłęby krwi i piany. 
Leczi darmo! gdzie go tylko тарпа boleść rany 
Wszędzię grot zsobą niesie, na próżno się wścieka, 


Ш roje kòl а па аа podróż, odbywały, 


IE B= ЖЖ. 


-Tak 102 zdrajca przed jędzą daremnie ucieka. 


"Ściga go, on się ta моду; służalców unika, 


Podwoje swego gmachu, : szynami zamyka. , 


(Gdy się tak obwarował przeciw ludzkiej sile ; 
Pierwszy raz po swej zbrodni snu użył na chwilę: 
Gdy już kiru noc czarne сыш. бешм 


Wzniosta berło cisz strasznych bogini onura ; s. 


ny z BOTY мо мое, Re ae ы. 


Milczy świat, milczy razem z. Z nią. саја паша, 
Miesza tylko jej aządy, . i zatruwa życie, ` 
Szu wiatióń, 4 szelest nnrtów, jęk sów, i psów wycie: 


k 


Nagle zr ywa "się złóża! zdrajea przestraszony,” bę 
Jęczy”, drży, i na wszystkie rzaca okiem еш 


Ууну ae ауну | 


А oczy mu się prawie w pół głowy zapadły. ` 
» Precz! krzyknął i głosem, ТАРР straszliwe 

(Ki TERORY SZYN ` (Cisze! 
> Jakże teraz wyrażnie ' głos sumienia słyszę! ZR 
„ Lecz nie! niech będzie. cicho, bo gdy burza świsżczy, 
F w zda” ygam się, że шше pior un každej ie zni- 

: spo 102 ( śzczy. 

„ Се widzę! — Oto idzie kobiéta nadobna, 
„ Jakże ją gruba szata okrywa żałobna! 
> Ach przebog! jej pierś śnieżna na wylot przecięta, 
> А па rekach i nogach centnarowe: peta! 
» Onieba! wszak to postać mej dawnej ojczyzny : 
» Któż cię okul w kajdany? Któż oi zadał bliżny ? 
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„ Mów! który to wyrodek ? który wiuvwajca ? 
» Milczy - wzdycha - wskazuje- Ach to ja ten zdrajea!- 
„ O matku! «której: łona dni, wziąłem początek, 
= Czefńiż nie był przez ciebie stargany ich wątek! 

Хх Мише na świat , okrutna! wydała poczwarę , 
» Którąś zpiektem spłodziła na ludzkości kurę, 
„.Nićch by cia gromy z płodem rozniosły ogniste ! 
„ A światby nie znał. zbrodni, i ziemie ojczyste! — 

: » Bagowie | ktorzy losy hidzkie naprzód wiócie , 

‚ › Qzemuście mnie nie wzięli w niewinności kwiecie !- 
> Niedołężni! wszechmocność wasza iest pozorem, · 
> Bo człek, to arcy ~ dzieło, iest tylko wad zbiorem; | 

«*, Wy sami, zbrodni chcecie Tyrany! nie Bogi! 
» Bo-już. ludzi stwarzacie z czarnemi nałogi ; 
„Waszą, W. niebie muzyką są ziemianów jęki! | 
» Krew, iesi „waszym nektarem, a weselem męki! — 
т) Lecz cicho ! znowu jędza serce mi rozdziera! 

енә Czyż ten robak, ta żmija nigdy nie umiera! 
154 zh! па myśl mi i przychodzi ta wieczność bez końca! | 
Gw» Już się. modlić nie mogę; jak promienie słońca. 
SA 2 Ramię mię widok świątyń. — Leoz precz myśli 
PES MEW RODY RZ ( wściekła! | 
„ Nie masz ani wieczności, 'n nieba, ani piekła! ; 
7 "Ze dusza niešmieptelna wierzą tylko dzieci, 

» Tej parze otwor zrobię a ona wyleci JT 

‚ Wa {уш sie zrywa, i chwyta nagle za żelazo, 
Zamierza się, i topi w serca; jedną razą : 
Prysla krew, on się chwieje upada z łoskotem, _ 
Jęknął ро trzykroć rązy, jak Lew ranny grotem; 


202777 +90 
Gtuche się tylko Echo po murach odbija, 
On zaś oczy ` przywiera ,' i jak wąż się zwija. — 
W tynr 1adósne okrzyki wszczęty piekieł duchy, 
* Saar naczelnik slrasznemi zaczął trząść lańcichy ; 
Jękuąt, aż się bezdenne zachw Тату otchiłanie; 
Pękiy. zapory piekła na jego wołanie ; f 
C Sypia się š ciemnych pieczar przeciw niemu tłumy; 
Оп zaś tchnące ogniem zelnsły , zazdrości i 1 „dumy SĄ 
Misnat, a duchów roty bez, najmniejszej zwłoki, 
Pędzą do: bram piekielnych ulotnemi kroki. ` 
A gdy się nad ziemiokrąg już wzbija ich т26828 ; 
Zdumióna tym nalura swe żywioły miesza; >e 
Niebo się w zasępione odziówa. abłoki,- ` a 
Które niosą bvzejmienne piorunami boki; 
Błyskawica oswieca niebo, ziemię blaskiem , > 


A grom bije po. gromie. z przeraźliwy m trzaskiem ! 
ŻZduikiem wiatry burzliwe z jaskiń wypadają 


Jod ośi do ośi morza przebiegają ; 

Jch wściekłość raz pod „gwiazdy bałwanami miota ; 
Drugi raz Je rozbija o Tartaru wrota; š 

Wala się góry , Skaly, wściekłe" wichry uczą; 
Куа deby niebotyczne i na wióry tuczą. 

‚ Рги}8 się cieżkie chmury . ląd się w morze zmienia; 
Ruioą grożą niebios wstrząśnione sklepienia ; 

` Dygocze cała ziemiia, ośi swiata trzeszCzą, Gy 

J już całej budowli bliską zgubę Wieszcżą!..: 
Zdrajca zaś wkrwi' się wala, złorzeczy i stęka; ` 
` Słaby mu raz zadała jego drżąca ręka. 

W tym się duchy zażarte cisną wewnątrz стад 
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Stawają w koło zbrodnia ; ou zaś ską strachu 
Sili się, wznosi: głowę, mdleje, „wstać nie zdoła: 
» Precz! okr чиле stwaszydła ! drzącym głosem woła , 
p Pn ecz! boj jeszcze nie umrę!» Męczarnio piekielna! 
А Toż. w istocie iest piekło! dusza nieśmiertelna ! N 
„ Patrzcie na mnie ojczyzny, synowie wyrodni! 
„ Jak nędzny, koniec zdrajcy ! jaka kara zbrodni! 
5 Patrzcie jak... R + Lecztu 1 zgrzytnął, zamknął mowe, 
ORA RY: Заа осу, 
ЫЕ. Гавр piorun; duchy ezarne. -Wszczawszy krzyk 
Fa RER Sa (ochoczy, 
ёса на АИ па niego jak dzicza 'zaciekla , 
Ziemia się rozstępuję — i wpadają w Piekła .— ; 


Jan Zapiórkiewicz, 


амел. 


ro HISTORIJA ZUZI 
i Rozdział Za. 


"NVAŻNA LECZ NIEPOTRZEBNA пхлзомойе, 
z ант: 


Często nam 'się. Бб. б „znajomości zabie- 
rać, bez którychbyśmy „wcale obejść się mogli. - Cho- 
ciasz nam опе nic złego nieprzynoszą ; skoro są je- 
dnak bęznŻyteczne „ już ` przez to samo „dobr emi zwać _ 
_ ich niemożną. Zuzi naszej naprzykład; ' idącej w,służ= 
bę do dwory,- nieodzownie ‘potrzebne było. zabranie 
znajomości z Pania Szambelanową, lecz z samym Pa- 
nem bynajmniej, , Rozdział niniejszy jej historji, aczy- 
жуш będzię tego dowodem.— Zaledwie Panu Szam- 
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helanowi domestono tajeninie, u przybyciu ładnej рач 
табан, do slużby, „wchodzi z niechcenia do „pokoju 
swej 2опу. ,, Patrz Szambelanie rzecze do niego na · 
» wnijściu Szambelanowa, (tak sie bowiem od lat 
`, dwudziestu, za każdóm słowem tytałowaji ) „właśnie 
„„ miałam posłać do ciebie. Ош jest siostrzeniczka na 
szej poczciwej Małgosi.  Biedną kobiócinę  skradzio= 
> по, wystaw. sobie serdulku. Jak ona słodko ciebie 
E. wspomina w swoim liscie, tylko też czytaj. — Praw- 
da, prawda, odpowić Pan Szambelan po przeczytawiu; 
заспе z niej kobićcisko. Jesteś więc bićdna, , rzecze 
do Zizi ? — W domu Jaśniewielmożnych Państwa 
odpowić nieśmiała , już się bićdną "nazywać niemo- 
26. — Co za dowcipne, co za ujmujące dziecie! Mo- 
„JA rybeczko, rzecze Szambelan w tym zapale йо 20- 
К „Dy, musisz mi oni ej pamiętać. Biednych wiujómiy 
р zawsze mieć w pierwszym względzie. ej Sz 


Zuzia odeszła za Panną Jaśtrzebską , aero 
па i otoczona chmurami uajposępniejszych wyobra- 
; „żeń. Marcowa ta panienka, zazdrosna wdziękóm Zm- 
| gi, umyśliła natychmiast pomścić się na niej za swo- 
1 ją niższość. Zmając geujusz Szambelana, wydaje: roze 
kaz Zuzi, aby wjego pokojach pooczyszczała meble 
Z pyłu. Praca ta miała trwać z półgodziny.' Nadto 
-przyniosła jej gorsy od koszul pańskich, i rozkażała 
" karbować , niewychodząc na m bĘz етеда _ 


Zuzia drżąca jak listek, sama zostawiona w pò- 
кој," już та konać z tęsknoty; gdy jej pier е5 raz 


4 8o. УС: 

na myśl przyszło, Ze się zuajduje w stolicy 1, „Achil 
ке. wszak Ze w niej Damazy өйт miesiąca już, mieszka !.. 

m. Lecz. gdzież go "znaleść , „gdzież on dowie się o 
5 mnie l. » „Kiedy tak siedzi „żalurbowana, wchodzi 
Szambelan. — = » Tużeś to synogarliczko ?., ` 442 2 2е mi 
Е ЛЗ kawę, „ — Zuzia która na widok Szambć- | 
Jana zimne poty uczula, z radością się porywa, wy 
mniemaniu Ze ją Р to uwolni, od siedzenia w swo- fi 
ich pokojach, bo jej się to w głowi te zmieścić niemogłó. | 
Lecz zaledwie otwiera drzwi, Tokaj nadchodzi ztacą, Ш 
la Szambelan wola zdaleka, , Si Oddaj to Дай, ўя -$ 
Biedna dziewczyna na rozkaz j jego, „nalówa w prawdzie | 


> , | lecz już przed sobą nic niewidzi. — дё 
ИТ 


i 


=> ‚Ро zachwycenia piękną jesteś rzecze Ѕгапће 

š lan; otoż teraz mogę : się m zwać. Jowiszem , a ciebie [| 
неа nalewającą „mi prii ‚А nawet tamta ше 

> muausiala tyle wdzięków posiadać, kiedy jej miejsce 
у poźniej zajęła Gamimieda ! — М№іеғпат ani Jowisza; 
s ani Неру, ani Ganimedy, odpowié Znzia pochwy-| 
; s» боза, nagle za rękę, chege już uciekać do drzwi. =M 
w Ależ niebądź tak>dzika , rzecze Szambelan, oto sia H 


oZ Jaéniewielmožnyr анон pić kawę? — Nic nisu 3 
c ważaj bużiaezku. =. Ach mój-BoZel co ja za шез[] 
m szczęśliwa ! Niech mhie Pań puści l... — Dorozaumie- f 
-3 wam się twego wstrętu. Zapewne masz па wsi kos 
„peehanka, jakiego. niezgrabiasza , głupca !. — Przeprad 
‚» “szant Pana. bo on nie jest takim bynajmniej. ОМме+й 
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„tal się ze mna Жз anówila. „dalej ośmielona co- 


| „ kolwiek: ) i właśnie tu jest teraz w Warszawie, ale 
| „ niewiem niestety! gdzie niieszka; i т чув go zobaczyć 
Е. potrafię o > Wstydź : się dzie 


„ mu. Ty jeszcze nieznasz „świata. Zapomnij o'nim, 
' b tobie w cale męża nietużeba. „—Na tym się skoń- 
| czyła rozmowa z a natrętuy келти koniecznie Zu- 
 zię chce pocałować w rumiauą jej twarzyczkę: Zuzia 
 ieicka, Szambelan оде drzwi zastepuje. Sciganie wzma- 
| ga się coraz mociiiej,* ' Nakonieć * podeszły” Fow wisz, pza- 
wadza nogą o dy wau przed Kanapa, upada i óbała 
sloliczek 2 ulubione poreelana i; które w EEG: 
| kę poszły. ©, Niegod ziwa, 5 “Лаа! Ў krzyknię 


| pełen złości 1 wstydia, wid; jąc uć) Rós Z wej. 
Jauiimedy grase Powstaje nagle 1 la shyy у 2 
> W ka drzwi Pe 


DEM 


ani Mizóść č уй, д. ZDROWIE. © 


» „ Daruj, Д "орслупа. jej, powie sh 
a) 

| 5 Jeślić nazwisko, pasterki, dalem ;..- 5и 

{ : > Богов a ‘bowiem za ciąbie brałem. RZE 
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czyno, „Wierzyć. te- 


„ Razu „Bewuego *Mitość wósoła,. f ой Tri 
"ола, wina napełniała, FE ў ; 107% 
7 па. matkę, swg, żawoła: АЕ ута +5 Ry КЛ 
s ZR WA zdrowię! тла С ЖАУ 
„Wenus. nań: z. gniewem spojrzała; . e": ыза: 
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' SPOCZYNEK KoCHANKŁ. 
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"Opuść lekki Жозе. gaju 1626; сіепіе, 
«Niechaj cichość zajmuje cale przyrodzenie. 
Lube ptaszęla, mieszkańcy leśni , 
21 ‚ ү > Przestańcie pieśni ! == 
ту ШЫЛА. ага! ktorćj kręte "p 
Skrapiają kwiaty rosnące przy brzegu, _ 
Wstrzymaj się w biegu! 
Umilknij Echo! — Pastuszku mały , 
W milczeniu odganiaj trzody ; 
ту уе lasów spiewaku tkliwy, 
Nuć twe zapały! 
J ty chłopczyno próstotą szczęśliwy , 
Niech SiE, twój flet nieodzywa! 
Ж Poki Filida spoczywa: — = 


X. G- 


=, 
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Юта 25. Котейја: Państwo Staruszkiewiczowie 


w jednym akcie; i komedja w dwoch aktach wierszem: 


Dom Żajezdny czyli "Mąż Złapany. Widowisko to. | 


zadowołniło Publiczność. Pan Rudkiewiez w roli Sta- 


ruszkiewieza , przejął ` się tą niewinną prostotą, jaka I 
cechuje wiek pódeszły ; któremu poczeiwość obok we- : 


solego humoru , najszachetniejszą nadaje. postać; Nie- 
mniej: _winmiśniy: pochwał Pannie Wencel, w roli Sta- 
ruszkiewiczowej.- _ КЕ Sa 


i 
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Unia 26. żapowiedziana wajedja: Sprzysiężenie 
Fiesko. Autor, tómacz, a nawet i większa część akto- 
тож, guających tę. реша obłąkanej wyobrażni nudotę ; 
sprzysięghi się widocznie, na.  zmardówanie - "widzów. 
Trudno sobie wystawić rzecz dramatyczną ztylu wa- 
- dami, które nietylko gust źnieważają , lecz ` nawet i 
‚ zdrowy rozsądek. Gdyby kto z umysłu przedsięwziął 
wypracować. тёр sztukę , „niemógł by lepiej. до- 
piąć swego zamiaru. _ Nic jeszcze niebrakowało tej u- 
sypiającej trajedji, jak tylko butelek z piwem. —. - Daj- 
“ту krzyżyk na drogę, wszystkim. podobnym płodom 
zakazanej dramaturgji! Oby nadobna Safo! ! której z ; 
' utęsknieniem oczekujemy, zacheciła „do ‚ naśladowanią 
` nowoczesnych autorow niemieckich ! — Panna. Bień- 
kowska występująca acz w małej. roli tej sztuki; zro- 
biła nam „nadzieję , że z ‘Czasem potrafi, „odpowiedzieć 
"skutecznie swojemu przeznaczeniu, jeżeli tylko.. дот 
brych wzorów trzymać, się będzie. 


„Dnia 27, znana trajedja: Jnez de Kastro. 
„Ue rn K Te 


"Na  Urzędnika bez Zdsługł, 


Michat dostawszy urząd, tak głosił przed. каран; 

= Niech mnie Bóg skarze, jeślim chodził zatóm!..,, 
„ Twoj postępek. Jan rzecze, tej prawdy . dowo dzis 

„ Bo kto się ëzofça, ten wcale niechodzi. m 
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Pierwsze i "drogie, jest popowej 2 
1 Mowią. 2е. z diabłem ‚wdaje się: т. 
piera najsłodsze лу chodzi, аиа эг ap 
“J częstokroć mniej zaszkodzi... Sow ZY A Ç е 
кь ly go za, nadto z ziemy ; 5 асы 
Niż gdy лавр, widziemy. ` a 
każ 1100ка —s RE 


Dwie Ж Wee mówią z Z trwogą gdy: jaśnieje tona, 
Ttzecie КЪ Polskię „zakończa jmięna;. с. 
Wszystko oznacza ziomka, który w krótkim. czasie 


Jedno z pierwsży ch miejśc zajął na Polskim Pavmaśie. 
SES SR SA i. ©. 
Znaczenie Szarad: wriuinerze Siodmym, Tuli - pan. 
Kere - lina. — Ww pe Aska — Азар. == span. 
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PSZCZÓŁKA KRAKOWSKA. 


2. Lutego 1820. 


Praca jest godłem mój rzeszy, 
Ku тё) popędza Zefir me skrzydełka 66у, 
ość mnie zasili, ротемйу g> Š 
Gdy z użytkiem przyjemną zabawkę do 


7 


Lat piętnaście pów wawie: zawodzie 
Jeszcze Jan z Żoną Kachną żył w najlepszej zgodzie. 
* Lubo posiadali mało, ` 
"Na szczęściu im niezbywała, 
Dobrych stadeł byli wzorem, 
A postępując ich torem; 
Brata Grzesia, kochała Tekla godna córka. 
Nawet Pies, Kotek, i zgrabna Wiewiorka, 
Wstępując w szanowne ślady, 
Nieznały zwady. 


720 
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Nigdy w arce Noego, co nasa ród zachował, 
J z potopu zażartował , 
„Niebyło lepszej jedności , 
29 Wśród tylu gości , 
Rozmaitego kształtu-i natury ; š 
Zeby mieć trzęba dwie wolowe skóry , 
Chcąc każdego z osobna wyszczególnić jmie, - 
О Leoz diabeł „nigdy niedrzymie. 
Raz u sąsiada, podczas huczńego wesela 
-Upit się Jan gdyby Bela. 
+ Zgadnijcież Państwo `co zrobił 7 
Olo wpadlszy do domu, batem Kachnę ' obi, 
_Zajadła Jejmiość z gniewem bazyliszka 
Uderza ` Teklę, „a Tekla braciszka. 
+i Zmmieszany chłopiec; -- 
Porwal Psa, i Ibem rznął Spe. 
Pies Kota za kark uchwycił 
„AŻ w całej izbie ślepiami zaświćcił.. = 
(Wściekły Kot, łapą Wiewiorkę w nos pstryka, 
"Na próżno po ścianach zmyka, 
Chwyta ją zbojca, i trupem pokłada. 
Coż pam ta bajka powiada? 
Oto, Ze błąd jedr ego głupca jak się zdarza, 
Cala rzeczpospolitą na zgubę wystawia ; | 
А а! występek mocnego zbrodniarza, $ 
Najsłabszy ginie ofiarą bezprawia. - 
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HISTORJA лил. 
Rozdział PI. 
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Już NIEDALEKO DU KONUA. 


Szanujmy wszystkie przeciwności. Są one w у- 
roczniami romansów. _ Gdyby Zuzia przewidzieć była 
mogla, najmilsze skutki dziwnej rozprawy 2 Szamibe- 
lanem, może һу mu swoich usteczek , „pierwszy raz 
w życiu niezabroniła ucałować.... Zamknęliśmy год 
dział poprzedzający , па otwarciu drzwi do pokoju; po- 
wiédzmyż teraz kto wtedy je otworzył? Chcac do- 
терце tego obowiązku, wy pada. nam „cofnąć się nieco 
i wspownieć o owym przebr zydlym Szaj , który skradł 
Panią A msicką, Przy był on do Warszawy, i 1 umy- 
slit założyć na Koñskin, Targu u.p podobnega . rodzaju 
banczek pobożny, jaki; utrzymywała niegdyś czcigodna 
ciotunia Zuzi. -Pan Bonawentura, który stalą korres- 
„pondencją prowadził 4 swoim Ращагуш, doniosł mü 
właśnie o zaszłych wypadkach w domu , a mianowicie, 
przygodę Murgrabiego i po niej, stratę nieodżatowaną 
czcigodnej ciotki. „. Dawaj 'pilne baczenie kochany 
„ mój Damazku abyś złowił zbrodniarza; ( są słowa 
„ listu ) gdyż podobieństwo najwięks_-, (jak rada miej- 
„ ska wnosi ) Że niegodziwiec udał się do stolicy. Los 
» Nasz kochany' bratku, śtanowi jego poszlaka' i zła- 
„ panie!.. Pelna dzisiaj rospaczy Pani А msicka , obu 
» nas uszczęśliwi; ty jóst: mnie swojź,, ` a ciebie ręką 
w, Zuzi, jeżeli potrafierny wrócić jej 200 dukatów hee 
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> Ja bowiem pierwszy doniosłe jej о jeduomyślnych 
, przeczuciach świalłego magistratu, i o moim zamia- 
г rze pisania wraz do ciebie. Ę а реа wcześniej- 
szy był na dwa tygodnie od wyprawienia Zuzi. Na- 
dzieją: ożywiony Damazy ‚ latał jak zagorzały kot po 
ulicach , gdy gwiazda jego szczęśliwa wskazuje ши pe- 
wnego razu miejscę schr onienia Szaż.- Właśnie spro- 
sny. zuchwalec przechodził. się ziunym współtowarzy-. 
szem, 1 pokazywał mu trzosik niepospolity , gdy go 
Damazy ujmuje za kark i woła Indzi до’ pomocy. Po- 
licja nadbiega, a natychmiast Pan Szaja w kozie, pie-. 
niądze w depozycie. — „ О! szczęśliwa godzine! Więc 
„ Zuzia moją będzie! ,, — W tej czarodziejskiej myśli, 
biegnie wprost. do Pałacu Szambelaństwa, chcąc ich 
upraszać о zatr -udnienie się sprawą, со jego szczęście 
zapowiadała. Szwajcar | mu zachodzi drogę. ,, Jdzie tu 
3 0 200 dukatów! krzyknie, zadyszany.— Dwieście du- 
„ katów, to inna rzecz,- Pokaż mi WPan pokoje Ja- 
„ śniewielmóżnego! „ — Szwajcar mający surowy roz- 
kaz, przed wszystkiemi wpuszczenia takich, со mają 


pieniężne nowinki, wprowadza go od razu. 


Niechajże teraz czytelnicy wystawią sobie jak 
zechcą stan Damazego, gdy wszedłszy do pokoju, uj- 
vzal w największym nieładzie swoją Zuzię i Pana 
Szambelana !.... Osłupiał chłopiec jak bałwam soli. = 
Cofnął się na trzy kroki, Szambelan zrobił to samo» 
Zuzia naprzód skoczyła. „ Ach mój Damazy, ratuj 
mnie... „ Na ten krzyk wpada Szambelanowa, przy- 
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biegaja siużący , wrzawa staje się powszechną. Szam-. 
belan gniewem i wstydem "płonie, Zmzia w objęciu 
cyruliczka omdléwa , Szasubelanowa śmieje się do roz- 
puku z niepomyśluej wyprawy starego Adonisa. To 
podwaja złość pańską. Ale wszyscy pojąć niemogą 
skąd się tu wziął jakiś аталу, którego Zuzia lak 
serdecznie za szyję trzyma. Już on ją odepchnąć my~ 
ślał od siebie mniemając że jest Bezwstydną i ze” 
psuią ; kiedy się dowiaduje z ust samej Pani, iż dopie- 
yo przed kilku godzinami przybyła ze wsi, — Ochłodi 
na ów czas rozjątrzony kochanek, i opowiedział w 
krótkich słowach, co go tu sprowadziło. „ Wyborny 
> 2 ciebie chłopak, rzecze Szambelanowa,; wart za to 
» jesteś jej ręki. — Serce on juź dawno posiada, krzy= 
„ knie Zuzia uradowaną,— „Dawnoż sie z sobą znacie?ł.. 
„O! bardzo dawn о odpowie Zuzia, „minelo już. pół 
„ roku. Moja ciotunia, niechciała mnie wydać za nie- 
» go, ale co teraz, pewna jestem Ze się wymówić 
> miepotrafi, skoro jej zgubę znalazł. — Dobrze moja 
„ kochanko , rzecze .Szambelanowa. — Niedobrze, od- 


„ powie Pan Szambelan, ja na to niepozwolę. On 
„ jest dla niej za młody!...— Ach! co chcesz czynić i 
„ serduniu, szepnie mu Żona do ncha; powiada Ze jest 
„, cyruliczkiem, to niebezpieczny chłopak, obniesie 
» cię po całej Warszawie. ` W yprawmy ich niezwło- 
cznie obojga na wieś. Smutna to rzecz utracić do- 


» bre imie... ,, 


Szambelan który jak wyżej wspomnieliśmy, lu- 
bił się wszędzie chwalić z posiadania serc dziewcząt. dą 
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których tylko westchnął; potwierdził w duszy ten u= 


klad; 1 natychmiast wyjechał do Policji dla poparcia \ 
zeczy Pani Aamsickiej, złorzecząc swej niepomyślnej 


wy prawie, , do serca. pięknej Zuzi. 


dak PAT. 
От 102. Каго, 


"Wszyskie romanse w dobrym guście.... winńy się 
gozwięzy wać połączeniem kochanków. Któżby nasze- 
mu co innego potrafił przepowiedzieć? — Nieinaczej 
wypadło. Dano znać zaraz Pani Amsickiej przez umy- 
перо posiańca. Pan Bonawentura przywiozł ja sam 
ianei końmi jako swą lubą narzeczoną. Stawionó | 
ją wPolicji. Po królkiem sprawdzeniu Pzeczy, odebva- } 
Ta dwieście dukatów. — ' Damazy dotąd będący przed- ` 
miotem jej pogardy ‚ stal się Aniołem Wybawicielem. | 
Pan Bonawentura uprosił dla niego rękę Zuzi, a dla | 
siebie jej serce i 200 czerwon ych- złotych, pod naj- I 
surowszym warunkiemi : zżeby po niej ńiewymagał u- 
czenia się sztuki balwierškiej. — Szambelañstwo spra- 
wili huczne wesele йл. Damazy otrzymał urząd na- 
dworhego cerulika i: pepukarza pałacowego na wsi; do~, 
kąd wyjechał zaraz posłubie, wtowarzystwie Pańsiwa 

Bonawenturow Br zytwalskich. 


Koniew. 
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NIEZGRABNY ` Рорь: sr. 


` W Powieść. 


Raz kleciwiesz tuzinkowy 
Z własnej chęci, lub z namowy 
Chcąc kogoś wydać na pośmiewisko, 
Zmienił w Logogryf jego nazwisko. 
А 2е w nim dość liter było, 
| Zły , choć niezręczny Bazgryło, 
( Tak sie zwał ciemny bohatyr ) 
Dwa tuziny zrobił satyr, 
W myśli*że go wnich wyśmicje. 
Lecz coż się dzieje? 
W tym, kiedy je tamten czyła, 
‚ Z cicha do niego sam wita. ` 
» Jako? szcze pelen chluby, = o 
» Ktoś widocznie chcę twej.zgnby ? 
» Biorąc bowiem przedmiot zbiiska; 
s To pasłwił z twego nazwiska . — 
„ Proszę; odpowie zelżcny, 
> Ja zaś sądziłem "Z me strary, +. 
„ Czytając rozmaiie w nim zwierząt imiona; 
» Ze ta salyra na ciebie zrobiona.. l 
> Jedna tylko nwaga wątpliwość mą zniosła , 
» Ze między niemi rieznajduję Isla.. з 


PSOE N AR OD OWY: 
Dnia 50, meladrama w 5 aktach oryginalnie na- 


pisana: ZY/albert czyli Zamek Nieilvstepny. Jest to na- 
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‚ śladowanie w ypłowiałych. dram obcych, godne wies 
cznego zapomnienia. da 


' отмо. па 
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UCINKL 
Na Chwalącego się Zaka. — М 


Me zdanie jest wyrocznią, chwalił się żak w dumie. „ 
Prawdę mówisz; bo dotąd nikt cię nierozumie—,, 


`` Bojaźń Głupców) 


Uczony Rafał mówił iż się głapców kj, 
Ktoś mu rzecze: » Bo niech Pau wźwierciedle niestoi, | 


` 
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pas : _ Zapomnienie ai: 5 


Jadąc na bal Хот tak pamieé straciła , 
Ze rumieńce i białość w domu zostawiła. 


Znaczenie Szarad assay poprze, SB 
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PSZCZÓŁKA” KRAKOW SkA. 
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Pr aca jest godłem mej. rzeszy, 
Ku niej popędza - Zefin me. skrzydełka rącze; 
00° mnie zasi 1, pocieszy з 


Gdy . z š użył tkiem, „Przy, дета zabawkę  połączę: 


enei 
ua ETO Q 


NIESZBORY. ЗУ СУЫК. алай 


a GRE" z Fran cuskiego 
ona. 


AKTU TRZECIEGO, SEEN ч. 


Dzieło to, дет ойум najsurowsza oddala 
г sprawiedliwe, zalety ; ó którym ws szysthje, piema ` a 
Акве, 7 uebielbieniem wspominały ; w krótce na sce- 
nie naszej widziane bedzie. Wyjątek tu uimiesaczo- 
пу, obejmicje znajojne tira! wiersze gwiazdkami o- 
znaczonć у: które: tylu, zdmiesztń steatradnych хо: ай- 
burgu'i. Paryżu stały *się:źrzodiem. +Sq:ońeskutkiem 
przytrzgymania Procydy , z rozkazu; Monfobta i wy- 
споді ust. Lorędana ; który: jest. synem pojmtinego. 
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MONFORT, Разов LOKEDAN, GASTON, RYCE- | 
RZE, SŁUŻBA: ` N 


LOREDAN (а „Monforta ) 


r.o g Ossa u ms. 6 S sua ЭШ 


Czy pozwolisz nakoniec zapytać się Panie, 

Skąd pochodzą te gwałty, to praw znieważanie ? 
< Oddająe król w twe ręce bezpieczeństwa straże, 

* Czyliż ci przez lo więcej niż królem być każe ? 


min жа-ай А Ал ааны 


* Skądże jego minister w niebacznym zapale, 
„ 4 Przeciw naszej wolności targa się zuchwale? 


PROCYDA. тй | 
ЖЫ! synu. -Gb Monfórta ) Skąd źr 2000 wynika | 
( bezprawia, 
Ка kiórego manie. zgrozę s Мес унала 
j 
i 
я 


MONE DR IE. 


Przestępny, ty śmiesz olo pylać się niegodnie ? 


BIEŃ ë рр + Pmocypa, аі 
рна nim. kde tanio zaczniesz, ‘mëch wiem tno- 

е ы. | аана Gs zbrodnie! | 

MONFORT, х 

- . WWzrastajacemu państwu nieprzyjazny duchu, 

r Bdumą' twa ga niewesprze, złość szuka rozruchu. 

* Czolgaleś się po dworach, гајде by trony 
(iWzniosły: przeciw nam oręż podstępem skażony 1: 


+ сәв 
PROCEDA - 
Nie Panie; jaiu porzucił 218) душу łono ,. 
Unosząc z sobą wolność przez was znieważoną:' 
убай U5MONFORT. 
Coż cię dziś do powrotu na nowo pzy nów 4 
PROCYDAŁ i 
Przed FERRIN › jeszcze. do niej megua ma faal 
ES ern MONFORT: = 


Ро со? by jad PSZ Wat, w r Sycyljanów? 


215101 AF251 


Сй PROCEDA “` - zi 


„Aly żyć чен am w gdy = 


Mośrón т. sa ss 


ч. as 


Stareze niezapominaj na uszanowónielwi 07o 


Р ko cyr DA, 
Niewiem kto z nas dwóch "lepiej? "dziś POW na nie; 
Poważam twą dostojność. Lecz dumna młodzieży 
Czyź ‚ой ciebię siwiznie віс się nienależy ? 
"MoNFro RT. 


Nie zdrájeol znam twoj zamach który: тше, RE 


"LoREDAN WS. |  : = 
Wić wszystko! 


Саб а 

pa ocyna. | 

> 51 ya Jaki „zamach! 
Кайы сикы MoNFORT. 


+03 By mmie ER ować! 


Ж anager орноосу, 


Kto? ja? ku СЕ 
MONFORT. 
ть ЗМ) 


Tangs ту (ау Łóredana ) Ach! ta zbrodnia, z Za- 
== ОТТ lem wyznać muszę 

Najohydniej. splamiła Loredana duszę. - 

Skarżono cię, sam w twojćj mówiłem obronie. ` 

Teraz jeszcze potwarca: niechaj wstydem płonie ; 3 

Zniweczy_ Podejrzenie i twa odpowie: dź szczera... 

TN “C pokazujae mu p pismo jego do S Ameli, któro 
| od niej przejął.) 


Zmasz spisek, który w sobie to pismo zawiera ? 
4 И. cg 
LOREDAN. 


x 


wodząż nie oczy moje? Tak jest... 


КА 


еы PROCYDA. 
RO Czy być może!.. 


LOREDĄN 
R T. pismo wtwoich ręku, skąd je masz? -o Boże! 
MONFORT, 


+ 


Tyś więc ‚араз? 


X 97 X 


LOREDAN- 


Niewdzięczna ! także ini nagradza 
Miłość, którą dobrodziejstw kierowała władza? !. 


Рвосура. 
Niebaczny со wyrzekłeś ? 
LOREDAN.. 
Prawdę, 
PROCYDA. 
Srogie męki!.. 
Mosron1. 


A więc ten list abrodniczy Pery 


= же. „wył 
ТУЙШ Т. дозах ры фа: KÓW; mrt 


A 1 
RNA LonzDAN. ? 


Test. dzielem mej ręki! 
"Гу miecza praw swiętości, na gwałt śmiałeś użyć; | 
Jam go chwycił, by przemoc. świętokradzką zburzyć? r: 
Pragnąłem , w krwi twej brocząc bstrzę jego AŻ ra 
Przez zgładzenie tyrśna , przywrócić mu chw. al! 
Niech tą szczóre wyznanie, uwolni twą duszę 
Od podejrzeń , których cię mordują katusze. 
Widzisz we mnie zamachu sprawcę i narzędzie; s 
Moj ojciec jest niewinny, i obcy wtym względzie: 
Mniemalem że tym czynem na miłość лего 
Tej, kióra mnie tak. sprosnie poświęciła i bie. 
Ona chce mojej zguby, czekam jej bez trwogi, 
A nawet. z twojćj ręki przyjmę za dar biegi. | 


Jeż 


X 98 X 
De Procydyć == ` ? 
Tobie niewintość wróci == istarga me окому. 
„Ро „Monforta. { wiejsiaboziob a 
Dla. ciebie grom zawiści przygotoje nowy. 
Czekam , niechaj twa zemsta wyrok swój abw 
„la to jestem pr zestępcą , mnie skarać należy. ` 


Mowronr. 


Gubiz a sie sam nieszezesny,, czyż ten krok nieprawy 
‚ Же twą wściekłość. wyznajesz, ószczędzi twej sławy? 


.. 300 DEO 
1a p O 


Чөл рх р. 


Wszelkie wyrzuty w mojóm przekonaniu gasną, 
Jam robił mą powinnas y Уола, wiasnġi 


A Inę : Da 


DER Мозгова, 
Zadasz;;, więc m się stanie! X$ obliczu войн, А 
Czekaj ama). Зигомгоќоі sirasznegę dówodu.: го co © - 
Twe mnie pycha niezgięta sarna do niej "zmusza. = 
Lecz, dla селово? ją wswzymać żakazuje duszą ?.. 
Dia częgoż los, przyjaźni tak ze tobą woła;: > 1 
Ze go moc-obowiązku przewyższyć niezdola? ` > 
Nieçhigins jeśli trzeba ,+o'życie niestoję, «w ©. 7 
Desyć: mi na'tym będzie, gdy zachowam twoje. 
Ten zktóryre słodko bratnie dzięliłóm imiona, -- -- 
Przynsjnanięj szlachetności niewygęze mi z ona, = 

Niespodziéwaj się Panie, wścić: ość mą zapalić, 
Słuchaj ; mimo' twej: woli, pragnę cię. ocalić. - 


X 59 )( 
Król, na wieść twoich zbrodni, w przewinienia miarę, 


Musiałby sprawiedliwą postanowić karę. 
r Ratuj się więc ucieczką, o jutrzenki wschodzie, 


Znajdziesz na brzegach morskich już gotowe łodzie. 
EN Do Procydy: = = $ U 


Ty z nim Я Twoi powrót stuszñie podejrzańy: ` 
W jakimkolwiek był. cela, zawsze wart: nag: апу. 
Strzeżcie sie oba szemraé па surowość 1uoją', 
Skutki jej was ochronią, a mnie ząspokoją. 

Rozkaz ten, mej przyjaźni ogłasza wam władza; 
Loredanie, іа chwila wszystko mi osładza! ' 

Tak się mszczę, tak za dumę odpłacam się dumie; ` 
Ach! jakże jest szczęśliwym , kto przebaczać umiel 


(ŁOREDAN. о cp 


Łaskę tylko: nikczemuń. przyjmują zbrodniarze l... - a 
Ten błąd wiecznie mnie splami, gdy ; go krwią nie 


a ża, 


К EB G 5 8 ( 21паѓє,.. 
PROCIDA. ‚&® 


> € rs 

1 Paii trz ЕЕ фе розшшвауш, 1 © ав ерее. а 

W a Үз + 6 БУУ, Rsu 

R ‚Ж „Moy PORT: 28 эди : s а ый 4% 
Ка ую» pr ЕРИ chwiłę,- ай was ró. zbawić, | 

„Ale wypadki gwałtu nie są w mojej | тосу; ы, 


И W tych murach więc będziecie pom белдеу. 


ск 


Do Gastona. AŻ RECE Е aj 


| | Rozkaż pałac otoczyé zgromadzonej straży: AED 
RS Może Się któ na nas тэ АРИУ odwašyr.. e Ж 


JU. б» ДЕ 
Z Wiedź кы a jeśli śą У айаш, 
Niech widok twój ¿uchwalym powinność 


: уро 
Ziwolaj całą starsżyznię z zdobiącą! tę ziermę 55. ча} ыз, 4 
Chcę zniszczyć podejizeńia, których dźwigam brzemię,” S 
Jej doświadczoną radą wšpieran tyle razy, 
Albo ш]; sam, przybędę y: lub. wydam олу: mis 
А, -Do Lor edan yz „Procydy. - i ш 
Jeden jeszcze | przyjaciel. został wam аб igi wio 
Czas dowiedzię , jakićnri uczuciatni: płonie. s u let j i; 14 
Wspólna zguba r wyynacią «wyrok пап үгаз: Даје; «©: 
Oby pówrot ‘w hadobnej: Sycylji krałey (o si (оао 
Mocniejszemi jak dotąd aiączył йаз. wawaq m тани r 
Laias заза хора Ўдгеддда. 5 EM „og 


‚ Patrz, oto zemsta , jaką - tchnie Fvarcuz prawdziwy ! 
1 aen buda, satis Odchodzi» узу, kas 


4 "15 
эше pik cą ба 1919198 зист sakosiw bsid нэ 
х5) Рорв ё? m 


о Zb z RR 


luz 


kie. рон z drzewa stiwiańe; z przyczyny ne" 
trzęsień ziemi, na „jedna tylko są. piętro; z tym; Wszy 5—7 
kim ` czynia widok. „Przyjemny, ‚ Sześćdziesiąt i pięćś 
kościołów; Zwracają uwagę na swą wspaniałość „јаку 
zewnątrz tak i we środku, gdzie jaśnieją od . tot, STe— 


bra i klejnotów. Teati „piękny z „wybornęmi dekora- 


cjami, aktorówie . n iepospolici, > przydają miastu wiele, 
YS5S 92 GRAD Q Ax 
powabów. *- Š 


X о: XC 


Ale mie mocniej nieuderza ,. jak rzut oka na ulubioną - 
рь uechadzkę , zwaną „llmeida,, w zdłuż rzeki Rinak, 
gdzie pięć tysięcy ekwipażow blyssczącyslh złolem co- 
‚_ dzień prawie przebiega; między piąciu ałeami z drzew 
pomarańczowych, które swą czarowną wonią napel- 
pasją powietrze, Nietylko szłachia Peruańska, lecz ца. 
wet’ i mieszczanie _zbytkają . tam bez granie, i każdy 


z шайы С. ma zwykle zəprzas RO 


РИЙ Таза, tak nazwana przechadzka samotno- 
ści, jesi bardzo UCZĘSZCZANA od pieszych ; Z przyczy пу 
ząchwycających widoków. . Na -niej to uczeni: Limy; 
powzięli pierwszą myśl założenia lowarzystwa aka- 
demicznego stolicy. Ztej to dobranej akademii, ( przy- 
klad godzien naśladowania,) wychodzi pismo perjody= 
czne pod napisem: Merkury Parutojański. Jest опе w 
jezyku i 2 itewa od'roku 1791. r: 


3 


Zbytek w. strojach, od powiadarzbytkowi ekwipa- _ 
20м. *Nadewszystkie jest. uważany Falidelliiz, mów. 
noszońy przez kobiety wyższegć staur dag aag olka i 
sukienka 2 kosztówuej materji, и! ахай 'dpgiego, 
bogato” haftowaha. - Dla mnóstwa fanów; « пап z. 
piętnastu łokci się składa. Waviość jej vesto Вб 27 
jarów dochodzi; mimo tego hiszpanki A każdą ато 
czystość nieobejdą się bez nowej. Spódniczki; poniżej” 
tych sukienek będące, obszy wają koronka'wi, cery ty= : 
siąca talarów. - ią 


GRUZ 


„Kobiety są bardzo. piękne: Swieżość rumierica , 
wzrok bystry, obok czarnych kędzioró w spadających 


"po niżej pasa; niemają nic równego.. 


Keju qarana Falldellinu, łatwo. dorozumiewać 
się każe o przepychu wklejnolach. ` W rzeczy samej 
coż może iśdź. w porównanie z wydatkami ua te biy= 
skotki? między któveini pierwszeństwo trzymają рег= 
ły; odbijające: przecudnie od rumianych twarzyczek 
i czarnosci włosów. W tym jednym względzie żony. 
mieszczan nieznają różnicy stanu; są takie, których 
przywdzianie kosztuje przeszło: 20,000 talarów. Z re- 
sztą nietrudno pojąć, że ws: szystko w pewnym. stosun-- 


ku śdpowiada SE! wytworności. — 


,Nadobne Peraanki lubią do: zbytku: pachnidła.. 
„W ich pokojach przybranych zawsze w kwiaty, bu- 
kieciki stanowią celniejszy przedmiot. Calle del Peli- 
wro, jest ulicą kwiatową. — 'Famtó mają schadzkę- 
-ndrgykwininiejsze piękności, z swemi  wiełbicielami. 
Burer zwyczajny , gastownie ułożony, z Lilij żółtych, 
Róż „Hjącyfitó w, Amemonów, Kwiatów pomarańczo-. 
wych, i wonne Chirimoj, płaci się trzy lub cztery 
piastry: . Тее 200 lego jeszcze ne leży pyszua i rzadka 
Агігита у w Чеп” cezas. dochodzi wartości dziesięciu: 
piastrów, 


Mężczyzni są zniewieściali. Taniec, muzyka і 
miłostki zajmują ich na przemian. Kobićty w towa- 
rzystwach, do świetności swoich powabów , łączą sła- 


JG 168 J 


dycz przyjemnej mowy i głosu. Znaczniejsza. część 
рісі pięknej, goi się: RE M8 A” powsze- 


chnie, ulubionej. 


Туш to е Liwa otwiera байа Raj uo- 
wy ,. gdzie Życie w nieustannych -rozrywkach, snem 
„się tylko. bydź zdaje; а uniknienie zepsucia , jest he- 
voizmęm, prawdziwej cnoty.. AE: | Туг 


Tu E2D; U, ЛА БЕ! 


Jakież to strasznie zepsucie ¿> 1 
Рапаје natej гейисїе!.. 

„Osobliwie też, kobiety, 
Mimo.wszystkie swe zalety: ` 
«Niech, nam. darują. табове: айди 

н зу сыз ЖӨ и Йал 
Во niech. tylko „grzecznie. BRE z БС: 
Jakaś z pomarszczoną twarzą; | sę: KIR 
Pod postacią bardzo. mloda ` Буха... e: 
Przysposobioną urodą: ` | | 
Pragnęła wszystkich przy wabić. 
( Chyba poto, by ich zabić 
Gdyby. uchyliła maskę. 
Dziekujemy. zatę laskę... ) 
Grzech „jednak do darowania. 
Ale to warto szemrania, 
Zgroza, godna odnieść karę! 
Dwią piękne, młode i choże 
Obie jęk wiosienne Roże 


х 104: JG 


„Udawały kwoki завей, tony у 
То już powiem, &: rozpusta: ; р 
` Szezesciem iż vuian usta, е: 
J ząbki jak perły białe, 
"Przytym nóżki zgrabne, małe, G3 
{э Zdradziły ich podstęp sprosty, 
‚ Mimo wszelkie ułudzenie!,. ` 
Chcieć zaś Jesień, robić z Hi domy" 
„Niejawneż to jest zgorszenie?... 
Widzę wie czasy’ zepsute > 
Niewarto 102 na redutę! — 


TEATR NaAnoDoOWY 


‘Dnia 5. Lutego, wystawicnie komedji, w piąciu 
aż z шен CZA gzzdożóiej, przez 
wie $ pod. па бш: Dwaj ерй? 2 -Piekñe to dziec- 
ło, zasługuje na częstsze powtorzenie. Gładkość rymo- 
wania, czystość polsczyżny, zasłużoną, tłomaczowi 


niosą zaletę. — Gra aktorów, gelpisjsaysh, тане 


ła wartości póematu. KSI ANS SĘ 
3 п ҮЧ 901 WAG) 
soi Gra pilya 75 
ра 
' r + i 
Сте, NIE ЖЫЙ ) 


Na: 


(espai r; EFON: 
PSZCZÓŁKA .  nnaówisna 
9- Lutego Bir SEM 


Praca jest odłem mój rzeszy, : 5 
Ku niej «a Pim me Gs rgoze у 

Dość mnie zasiti, pocieszy, . ZA 
kx) 2 ask papataqa zabawkę ее 


Sga A р РА, 2 
7 r ha n. > ala 
BIJARRE ута `8 m: А0 л. 


N Pi AN. 
RRS Tom, Hk 


Poemat arie 5 04 


эту 


пани Piknwsża.: FEE i 
HTZ p: 


Przegranie Pierwszego. Bobra д s Panem Mishalom, 


FLP Кын 
Każdy się 2а дулай oziwysa FV 
Cloć nie jeden bez przyczyny; 1 
Bo i żał ma swe ponęty. šor 
Ale ty nieludzki Pisku h е? 
Celu mych zabaw jedyny, ` = 
Zes był dla minie иммун. (ya 
Nieraez mi się dziwić wyj 
Ze się na a ciebie ара 23 ш 


f-my erm 7% 
% не 95 (579,4 


T. 


>` 
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Во też „nie do przyst: 


Ziebyę kogo spotykały, - 


Podobne prześlado ania., 


Bez przerwy N tydzień cały: 
УУ prawdzie chcą twierdzić Wiskąrze , 


Ze Wisk, „bez litości karze | 
„Fi *Slabych graczy za zle granie; 


Те nikomu. nieprzebaczy , 
Ка? у za swoje dostanie; 


"Być to może, Lecz partaczy 
- Nte sto razy już widziałem у ; 


Z niepowściągnionym. zapałem ZE 


©" "Bijących swą własną strońe; 
Так że się serce rozdziera š 
Patrzęć, jak niejeden z(zukiem - 
‚Ма wzór „dzikiego Baszkiera, 
аде w zawody szalone, 


J co się tylko nawinie т 
Zabija niezręcznym - łukiem. . 
Waste" Króle; "Damy, Asy, ! 
Wszystko zjęgó ręki gińie. > 
Przecież”takich sprawa dobra; . 
Bo choć przez wściekłe zapasy: 
Sześć lew. straci , wygra Robra.... 
Z jakiegoż więc przeznaczenia ' 
Cały tydzień rsbr po robrze « · 
Przegrywałem, «grając dobrze! | 


* "Pamiętam bez uprzedzenia, . 


Zem niezadał Żadnej karty 


Хот X 


Ani przebił. boz przyczyny 5 

"A przecież. Wisku uparty, ; 
Wyczy tajem. z twojej. miny KĘ 
J daremne, moje Бес! Кы 
Jak ty zechcesz tak się stanie... 

` Ze żadne usiłowanie ` z 
Od przegranej nięwykręci. ora: 
Wczoraj jednak osgbliwie š ; 
Muszę opisać Tur -caty Eg 
Niechaj się wstydzą” Michały! , 
Bo. właśnie dosyć szczęśliwie, , 
Pierwszy robr z Panem норат - 
Ма piękne. przegrać musiałem. 
Dostaliśmy niezłą kartę. 

Ale nieszczęście zażarte SR š 


Wydarło mi cztery lewy. 
Tak dalece, Że w tej: а: 
Zamiast my ze cztery. Aa { $: 
To na ọdwròt przeciwniki. о 
Sześć od razu naznaczyli. n Є 
Przysżło do „drugiej. kolei. _ e 
Pan Michał lepszej nadziei, š $: 
р Zeobaczywszy dwie figury, 
Najeżył wąsów do, góry, ү 297 
Chciał już sam „przewodzić światu. 
Wygramy ! krżykoje przed czasem, 


"gi Rz 
^ ре 4 =: < е 
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Przeciwnicy grają аш; 
Króla шеро, је Asem; 
Polożylem Syngletonu. 
„Więc jedna lewa stracona. 
Tyran! Waleta odgrywa 1... 
Mając a resztą słabe p 

J dwa тпаїе atuciki. 

Dama, Waleta przykrywa. 
Jedzie dyska, nefka po niej. 
Dalej mocny Kier nas goni. 
We mnie krew się gotowala 
Patrzećwa Pana Michała. 
Zmieszany po kartach syple, 
Bog laskaw wzieliśmy Trypłę. 

Następuje trzecia dana, 

Katta przyszła niestychanat ` 
Osm Atutów, z Królem, Asem; 
Niewdzięczny Michał dostaje; 
Kier. świetne. Szer eg pikowy 
Składał „resztę. Człek bez głowy 
Dyskę,. nie. Asa, zadaje! 
Przeciwnik z Damą ucieka 


i ratuje się od Szlema. 

( Zapomnićć 2 że Damy nienia 
Nato trzeba. nie człowieka, .. 
Lecz zdrajcy , z sercem zepsutem. ) 
„W drugiej zadanej atutem _. 
Tak jakby go sobie, zmówił _.. 
Asa mu w piku Шоу» ' 


У aoo 9( 


( ° Przecież się Michał. weseli 
Bośmy: na ойша stanęli. 
г Rozdano z czwartej kolei. : ? 
Szczęscie przeszło w ianą stronę, 
| Skończyć nie było nadziei. ': 
Lecz przez lewy potracone: © 
J „renons Pana Michała, · 
Rzecz gorszą postać dostała. 
Przeciwnicy sześć * zrobili, 
Ale dziewieć naznaczyli- a <x а 
Nakoniec piąte rozdanie. ` 
Widoczne prześladowanie! 
Moj Pan Michał w kartach czyta 
Niespojrzy na mnie, niespyta !... 
Lsi Siedzi; a zptogeiwnej strony- 
S: -Graja- w uałynek sy олу, 


> ela = 


аз Jeszcze: jako na dobre: czasy . ЕСТ = 
Tyran wdaje się w impasys ` 
Czekam со: to będzie dalej; ~> 
"Mój Król goły aż poziewa... 
Nastepuje siodma lewa "Z 
< J przeciwnicy dograli. 
Rzuciłóm karty na stole; ` 
Skrobnął się Michał po czole, 
„ Darmo rzekłem ; mój Król biedny 
s Niemógł zrobić ani jednej. 
| „ Cóż czynić kiedy los taki !... „ 
“Рап Michał zażył tabaki 
3 jak najspókojniej. kładzie 


)( aro )( 


( Nie jestże tostat nia zdradzie! ? 
Szesnasty szereg od: Damy! - 
эў Szkoda, rzekł, hańory mamy !. ,, 

"W śthiech wszyscy z Pana Michała. 
» Trzeba było mowić wcześniej 21... „ 
W tym nagróda snoja сайа; З 

J pantuk е че жы 


„PIELGRZYM = TENCZYNA. 


itet К Krakowie: 9: (Е 1820 


ГАЙ», 
; с o m Е" Е R. 
AGR инк ai 


Jutrzejszj:* dzień! пваа tó. jest tłusty: 
Czwartek; nosi” upowszechnione: nazwisko. Cornbru. © 
Uroczystość jego ża” dawnych: czasów ,'"z szczególniej- 
szemi obrządkami była -złąćzoną.: ОФ świtu: zaraz pos- 
pólstwo, przy odgłosie hucznej mużyki, w pośrod ` 
pląsow i tanów; obficie 'wychyłanych kieliszków , gro- 
madami chodziło pó wiicach. W dniu stym od jego 
napaści nikt walnym -hie była -Obskoczenii pieszo idą- 
су, wspólnie z nienii do zabawy  ciągnieri, jeżeli sie. 
okupem nieuwolaili, musieli mimo chęci należeć do 
ich grona. Nie ipny los spotykał pierwszych dworu 
i kraju urzęgfników.; Zatrzyraywani w pojazdach, wy- 
siadać nawet amusieli, 11, datkiem. ożywiąć wesołość; а. 
ucałowani i uściskanij „w śód sadosnych: okrzyków, 

„ruszali w swóją droge;  Chudak zet Pe lub pou- 


С 
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fały, chwytany i cziuchrany ża włosy , hiemógl- ре” 


mówić słowa, йокы E а ча сте H 


Comber! 4% me Pow жей У 


Początek tego obchodn, ` zasięga jeszcze owych 
czasów, Kiedy” Павла stolica,  pódzielóna. na części, skła” 


dała się `Z osobnych miasta” 1 Krakowa, Kazimierza,” 


„Kleparza i. Piasku, "osobny rząd i burmistrzów _mają= 
cych. Uciemiężenie słabszych dalo do niego powód. 
Podług powieści jednych, w samém А Krakowie, 
podług innych na” Piasku; był niegdyś burmistrz, na-. 
zywający się Сотер, . Człowiek złośliwy, i okrutny, 
nadużywając swej władzy, miał zwyczaj targania lu- 


Kim 


dzi za włosy, i dręczenią, rozmailemi sposobami. Za- 
skoczony śmiercią W, sam, agih, Монев, gawartku, 


ACT 


sprawił powszechną radość . s i dwiecznił sy zwi 
sko, że odtąd lud K kowski ; bt утла targać 


ma w przysłowiu” cómbrzyć zd. н" 1 Tgi czwar- 
tek zwać Combrem. 005% 


108: 


Taką to pamięć 4091 оя. 5 zostawiają złoś- 
liwi. Uroczystości уде 'spomüiionej , |. cień tylko 


jeszcze pozostał, i tó w najniższej Kassie, ludu: 
Оно р 3995 b "т: 


нро OG 27 IW ES 


Wie тегиб! apis te Wód w. 


j al A “ 


Słysząc raz toWarzysski Cypryjskiej me. (a) 
Ze niebo ludziom w tobie „zestało cud, „nowy; 


ъа 
a n 


(a) Gracje, — 


)С Gie :)Q< 


Ze twe spojrzenia wszystkichyświćrtelników ялу: йа а 
Rzuciły ją, a ciebie chciały: wziąść; za panią, = 
Juecz kiedy naszą ziemską Cyprydę чүй \ 
Тө której towarzyszyé, którą zdobić chciały; _ 
`Z wstydem. musiały wgósue wrocić się podwoje, 
Bo wass wiecji wdzieków niżeli ich troje, ==. 
AL Szubel. . 


„7 ән ГОС іч і basa 
Мао ry gaii 
Marka 1 Dzizciy. 


A; p REF 
CROAS IA 20 i Е шу": 


Bajka ран Sza bla, 


7 дъ Mamo moja kochana * эз» ERW 
" Rzekła Zosia zadyszana, f х 87; 
зш таң Siezydę: 


"la patam | piękn iaszyne! ` 
TAN OK zk uba коа plejos! вні 


Musi mi Mama doradzié,  : 
AA ` Gdzie by. ją najlepiej wsadzićj | 

W puszczę ją w klatkę drewniaqą 

Będzie mi „руне, со rano.— ES, 


isa ais Taaa (yy T S a inu bi a 
ad 1 im © moja Ipha pioszezoto! | керу» 
| n Nie. chciej ją robić sierota; |. 
„Będzie tęskniła nieboga, 
> Puść ją bo wolność jej droga! 


AGS 


A te а Yi 


„ Nie ciesz śię z takiej pony 
` a Co sie, zikliwością nie zgodgis; |: 
|». „Kto „Pragnie УЕЛА słodyczy, ут чет 
„ Niechaj. i innym 1 los. slodzi. эт Г овы 


НЕ, Жш ой Вч RABY 9 


AŻ ZPO p ACZ орла 


—— w BB Ф NC 


Р 


PSZCZÓŁKA KRAKOWSK 
15. ООЛ 1820. 


ла 


— 


r 


Praca jest godłem mej rzeszy, 


Ки а popędza Zefir me rona rączej Р 
Dość mnie: zasili ;* pocieszy, <. 


RYJ 


Gdy z ШИШЕ йй Ашыг zabawkę | mhae, 


E E Кт A. зба отав EŃ n 


se 


Sluchajcie mej powieści — Było: raz dizah АЙ 
A każdy znich Ban możńy , wszyscy trzej. bogaci, 
Gdzie i kiedy? spyłają szperacze uczehi: DO 
| Prawda, nie data ; moich pu pon 
Któryż znawca właściwyjy Z Којо w obrazu ° 
Pięina wieku i kraju nie Pora; do rażu? <t> 
Ale dość na tém, tr ге), баѕі-Рапоуіе; у] 
Jakby 2 szczęściem byli W ziaowie; 
Pomyślnej doli wypadkiem, 
Nowe dobra wzięli spadkiem, 
Chcąc je podzieiić na braterskiej” szali n 
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С +14 X 
U najstarszego razem się zebrali. 
Klucze Wsi, i Miasta tedy 
Podzielon6 па trzy schedy 3 
Gdy wkońcu dzieła, jedna wioska mała 


Na КУЛАП ulamiku sdb została. 


Jedna a nawet nie liczna Gromada 
«Геј całej Włości statystykę składa: . / 
Jakże ją dzielić? i cóż w reszcie znaczy 
Garstka lepianek , dla. takich: bogaczy ? = 
„ Niechaj więc niema Pana, zawołali zgodnie, 
„ Niech się cieszy wolnością i rządzi swobodnie, 
». Опа kopcem granicznym wśród naszych dobw będzie. 
„ Niech stanowi swe prawa, zwierzchniki i _sędzie, . 
> Lecz gdy mi nię zlewamy dar булоо; slodki, 
» `Ро należnej oświaty . podać trzeba środki. 
„ Niech zakwitną w niej зш przydajmy część ziemi 
» By ją chętny mieszkaniec uprawiał wraz z niemi, 
„ W ten sposób zagodzony spór mas mie rozdzieli, 
„ A razem dla dóbr naszych bedziem przykład mieli. „ 
W uskutecznieniu tak. mądrych układów 
Od każdego. ztrzech sąsiadów ` 6 
W ysłanym został do szczęśliwej W łości 
Pełaomocny Podstażości. 
Gdy w zebranych włościan kole 
Ziwiastowali Pańską wolę, 
` J przywilej rozwineli 
Na wolnych obywateli: Z МЕ 
Jakaż radość z miłej zmiany ` > 
“Przejela nowe Spartany! 


X 115 ЭС 
Wolność, Równość 1 uciechy 
Rozlegały wszystkie strzecny, 
Już odtąd nowo gadana ustawa 
Pozwala tworzyć i udmieniać prawa. __ 
Wójt obieraluy i przysiężnych rada _ 
Pod władzą gminy stór rem rządu włada. 
Od jej wyboru zawisłe urzędy” A 
Sturać się każą o publiczne względy. _ 
Wszyscy się mają naradzać w potrzebie, ‚ 
J ciężar składek dzielić między siebie. : ° R 
Czy to nie ubraz szczęścia i pokoju, : 
Jaki widzimy w rządnych .Pszezolek roju? 
Posłań czy 'Triumwirat nowy rząd sadowi, i 
Laskę władzy najslar szej oddaje. Woj towi, 


_ W por гай, реке BBI, gminie: EM, 


= 7 
кр: włości. ` 


Unosi z sobą. ав 
Dla dawców złotej wolności. > - kg 


Jak się w tej ziemi йайаї: ów szczep kruchy? 
' Niechaj zowoców sądzą światłe dachy. | 
Pokój +z obfitości rogiem, =" Бан А 4 
Siedliskiem czynił. ja błogiem. . pa 
Nierozkazywał kmieciowi | 
Lada Włódarz i Polowi; 
< Nie musiał opuszczać domu, 
"Aby pańskie robić komu: 
Ani mu Żaden poborca 
W ydzier al, tr zech ćwierci 2Когса. 
Słowem , szczęsnych lat Astrei 


Ус гб. Ç 
Był to obraz — leez w nadziei. 

"Te, co niernogą patrzeć na pomiyślność cudzą, 

Zazdrość, Chciwość i Duma nagle się obudzą, 
J po nad głowy spokojnej gromady, ; 
Wszystkie wr az „dmuchuą subtelne swe jady. 
Niby szał jaki, i i gdyby w Abderze , 
Wszystkich mieszkańców jedna żądza bierze , 
Jedna panuje  zńaczenia choroba: . 
Z yć kosztem drugich, wszystkim się podoba. 
"Теп ĉo przy. plugu, w kramie, u warsztatu, 
Był pożylecznym T sobie i świalu; 
Goni za szczęściem w zawodzie obioru , 
By nic nieczyniąc dostąpił honoru... 
Potrzebną sztukę opuszcza Konował; 
Cieśla siekierę, Mułarz kieluią schował; 
Kowal *kowadło; Stolarz rzucił blez 
A na najwyższe” spinają się szczeble. = 
Nie dosyć 1 na tém, łatwość dsk 
Podnieca ieszcze niesyte pragnienia. 
Dzielni i więcej niż nowe Atlasy, 
Kilka wraz brzemion dzwigają. w zapasy: 
W jednej osobie dziwnie się zamyka а ` 
Jedność sołtysą, pisarzą , dzwonnika , 
Bakałarz w radnóm, kole się rozpiera А 

Et cœtera, et caetera.,... 


Cóż ich tak wznosi? zdatność, zy. EH 
— Ani iedna, ańi druga. ` - 
Ta oo.Ministrów poniża lub dzwiga, 

J na Wsiach znaną intryga, 


ET Ж 


7, przysiężuych który ша li wyjść praca rugi, 

Jież, gorliwych stręczy. swe usługił ` 
Sądek miodu, albo piwa 
Powszechną milość ziednywa.. 6 


Lecz 162 nie jeden obiecą 6 — 2 

Е wypije, i nie ob'erze, ` 

Za nic więc slowo, ni świadzctwo рісра $. 
Za każdą króskę, kreskę dać potrzeba. 

O czasy! О obyczaiet---1 х8 
Głos ludn głosem Boga bydź przestaie, 
„Widząc przez zgadne obranego wota, « n: 
Myślażbyś o nim. Że to sama cnota, 

Lecz pełniąc urząd tak jak nań zasłużył, 
Drogiego czasu radby tylko użył. Š 

Sarna już Temis, mimo swą cześć starą - 
Jgrzy skiem losu i krések ofiarą: 
МУ miarę jak która potrzebuje s strona, RZE 


Tad sss. 


Raz j jej się skłonią, a drugi raz, опа, 8 ZE zB 


Czemużeś milczał tameczny Plebanie ? 

Od czegóż mądre kazanie? 
Lecz posłuchajmy co on odpowiada: 

A Najmniej tu winna gromada. 
» Bez namiętności któż, chyba Anioły ? 
„ 8а to burzliwe wszech działań żywioły; 
„ Trudno też znaleść zarody bezprawia 
„ W stanie wolności w гут has Bóg stawia. 
„ Lepszy kierunek niech jej dadzą raczćj, 


a 


„ A wszystko pójdzie inaczej. ,, ` 
Sami nakoniec, oświeceńsi z Gminy 


Ж иё XX 


Prawdziwe “едо poznają przyczyny. 


JZ ciągłej szkody źrźodłem dla niej będzie 


Ta częsta zmiana osób na urzędzie: 

Przy najgorliwszej chęci i robocie, 
Ledwo mają Czas w przelocie“ 
Obezuać się zswym pr zedadłowiiy 
J króski zbierać na potóm.... * ” 

JZ wiełoraka, różnor rodna Władza 

УУ jednym się ręku nienajlepiej zgadza. 

JZ ta najbardziej wolność obierania 

Obydwie strony 'do zapsucia skłania. 

„ Niechajby lu! nasz, mówiły Katouy , 
af "Niebył tak с. esto 1 па, nie wystawiony ,. 
5 Przysiężnych па czas mianując tak dlugi 
„ Jleby' wierne “pehli usługi. „ . 


a LBA o Wioscian „losy, 1 Kap > \ 
га >. 


Такі“ się wznosiły. glosy, 
By od trzech” Panów były usłyszane, 
A pożądaną 'wyiednały zmianę, ` 
Od kogo Gmina wolny byt swój wzięłą, 
w tych ręku jeduych dopelnieuie dzieła, 
Ci, co raz byli dla niej tak wspaniali , 
Za cóżby, ошай bydź niemi -przestali ? 
Czy to życzenie spelnione zostało ? z 
Z gromadą naszą co się dalej działo ? 5: 

Niewiem — bo nastepna karta =. 

W Kronice była wydartasew > 5 


> с ПК, OSHTE o r 


^ š 
„7 kg 
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„NOWINKI PARYSKI He Sei 
у. э 


Wynalazki nowe. Ludwik Jaquot , szewc daii- 
ski, pokazuje teraz w Paryzü, pare trzewiczków wy- 
kwintnych, które trzymanué w wódzie, ‘najmniejszej 
wilgoci nieprzyjmują. ере to' odkr усе» iila in- 
Е рісі Ки. 2 к 


Zwyczaje. Szczególniejszy sposo ‘b postępowania ; 
zaprowadzono dzisiaj, w niektórych domach modnych, 
Kobiety- zasiadają do stołu podtug kaprysu, ( bacząe 
jednak na przyzwoitość ) i wzywają „meżczyzn do sia 
dania przy sobie, w miarę wzajemnych skłonności i 
widoku zabaw wieczornych. Sczodek ten, uwalnia 
gospodynią od nudnej etykiety, kira ją często utru= 
dzała. Są przecież 1 w tej, nowej ustawie, - „niektóre: | 
jawne dziwactwa. | 2 Niejedna pieknosé 'nieśtniała,. waha 
się wymienić iego, “z którym by «chętnie siadła; i 
сте: {о badacz surowy, biorąc swoje domysły na szalę 
ścisłej uwagi, śmiele.powiedzieźś może, iż nie wszyscy 
wybrani, bywają szrzęśliwemi. 


= р . „m 


Mody. Kapelusze czarne , i takież woadiki złotem 
przerabiane dotąd JS są w modzie. ра Kolor pon- 
sowy, błękituy, i różowy; trzymają przed опері 
pierwszeństwo. Do garnirowania sukni tulowych , u- 
żywają modniarki kwiatków. robionych z krepy,,. a na- 


wet z samychże tałów. Garnitur ry w drobne muszel- 


ki, ciągle są wziete. Stróje balowe coraz bu irdzioj 
przypominają panowanie Ludwika ХЈУ. = 


X a2o )( 


Teatry, Na- teatrze Waätdéville, Zapowiedziano 
nową komedją „pod napisem: , Noweżeń:: wy. Szkoccy. 
Jest nadzieja, że państwo mlodzi nicwezmą z Publi- 
tanością, rozwodu, =, Teatr Variétés, wysiawia na los 
operę, nową Dzwonek, „która, tylko. tyle dowodzi: że 
piękne dzieło ( dawny Dzwonek, znany już: w War- 
szawie ) możć spłodzić godne litości, — „Sławny w ro- 
"ach: Kómiczu ych Potier, sposobi się do roli Bachusa 
засе" Bogowie па Umizgach, przeznaczonej na 0- 
„statnie dni karnawału. —. W ciągu roka 181), „grano 
w Pai у2@ 134 sztuk nowych. Dwi na Operze, dzię- 

„więć na Teatrze Francuskim, sześć na Ojeorie, je- 

dynaście па Худаш, osm na lealize Wrłoskiin; dwa- 
dzieścia siedm na teatrże Amóigue Comigue, dziesięć 
na teatrze la Gaitć, sześć w Сутка Frankoniego, dwa- 

dzieścia” o w teatrze Za ‘Porte ГУЯ Martin. = 2 

НЕ 2 ' 
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„Dnia 8. Lutego ` „na. “benei P, ео 
znajoma. „drama Oblężenie Poznania , pod powabniej- 
szym napisem: Bolesław i Władysław Królowie Pol- 
scy, odgraną była. - Nader; szczupła liczba widzów po- 
mimo karnawału, dowiodła że się poznano na farbo- 
wanych lisach, — Po skończeniu sztuki; deklamowana 
Piękna, Elegja. Kantorberego Tymowskiego, przy .mus 
zyce na śmierć ; Tadeusza „Kościuszki, nagrodziła słu- 
chaczom nielilościwą dramę. 


о. = дії оё kjans 
Dnia” ró) Ko e Podróż 7 z ж: ла. do Poste 
< кА 
damu. _Nieńnożemy ` przebaczyć” nie: ер] eczności jaki iej, 
ud мр Р; Гу ЙМ алтер 
się lopu ił Pan Major; ude zając % nienacka tak mo- 
cno wrdmię Kolisyliarza у "Że moze to тасш 1 Pan 
Rudkiewicz. * Jeżeli taka informacja `: w Fekopisn 
sztuki z znajduje się, radziómy ją” wykr eślić.. "Feat po~ 
winieu być. przed wszystkim * wzorem obyczajuości i 


delikatności, tym bardziej; giy rzecz się "dzieje mię- 


zę tej 


Da BË дэу м 
dzy osobami dobrego tonu. === PRZ. RE 


każ 


"э i 


ГАМ Si жї? A Ор R 62 E. е BIO SEREN 


| si: 


+ о Kobietach. 


SŁ 


mężów „posiadać. Na. b: zegach atak. zachodniej; 
Ameryki, przechodzą: prawie „mężczyzn. w sile isod 
wadze. w „Monomotapa; składają „wojska „ panują, w 
Melimba i na brzegach, Augoli. „Na, wzór niegdyś 
Germanów i Gallów, w krajach Huconów, Jroków , i 
фий ату części póliocno* асобе Ameryki; mają peaz 
wo. zasiadania w obradach Zie : рэн {ш 
tescik зеке Зе УЫП FK ДЕ ia Л 
Persowie ubiegają się za brunelkami; Furcy przeć 
‘поза <blondynki: ' Na „eałym wschodzie: kobiety , Ліса 
mają rumiane па kształt Róży; płeć bialą; lecz. kąż 
piele, „bezczynność. Życia w serajacli, 1 starania któ- 


rych nieoszczędzają ażeby tyły; podobnemi czynią ich 


12% 


УС 12% X 


twarze do xiężyca w pelni, cały skład ciata, dorpodu» 
szek. Powiedzianoby Ze tam. „ piękność: ważyć trzeba ` 


na funty Kobiety u Arabów, których, wielkie i орі, | | 
kne. oczy 1 nic wyższego niemają, niweczą swoje wdzięz, 
ki, kolczykiem ` przez nos przewleczonym, i malowia 
dłami rozmaitych kołorów ; a którymi za. рощаса igiel= 
Ki, powiezchuią ciała. naepuszczają. Toż samo prawie ` 
dzieje się зу Malabarze, Bengalu, Jadostanie i рай- | 
` stwie wielkiego Mogoła. ` 
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W Ginjańie u Karaibów, szczególniejszy zwyczaj ` 
panuje. Zona zaraZ po rozwiązaniu, wstaje złożka, i 
zaprząta się gospodarstwem domowćm; а mąż kładzie 
się na jej miejsce, i przyjmuje za nią odwiedziny. 
Piękna VZEGZ widzieć nieraz SR aurzędniką 
państwa, leżącego w łóżku, ' przy nowo napodzonóm | 
dziecięcia, około niego kobićty winszujące mu szeze- 
śliwego rozwiązania. Pźnsoz widział totakże w Brazy= 
lii; a co bar dziej: zadziwia, iż w okolicach Pirenców, 
40. samo jeszcze dziś widzióć inizia: . 
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: УУ naszych = aa = “przewaga Коа ` 
biet nad „mężczyznami, w nietak uderzającym odbywa 
się sposobie, można ją nawet nazwać zupełnie nie- 
widzialną.... «a Jedno; со wszystkie prawie narody zbli- 
ża do siebie w tym względzie, jest to: że panowanie 9 
kakiet, zaczyna się. wyje po ij 
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E Niedawno przyjechał do Жа _„cyrulik zmałe- 
_ go miasta, w kióróm uchodził za filozofa; z kilku swoje- 
mi "sąsiadami. Spostr zegli afisz teatralny zapowiada- 
jący kosucdją pod napisem: Cztery Temperamenta. 
- Coto są temperamenia, zapytają go ciekawie wszyscy? 
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danterja, i Metafizyka. s, k: ° 
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Na pewnej łące 
W азба žab tysiące 
Panowała stara Żaba ET 
Z prabab, prababat © 003 
'Nadęla jak Ezopowa, © 
Nasza Pani Burmistrzowa, 
, Koniecznie sobie wleb wbiła | 
„Ze bóstwem była. 
Jej skrzek przeraźliwy 
Rozlegał. niwy. 
Wołność przystępu wszystkićm stworzeniom wzbra- 
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Oprócz jednego Gawrona, A 


Co jej wiernie usługiwał,. 
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ba "O аше под Panią 
4 Кете Т МН e ; 
Chciał się z nim zmierzyć na szpony. 
Lecz pojczawszy , ze, учат Ја. па: nędzne parzenia, 
Orzeł w \ "niebieskie. aleciał ЖЕШ. 
J koniec bajki. — Jakiżojej:cel przecie? 

х Oto że „dzisi iaj na świecie, . РРР 
Zastarzałe pr rzéšady;' TA р! dgnące, ASEN, 
Tak jak ta żaba 1 Gawron na łące 
_ Skrzeczą, gdy wi ysły prawe, 
Naszej ojczyzny Powiększają staję ° H 
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Ки nićj popędza Ze m ri асве з 
Dość mnie sasi, "m 
Gdy z ka Ж ы аб 
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„5% Їз se BZOG? хеч э} są © 3 
Przęgranie Drugiego. „Robra u, Panem <a 


O! «врбе ШАРЫ?” © 
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Wyjeżdzać mam z utyskuni? 
Prawda Że i wam się "к, 

Przewodnicy nasi. starzy... 

Czasem także z łuku str е) 

Naprzykład: były udarzenia 

JZ nieraz wśród uniesićnia 

Zazdrość waszej „Kapitule i 

Chcąc się ch ytrze rożwóselić; 

Z kart wykradała wam króle, 

Zeście bez nich grę kończyli 


Mimo śmiech z zepsutych czasów”, 


JZ młodsi grali bez asów... 
Lecz niechaj się jędza sili 


"Na szyderstwa, uszczypliwa... 


Niech głową stuwężną kiwa, 

J preymòwkani: Was trąca; 
Wzdrygnie ` sie a Ksztalt Zająca; 
Sykną zjej warkoczów  źmije, 
Gdy. zechce rozpoznać dobrze, 


` Co zemną za historje ` 


Pau Kapitan w drugim, robrze za 
Wyrabiał , jak by z namowy. 
Sluchajcie tylko osnowy !.... 
„Uderzon Michalskim ciosem , 
Już . chciałem odstąpić Wiska; 


„Chcialem. się pogńićwać z losem, 
‘Ale Nadzieja zabłyska!... . 


О! zwodzicielko wyhbladła, . 
Daruj że tu pówićm szczerze: 
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Obyś ta T PRE ża К 
Niż ci drugi raz uwierzę. oot 
~ Jakis Jegomość wojskówy 7. ы 
Przeciwko mnie grał z Karolem, 
Widziałem że ten gracz nówy - A 

-  Przykctył moją damę keólen, 

х "Niebił аа а Fort: waleta, ` ; BE 
Nie ostatnia to-zaleta, ©: © % * 
Wszyscy mówili: ,, То ładnie. 5 
Gram. = Siadamy. *— Pik atutem. 

„ О! шесһ ten kolor przepadńie. ° 

„ Krzykńie Kapitan: S£ażutern ` 

„ Wabróniłbym tej czarnej тах, 

> Godło CJ. ai > < 


» Ріка абау ЖЫ, 

„ A kozaki Berezyno, š. І 
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> Rejtórada, Ачайын?! AE 
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» Jż gdyby nie nasze zuchy ы 
» Zagtzane dziennym rozkazem; YJ 
„ Że s Wan meztwem 1 żelazem > 

„ Bróniąć się , ich zasłaniali ; ; 

„ Niebyłoby franciizczyzny !.- 

„ My tylke Polacy stali 
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5 Niezważaliśmy na Мн. 
„ Kiedy szło "o Polskie imie. a 
„ Теп skáyb'dkopi na ślnierć wabił 
» Walezyliśmiy więc i w zimie. ,, 
~ MW ym króla mojego zabił * 
Zakazan ym „pikiem swoim. i 
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» Zaczęła się bitwa wściekła `. 
» Јакша działy pies vessi 
„ Z przodu -zpi zlewej „strony 
x Zupelniem љур ча 
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А ‘Dostaję sam Tali w M noge... 
» Smierć , pustrach, co raz się szerzy; 
„da postąpić już niemogę... 
„ Kiedy w takim samym stroju , 
» Nowym wzmocnieni posiłkiem 
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Pew „ааш dobrej: spraw у» z 
Nasz pełen' mężtwa Sarmata, © 
w zdkycięży i Goljat; | 
Gdy go Pracą” | Bobątor ch А 
Tak wytnie w deb jak Partnera. ; 
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> W rzeczy samej "kochana Emiljo, mówił каа. 


p do swojej Żony; bardzo rozsądny twoj zamiar że 
„ chcesz pozostać % domu i gdyby nieto, ‘Że dałem 
© słowo gier 815 5 pewniebym OE 3 wieczo- 


$ jr się diwet bý weduta byla” liczną , a- 
› МШЕ nieznośna, * "wielu od niej” pewnie: odstręczy. 
Do widzenia kochanie, koło pierwszej z północy; 
» Mieomieszkam' pospieszyć w twoje anielskie objęcie... 


„ Do widaenia Emilio... у, Tych: słów up rzejmy Каши. 


dokit; Tkarełka z śzyikością łotu « Ма, п unosi go 
z Świętokrzyskiej ślicy ma Dliigą, przed teatr wielki, 
Kochał on w prawdzie ` "swoją nadobną małżonkę; jek- 
kość jednak Życia w Барг widok niezliczonych pie= 
kności , WB ma czasem na krótką chwilę z pas 
Mmięci tę; Która. „była j jego „bożyszczem,, a wdzięki na- 
turalnemi, postacią nieporównaną + Celowała na towa= 


rzystwach. — Karol с często , z „uniesieniem słuchał u- 
Wines na „pochwałę swej Żony, i ną ówcząs przy= 
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sięgał sobie w duszy, - nigdy jej się sieprzeniewierzyć; 
dzisiejsza przecież reduta, obłąkała naszego bohatóra,* 
i dosyć niebespiecznie, = przeszło dwie водну" 
bujal ро salach , „które w dmiu tym, mimo przykrej 
odwilży , prawie wszystkiemi narodami świata. napeł- ! 
nione zostały ; już niejedna piękna Gr reczynką, Ama= 
zunka,. Czerkuska, Cyganka i Wenus Medycejska 
skromnie odrzuciła jego iniłosne żarciki ; już prawie 
wszystkie bóstwa Olimpu powitały go z kolei, pyta- 
jąc o Żouę; kiedy nieznacznie spostrzega młodą Hisz- 
panke, która zdawała się być zajętą szukaniem kogoś: 
Płaszczyk jej z ńiechcenia , lub też znamysłu , odkry- 
wał snieżne łono, którego cudna białość , wzrok jego 
zach w гуса, równie jak wielu innych ааа :tak 
dalece: że Kar ol potail w sobie trochę zazdrości, i o~ 
strzegł młodą obłąk: ną. o: nieładzie 


twa wysławiał. Ujęta jego szczęgością ; podziękowała 
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mile, i odeszła na „stronę а, „poprawienia йори, „ 
Na dwczas Karol ofiarujac jej “swe usługi, odjął.. sobie . 
od gorsu “szpileczkę. bryllantowa, L podał, z.przy. пие" 
niem. Odrhówienie przyjęcia, ośmielilo go jeszcze | bar~, 
dziej, że sam ją przypiął do jej płaszcza, wydając ' 
czule westchnienia. "Od westchnień przyszło do roz- 
mów. Piękne pytania i odpowiedzi, zbliżyły їйелпа- > 
jomą parę do siebie. Kavól. podał rękę Hiszpante; by 
szukać z nią razem zgubioneso przedmiotu ; 5 | powoli 
niewinna zabłąkana, coraz aaniej skwąpiiwą stawała, 
się w wyszukiwaniu... n idak na 'słądkich * qózmowach 


zeszło obojgu nieznacznie aż do czwartej godziny, 
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„Że, zamiasti ani ‘Güänitiëdy , czytaj ani Ganimeda. РЕ 
W-niineize” 15; ná karcie 116, w wierszu 2; ‚29; zamist, 
Jedność , , czytaj. Godność. zh зуди: 
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PSZCZÓŁKA KRAKOWSKA. 


20. Lutego 1820. 


Praca jest godiem mej rzeszy, 
Ku nićj popedza Zefir me skrzydełka rącze, 
` Mość mnie zasili, pocieszy , : 
Gdy z użytkiem przyjemną zabawkę 'połączę. 
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PIEŚN TRZECIA, 


Przegranie Trzeciego Robra z Panem Sebastjanem. 


Pewien filozof powiadał, 
J podobno prawdę gadał, 
Bo ją szanowali starzy; 
» Ze kto sie w gorgeém sparzy , 
зу Niechaj z na zimne dmucha, p 
Biada temu co niesłucha 
Proverbiów starodawnuych. 
Ли? to póetów sławnych... 
Wielbienia godnej pamięci, 


12 
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Оа Zazdrości napadnięci, 


Ze ich olowiane dzieła 
Do „Zapomnienia odseła ; 
W Tarini Ga uzbr ojeni, 
Szafują z cudzej ` kieszeni е 


Pociskami na tuziny ? 


A Co to za sposób jedyny I... 2 


'Powtarzam , czcijmy przysłowia, 

Za godło , szczęścia i zdrowia. 

Kto je ad g wiarolamnie 

Świeży. przykład ujrzy ua mnie. 
Bo sparzony Kapitanein 


Spłonąłem z Sebastjanem. 


it Niegram więcej, przyjaciele! 


5 Rzekłem; to na raz za wiele 


55 Może kto będzie” tak. dobry w 


sA Ze przyjmie drugie dwa robry 


„ Ja płacę moje przegrane. 
— „ Kiedy tak, to i ja wstanę 


gar Sebastjan odpowi, 


S ‚ Lub graj, i staw się losowi, 


„ Zobaczysz zsobą wygramy. 

„ Ze mną Asy, Króle, Damy 

„ Ze mną szczęście, ze mną Кау; 
„ Proszę cię; nie bądź upatty 

„ Lecz pewny, Ze wiarołamuie 

„ Los mi się dzisiaj niestawi; 

„ J byleś niekrzyczał na mnie 

„ Gdy się mały bączek zjawi, 


JC. X 
» Moje К „dziś, Жз tamy 
5 Ręczy. że, robra wygramy. 55 
Na wyraz takich pocięszeń , 
© Choć się wzdrygła, „moja. kieszeń 
Gram. Ledwie karty; rozdali i, 
Sebastjan atu pali A: 
Mając renons w pik i w kierze,... ` 
- Ja chociasz „sama піс niemiałem, 
Chciał atu, więc je odgraleim, 
Pomogli. nam przeciwnicy , 
Bo mieli wszystkie kolory. s< 
_ Tu chyba. diabeł z piwnicy 
Co siedzi pod Krzysztofory 
Od sta lat na, beczce złota, z 


° Podniecit. go do tej Sprawy. у 
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"кана сыш 
О! Hoilu реїеп sławy, , : 
Ty coś sie w Wisku kolysat, © 

Któryś mu prawa przepisał, ` 
Jakżeś mógł za takie czyny ` 
Nieprzępisać gilotyny ?. КОСЫ 
O! cny asie atutowy, | ч ; 
. Przyjm od serca moje dzięki , ч 
Żeś raczył przyjść do „mej rekis 
Bo drugi. Szlem był, gotowy! 127 
Latwo się każdy domydli 
Co za skutek іа gra. wziela. 
Przeciwnicy. do lew рту, 


Ze до Skończenia Ból. dzieł, 
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Trzech im tylko brakowało. 
m Nic to rzecze, grajmy śmiałor 
Krochmalny ` kołnierż poprawi: 
5 Najlepszy gracz się ошујї ; ; 
Francuzi króla zgładzili, 
Przecież zwyciężcy R 
„ Darowali przewinienie. 
a Więc i i ty panie Wojciechu, 
k Proszę. cię © przebaczenie. 
„ Nikt się nieustrzeże grzechu, 
Zeby w najlepszym zamiarze, > © 
= „ Ale Wisk srogo nas, karzel.. > 
Przyszla dona: pożądana , - 
Dla Pana Sebastjana. 
Biore Азу, Króle Damy, 


`A trzech kolorach, świetne, pge 
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W liczbie piąciu daly wsparcie. 
Przy tak pożądanej karcie 
Zaczynam grę atutamy.` 

Lecz o! nieszczęście zbledniałe , 
Parin» atu "nieodgrywa. 4 

Jj jeszcze się na mnie gniówa 
Z-m się: uśpaiechnął nieznacznie; 


Z hukiem na głos krzyczeć zacznie: 


„ Diabeł ciebie niezrozumie! 
7 Łaje a sam grać nieumie. ` | 
„ Dopiero naszydzit ze mnie 
» Жет gral atu nadaremnie , 
„ Teraz mi atu grać Ба 


X 2357 X 
„ Kiedy шаш dwa dubelto my, , 

> J sześć kart najraniejszych уу karze. ,, 
` Człowiek zmysłów pozbawiony 
Tak „krzyczy „tak się zuchwali, 
Де gra dobrze sam się mami; 
A tu jakby dla przekory, 
Przeciwnicy renonsaini 
Mając przytym dwa honory ; š. 
Bez trudności tryple dali. 

Bodajbyś nie wyjrzał zpiekla, 
Twardy losie i zawzięty ; 
'Гуо}а. zajadłość wyrzekła, : 
Ażeby wszystkie ponęty 
Jakie tylko Wisk ma w sobie 
Stały się obrzydie dla mnie ; 


Niko rołamnie, К A 
EJ AE ym sposobie 


Możeś jeszcze Кып; 
Jak mnie, żem się grać nauczył. 
Lecz śpieszmy do końca śmiele 
"Już nam niebrakuje wiele; ` | 
Pogódźmy się z smutnym stanem, 
Przegrajmy z Sebastjanem. 
Jakoż niebyło inaczej, 


її: IE 


Próźno ulegać rogpaczy , 


Zie przegrałem dziwu niema; Za: 


Bo o każdy rober z | trzema 
Walkę toczyć należało; ©. с 
„lak się szczęściu podobaława 1. · 
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Bo jakże mogia pojśdź dobrze 
Druga część wtym brzydkim 1obrże? 
Kiedy tu "partner zacięty 
УУ zgubie: mej szukał ponęty, 
Tu już oba wspólnym ciosem 
- Uderzyli na mnie z losem. 
Ze co w pierwszej sam źle robił 
Gdy mwe zgubić postanowił; 
W tej się zdrajca znim namowił; 
. Pierwszy zranił , dragi dobił. 
Tu krolobójca surowy 
Własny:u panom ścinał „glowy; 3 
Damy ranił bez litości, ' 
Nawet Asa Jegomości 
Chociaż z atutów pochodził, - 
Mając czóm , byłby: ugodził; 7 
Tak nabrał dzikiej otuchy ! 
Walety płatał jak muchy !.. 
Niewspominam już o reście, 
By nięzgorszyć innych w mieście»... 
„Dość ma tym żeśmy przegrali. 
Jiam dalój, — i tam dalej. 


REDUTA 
Dokończenie Powieści. 


Czas tej miłej podróży nader szypko upłynął. 
Czarująca Hiszpanka tyle okazała dowcipu, wdzięku i 
wesołości; że zakochany, prawie od zmysłów odszedł. 
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Prawda Ze widok. twarzy święcie mu był: wzbroniony; 
jako główny warunek. zawartego przymierza; wszyst > 
ko jednak верио, 12 piękność jej: odpowiada zape-, 
wne reszcie. — Nóżka. „malenka i zgrabna , kibie uda- 
tna, przecudne zaokrąg glenie i białość szyi, oka nie- 
bieskie brwią czarną ozdobione, rączka delikatna i 
pulchna, ruszenie i głos anioła, odrzucały z pogardą 
najmniejszą wątpliwość o twarzyczce, ustach koralo- 
wych, i ząbkach z pereł dobranych. Gdyby nakoniee 
pomyślał sobie Karol, była tak brzydką: jak czaro= 
wnica z Łysej Gory, muszę do kresu doprowadzić ta 
szczególne zdarzenie, muszę ją poznać, choćby пине 
naj więcej kosztowało. — Niedaleko ulicy Sto = | krzyskiej; 
wysiada nieznajoma; wierny czciciel prowadzi ją па. 
schody, Przed sanemi drzwiami pokojów, dziękuje 
mu za. grzeczność “Wyéwiadezona , ме! "chce wnijść sama, 
Blagania pelne najżywszej miłości, 1 * zaklinania ` z ros- 
paczą pomieszane, miękczą serce mieśmialej... „ 20- 
„ stań tu krótką chwite, niebawnie po ciebie :рглу 

„ jeżeli będzie można = Słowo? — Slowo maski, od- 


н: piekna; wchodzi, i drzwi s tyłu ¿muyka na 
klucz. — Otoż Karol sam zostaje na schodach , w do- 
mu obcym, i'o czwartej godzinie zpółnocy. 'Tysią- 
czne myśli snują mu się na ówczas po głowie. „ Mial- 
„„ zebym być zwiedzionym ?- "Miałażby to być jaka £j- 
„ lutka? Co powiem gdy kto wyjdzie na schody i i 
„ spotka mnie tu samotnym ?.... ,, Już chciał zejśdź 
na dół, ale ciemność mu wzbrania ... “każda, minata: 
godziną, co mówię, wiekiem się być wydaje!:.. ,, Wie~ 


x ma 


» jestżem mówił dalej,- w ŚL aaa Z AMRA, 
„ Dla czegoż ni chciała uchylić maski pod żadnym 
» warunkiem ‚ pod'przysięgami, których jeszcze niko- 
5 ши w | życia tyle nieuczyniłem ?.. - „ Zstępuje wre- 
ście po tysiącznych ‘trudnościach w namacaniu porę- 
czy schodów.... już tylko czuł obawę , aby skrzypie- 
nie butów nieobudziło kogo... Każdy schód mierzy 
skwapliwie:.. Lecz dopiero na trzecim staje, gdy sły: 
- szy mieznączne drzwi otwarcie.... wraca się... WPań 
Że to? rzócze do niego jakaś kobita... = Tak jest = 
Proszę z sobą... — Chwyta go za rękę, i przez. kilka 
pokojów zupelnie ciemnych jak najostrożniej prowa- 
dzi... nakoniec wpuszcza do ostatniego, w którym blask 
świ айа; „josłupia wzrok Karola. Zaledwie wchodzi, 
kiedy pełna skrytości nieznajoma zostając w masce > 
„lecz w ubiorze. zWieszornyńny: *klorego łudzące zaniedba- 
nie wszystkie. jej wdzięki podwajało, zbliża się uprzej- 
mie ku niemu, i obawę jego rózprasza. /akochany: 
na kolanach ją blaga, ażeby maskę odrzuciła... pod= 
nosi go,... i już alabastrową rączką udaje się ją od- 
‚ wiązywać.... Nagle swióce gasną, i obojga ciemność 
lacza:... : Zimuy dreszcz przeszywa zatr wożonego Ka- 
* pola, lecz gdy czuje przy sobie najmilszy её zapę” 
dów, gdy usta jej świeżuchne, : bezbronnemi znajdaje; 
postrach niknie w uniesieniach tkliwości... г. 
Po niejakiej chwili milczenia, zapyta- wreście 
swej ubóstwionej kochanki ‚со znaczą *te wszystkie tau 
jemnice. „ Dla czegoż Pani, swojej anielskiej twarzy, 


» przy 
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» przy świetle widzieć mi bronisz?. әр Lekki calu- 

nek, i żart nic nieznaczący, był odpowiedzią Z jej styg- 
ny: 3 wreście poważne „zapytanie , głosem zawsze od. 
mie nny m:. 3 Powiedz mi przyjacielu, czy. masz 2о- 

» nç?..- Niestety! mam.— Ach! ach! zapewne jaka 
„ osoba niestworzona dla ciebie, ręczę Ze nieurodna? — 
‚ » Nie, owszem piękna, miła i czuła... — Jtyś dla 
„; niej tak obojętnym ? ? — Jest, żoną !.. .— OloZz' to wla- 
„ śnie zbrodnia, której kobiécie darować niepodobna, 

2 Lecz może od niej kochanym jesteś? — Niemógę: za 
„to ręczyć— Przynajmniej wierna?ż — Za to bym 
ў, oddal Zycie.— Со za uprzedzenie! a gdybym ja die 
„Z zapew nila, że twoja Żona, większą część nocy, spe- 

У dziwszy dzię na reducie, może tej samej chwili, w 

„ której dla. niej jesteś. niewiernym, ona półobuież 


m сау. — każe by b ЖҮЛ wiedzieć mogła? Czy 


"SPOTY 


+ znasz ją? — Może lepiej jek ty, sata ваш — Żarty — Nie 


Panie Hrabio * 5 „Nieba! ty" wiesz moje, 'nazwix 
ska == Cierpisz: na, teng jak widzę. _ Przeciwnie... 
lecz, wróćmy się do mojej żony, powiadasz = Ze 
ci jest wzajem niewierną , i mam tego dowody:...— 
Jakie?— List pisany do mego męża. którego ten 
„ trepiot przez roztargnienie , . MA gotowalni ` swajej 
„ dzisiaj: z rana "zapomniał. — Pani masz męża? = 
"Tak dobrze jak W Pan żonę. — J moja Żona, bopeł» ` 
„ nia miewiernóści z jej mężem ?1. — Związek ich піс 
» dziwniejszego w sobie niezawiera nad ten, w który 
„ teraz wchodziemy.— Co mnie jednak zadziwia, że- 
s= by „mąż Pani, chciał ją odstąpić dla kobióty, ktora 
; 15* 


.. 
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A я - А z А 
ж Cl W шолеш nicw yrównywa, — Cóż „Wan chcesz t 
» zwyczajne to jest, dziwactwo mgżozyzn, mieporzus, 


sizes dla mnie змеј żony ?— Oh; со za różnica! 


‚ Niechciejże. Pani pr оз®е Fówuać jej 2 soba. Teraz, 
= czuję bardziej jak nigdy, że moja żona była mi o~ 
» bojętnym prze: dniotem, 1 Ze przeź cale Życie, dla 
„ Pani wiernym рее !... — Ргаујш: iję to za żarcik. m 
„ Na Boga! wierzaj mi Pani., Poznałażeś mnie od” 
> таша па redacie ? — Nieiuaczej ; ; miałam chęć 2202 
К. bié sobie ` igra aszkę z mój 


go meža. Przypadek na- 
© stręcza ciebie . i korzystam - z lej, Sposobności aby 
„ się poinścić nawzajem... — Ależ ten list? — Oto 
„ jest; czylaj — Jakże po nocy? = Natychmiast be= 
„ dziesz miał widok, ,, — Tu wyrywa się z rąk jego, 
spiesząc ze śmićchem do bliskiego pokoju, a Karol uj- 
rzał znów światło, Rzuca okiem na pismo które ode- 
brał; lecz jakież podziwienie! Poznaje rękę s swej żony; 
list zapowiadający. wzajemną schadzkę, imie kochan® 
ka slarownie przekreślone — Zmieszany” tak dziwnóm 
zdarzeniem; woła ;.... unikt się nieodzywa; probuje 
drzwi; wszystkie na klucz pozamykane:. Nakoniec po 
półgodzinnej przeszło zwłoce, taż sama” kobićta, która 
goi do pókójów przyprowadziła, wchadzi; i oddaje mu 
list w tych słowach: Nieznajama do swego bohate- 
веѓа. = Powracaj zaraz do siebie, przybycie mego 
„ męża uprzedzą mnie, Że twoja Żona jest także tej 
y; chwili w domu. Zachowaj się spokojnie, jakbyś o 
уу niczem niewiedział.... О jedónastej ‘czekam cię, ze 
‚ śniadaniem.  Zestaniesz mnie już bez maski: роттј 
„ Że kochanka zapamielala wanta jest czegoś więcej 
» jak niewierna małżoska. ,, 
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Po przeczytaniu tego listu, wychodzi Karol , uż 


ważając: mieszkanie awego bóstwa, już też i „dnieć” za- 2 


"e 


czynało.; wsiadł do karety 1 pojechał do domu. Zaraz 
na „wstępie , spytat, się odźwiernego, o Której godz inie 
powróciła. Hr abina. — Niewyjeżdzała nigdzie, odpowie: = 
Jesteś bezczelny klamca, i jeśli mi natychmiast nie- 
wyzhusz prawdy, odpędzę « cię hultaju ! — Wolno Par 
nu czynić ze mną co sie podoba, odpowie. biódak ze 


zami; lecz niemogę inaczej mówić, skoro inaczaj. nię. 


jest. Pr zysięgnę Że nasza Pani ew tris sa na Pes. 


z domu.-— Zapalony gniówem, biegnie prosto na pos 

koje Биш, i spotyka j jej pokojową. „ Co robi Pani, 
Justyno? — Spi jeszcze. — O której godzinie, „powróci- 

ła tej. nocy? —, Niewy jeżdzała , nigdzie. — у е 
zmyślasz przedemną? Niegodziwa! Ach! to zanadto 
Otwiera” gwałtownie drzwi "do атган: SZA Coż 
> 107 za-hałus. odezwie” się /przebudź oia "Emi i£? Dla 
эу ехеро® zaś tak rano 2... — Nieczas udawać, pres 
wrotna, obłudna Żono! wiem dobrze gdzie całą поё 
strawiłaś, ' NiebylaZeé па feddcie? — Кто ja?. мч“ 
„ sialo ci się: przyśnić. ; z "Wien o tem z przekonania 22 
» Jeżeli mi niewierzysz, zapytaj się stużących. — | Po- 
„ trafiłaś ich zepsuć, wszystkich dzisiaj odpędzę, a na-_ 
„ wet 1 twoją slara Pannę Justynę.-— Jak сі się po- 
s doba— Со się tyczy: WPani. „) pojedziesz jutro na 
$ wieś, i mieszkać będziesz do dalszych rozporządzeń; 


3 


#2 


2 


, 


= 


na niczem ( prócz romansów ) „zbywać jej, tam ше 
„ będzie. — Ależ kochany Karolu — Czytaj ten: list = 
Kiedy Emilia zdawała się `Z najwieksza trwogą pozna 
wać własną rękę, Karol „wyszedł do swego. pokoju, i 


X 144 D( 


położył się włóżko, niemogąc usnąć na chwilę, U-- 


dręczenia wściekłej zazdrości. miotały nim gwałtownie, 
"Wspomnienie wdzięków nowej kochanki słaby odpór. 


czyniło, 1 jeśli pragnąć oglądać -ją. najspieszniej, to je- A 


dynie dla tego; aby znałazi sposobność poźnania i u=. 


karania burzyciela „swojego szczęścia, Godzina nazna- ` 


слойа uderza 5 Каг ol pelei Бота, jedzie prosto na 


М гас Swiat. 


` Kochanka niesdejmujae swej maski, przyjmuje 
go sama na wnijściu. $i Jesteś widzę rzetelnym, po- 
trzcba filozofa aby, z takim poświęceniem się usuwał 
wszelkie względy... Podobna wier ność, „podobne pod- 
b. danie się mężczyzny , goduemi są nagrody.. Poznaj 


D ‘mnie ` ‘wreście. s. Patrz L. Е, Naówezas masćczką 


we. a Karol реше... ‚ swoją żonę! 


< y - Czytelniczki. i czytelnicy. zgodna; zapewne., re< 
i аде... Scena ta, była - prawdziwie pażeżyczną.r= Upo- 
korzenie, łzy, żal, nakoniec“ wspaniałomyślne. poda- 
 rowanie winy, z ust najprzyjemniejszej małżonki; za= 
wsty dzouemu _ przeniewiercy, : niegodnemu /mężawi ; 


zak ończyło najroskoszniejsze śniadanie. . Historji mal- ` 


Żonków RODEO, a się dalej. *. 


zł, 


a F 


Prenumerata па Pszczóike К MIA przyj- 
muje się na wszystkich Pocztamiach Królestwa Pol- 
„skiego. Kosztuje rocznie «їй o, pułrońznie złi: 20. 
„p Pocztą; stóscwnie “lo postanowienia. liyrekcji. Ge- 
neralnej Poczt w Warszawie, z dnia 21. Paździer- 
nika r. 1819, do Liczby 6612. Cena ża w niczem 
zmienioną miezostała i być niemoże. Osoby życzące 
„sobie edbierać pod osobnym adresem , dopłacą ror. 
‘onie ай: 4, za lak i kopertę. > 
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PSZCZÓŁKA KRAKOW S É A. 


t 


28. Taiego 1820. t 


Pr aca | jest „godłem mej rzeszy, 

Ku nićj popedza Zefir me skrzydełka rącze, 
` Dość mnie zasili , (pocieszy; A 

Gdy z „skie, „przyjemną | ar Li 


| бзге Cios Ni osżezętca. 
Ё Wsz ystko do ki zarz A s 
Dzielne zapędy ` rycerza, ` o 


Wiadza potężnych. A ud 
| Pogłoski stąrych bajczarzy..« Š 
Miłość kochanków. szalona, ię 
BR -J Panny młodej korona; 17 
ў W. małżeństw. ach: ślubne, е 
Głupców wyniosłość Рр өү 
А „Uczonych fazfaronady, . Ми) 
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Póetów rymy wędzone... 2 


'F'alszywych „przyjacioł rady, 
Pochwaly za własną. stronę ,... 
A nawet I Pszczółka hasza 
Choć nie tak prędko się skończy 
Jak wieść szanowna rozgłasza з... 
У 9, (Przecież jej kiedyś czas goticzy, - 
« Brzęczeć zakaże w Krakowie... 


M 22 


. Czemużby, жасы! Panowie . 
J moje w Wiska przegrane 
он о- końca-trafić niemiały ? 
- Wszak tu los włada nieslały , 
A zdrajca lubi odmianę. — 
+ gw “Мейо, rzecz wreście nielada! 
жакты J najśmielszego dowódcę y 
Odstąpią casein" ‘nadzieje, 
Ze SiĘ. јак. „majtek, zachwieje” 
Wśód morskiej fali na lódce; 
+ Jednakże broni. nieskłada !.. 
Swiadczy opisów niemało , 
Ze często Marsa wypiawy 
Zwycięzca Ко! ńdzył bez sławy, Ç 
zę Pobity” przegrywał zehwałą ! — 
- Ta to myśl: skrzepiła duszę, 
Na wstępie czwartego robra. 
Już Рап: Sebastjan był w skrusze 
"Wstał od stolika raz przecie; _ 
Już Pan Kapitan z Michałem 
( Znajdzie swoj swego na -świecie.. г) 
à $ ; 
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Krzykuęli: „, Nasza dziś dobra r, 
J ścisnąwszy się zzapałem, ү 
W. марш. w. rycerskie. s: szranki ; ОЕ 
Już obok niego siedząco Ж т 
Jak; piwonja pachnące, > 


Klaskaly panny. sędzianki Ex 
Brawo! "zwycięzey Hiszpanów ;, i, 


Już w „pośr ód obu tyranów ss 
Siedliśmy z z moim współgraczem ; 
Gdy zajaćniala na stole NE =з 
Dama pikowa w salopce, Р 
Głosząc uam smutną тей. 2 
Jam, tylko. same miał obce! UB oi 
Мо) par tor westchnął cichaczem > 


J.zad Żal na 
RZEP 


СРЕО 


Jak ку, wpibęwapi, |. I 
МУ szczęścia. ufając przymierze ; 


- Które „zwyczaj jnie złej „sprawie , A 


Fie 

- Służy wiernie každ, dym, олаз1е у, 
Napuszyli się jak. Pawie la. вр sA 
Król po Królu, As'po Asien: 
Dyzki, Damy i Walety: у; 9 
Wszystko. to gnaden leoiata; yE 
Jużem.. się lękał niestety? | ws zs 
Aby nas. co niespotkafo; so + A 
Gdy zręczność: Pana Michała.,. ү ыз 
Przez: ciecie błogosławione, * ' 
Atutem zgłowy zerwała”. + 
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"Królowi swemu koronę |.. 
Ginie monarcha zdziwiouy... 
Lecz sprawiedliwość ztej strony 
Trzeba przyznać Michałowi ; 
Chciał on przez tó part шет 
i Ostrzeżenie zrobić Wieszoze; 

Ze dwa atuty miał jeszoze. "з 
Przyjm wdzięczność 1 naszą łaskawie, 
Najpoczciwszych ' graczy wzorze! 
То ocaliło nas może 

Od ciosu Szłema wtej sprawie. 
Sześć lew tę prawdę wyrzekło. 
Aże w śród dobr ych humorów, 

a Zapomnieliście honorów , 


iż Nieqcenione partnery RE 


Mając: wiaśnie wszystkie kotary ; ; 
Tryplisko ñam się upiekło. 
Lecz gdzie się szczęście rozgniówa, 
Tam się mile ше! 'ozśinieje , 
"Zniknęły nasze nadzieje ? 
Karta była miegodziwa. ` 
Miimo że tyrani srodzy 
Przeciwko własnej potrzebie 
Tukli ciągle sami siebie; 
Jak swięci w Turczech ubodzy 
Nic im niemogliśmy zrobić!... 
"Trudno dwojką, Asa pobić. 

O! pola strasznej Ejlawy ` 
W niejednym sławne roczniku ; 


Үт; y. sa 


 — s 


t 
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Gdzie tylu z morderczych str mow. 
W yginelo Jenerałów “ v ` 


. Oficerów i Żołnierzy $: 


Ze potomność nieuwierzy; ` 

J czymże jest wasz plac krwawy. 
Przeciw mordom na stoliku, 
Jakie się przy Wiska nas 
"Tam ginęli wojownicy - г 
Jeden z drugiego prawicy; asn Š 
"Znośńy był cios w takiej: doli.... 
Tu cywilista zuchwały 

Z ianiej znaczącym Kapitanem, 
W uniesieniu rozhuzdanómń а 
Pelni rozwiożłej swawoli 3; 


„Jakiej кису, ее 


„Ci zabijali i “pansi А 
Pozwólmy gdyby tò cudze... 


Były w prawdzie takie boje ` 
Jeśli się fałszem іе: widzę, 5 
Za najazdów Gengis — Kana; 

Ale zgrozo niesłychana !.. 

Któż kiedy zabijał swoje, 

Jak ci dwaj dzicy movderce 1.4 
Strzeżcie się biedne -dziewczy ay 
Choćby lakie Tatar: zyny 

W. ystawiali wam oltarże Bek 


Aby ku slubuej ofi larze © 


X 150 X 


+ Zwieśdź dla. siebie której: serce! з 
-Choćby złota mieli worki I. 
Niech жаш uaczeji о wianki, 
© Postarzejcie się. sędzianki , 
Kupcowny', Szlacheckie córki, 
- Niżeli macie tak« sprosnie * 
Ginąć w młodości swej, wiosnie !.. 

Spełniło « się przeznaczenie , 
Przegraliśmy, koniec kdieażi 
О! lube moje. kieszenie. RYC: 
Wam tylko ulga się stała! , u: 
Pobłogosławcie Michała 5 
N iezręczność Sebastjana š : 
J odwagę Карапа! . 

Nietmasź i im równych „pod słońcem ! 

Stawol. ора całej ziemi Әу: 
Niezwyciężonych partaczy t... 

A mnie od, grywania z niemi, · 
Los niechaj zasłonić waczy 1. 

O! Wisku. jeśli. zażarta . IRE 
Złość twoja: żale me zganiz 1 
Spraw aby tacy tyrani 
Grywali odtąd w Drużbarta !... 


Єз не . бий ZYCIA 


Marszałka Lannes, Xiecia Montebello. 


Niemasz podobno bardziej rozrzewniającego wi- | 
doku, jak ostatnie chwile życia tych ludźi, którzy są 


)( am ЭС 


kochani rowaelbieni. ¿Zalujeuiy wczesuej w nica straty, 


łzy nasze powiekszają dolegliwość ich zgonu. _ Witen 
czas 10: światło prawdy, wiustach -konającego jaśnie= 
jer „w ten „czas. to niknie. obluda, a zawstydzone po- 
chlebstwo, „uchodzi ze sromolą, płaszczem pogardy 
okryte. 


í miy 
1: 
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+ Mar wałek Lannes, tem nieśmiertelny bohatór 
Francyi, 'któregu i imie w pośród 'walecznych szeFegów, 
ы meztwas szerzylo; przy: ostateceném- widzeniu się 
z Napoleonem Bonaparte, na śmiertelnej leżąc pościeli 
обага узс:еМе]} bitwy pod Essling ; przypotmiawszy 
mu wszystkie swoje uslugi, tak się znim, rozstał па 
wieki: „ Niesądź, abym dla zatrudnienia. cię losem 
mej żony i dzieci, wtym sposobie mowił do ctebie; 
„ ginę ofiarą twej sprawy „ża więć 4 Gi ich zalecać nie- 
» ФР; навро, 


» tym „bardziej , upokarzającém | | blaganiem. | „Chwala 


ху 
„ twoja ci uakazuje, żebyś. miał pieczą nad. niemi ; ё 
с U í 

» niemam Z duej obawy aby to zmienić mogło twoje 


15157 


» postanowienie względem ich szczęścia ; kiedy mam 
„ zamiar ostatnie uh А НЕ z prawej ро- 
> chodzące РВЕ SĘ s 

3 Popelniłeś błąd wielki, RAM cię . оп райер- 
„ szego 2 Lwoich pr: уаш], lecz się tym uienapra- 
„ Мі ue woja uienasycona, dama zgubi cię, Po- 
> święcasz bez potrzeby, bez. najmniejszego а „oszczę- 
„ dzenia i żalu, ludzi którzy ci slużą najprzychył- 
„ niej, — "Twoja, „niewdzięczność, - „pominio- uwielbienie 


jakie posiadasz, BU nawet tych od ciebie, 


w NARE азу 


`. 
š 
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„ którzy wvwóm powodzeniu. upatrują wlasnego, Sa ` 
j mi tylko pochlebcy, = ‘pozostali przy tobie ; *jednega ` 
s sprzyjacieta miewidzę, któryby: ci 'śmiał powiedzieć 


> prawdę. będzi éz: żdradzony , opuszczony... Spiess 
4 się z ukofteżeńieim tej _wojńy:.. Pragną tego wodzo- 
›„ wie, pragnie tego niewątpliwie Francja cała. Nie- 
» będziesz nigdy potężniejszym, a a możesz być jeszcze 
» bardziej kochanym |... Przebacz Napoleonie, prze- | 

s, baez umierającemmu, który сі tę prawdę powiada. 
К i ten umierający cię kocha.... 0000000 y 


"Na le słowa Bouapart załał się łzami , a cnotli- 


owy, таайа, shonal na jego ręku. — 
m: >. , R 


sz 


sig 


aa a. ae a а, dana be- 
dzie” Soad | w trzech aktach , отага napisana; 
pod tytułem: Anarchia Domowa, czyli Moc „Miłości 
Ojcowskiej, 


"CE itay ; х2 Ucz NER śr 4 39; 
Na Balwierza. Е 


Jak Е nasz ; balwierz wstawiony. _ 
Niemają równego miasta ; 

Bo gdy goli z jednej strony . 
Broda już zdrugiej porasia. _. 

Е Znaczenie Szárady w 14. Numerze Zar-ty, “ 


w t з i 
47% a к а> £ 2 4 š "Ñ" 


RSZCZOŁKA: KRAKOWSKA, 


уы: Lutego 1820. S эры 


— к 


ub aca, jest pea, mój rzeszy, 
Ки miej popędza Zefir те шй: тшш, 
s Dose mnie zasili, pocieszy, .- s х 


Сау s u2yttiem ‚przyjemna: zabawkę połęczę г ғ 


ye, 77; і 
yi- РЕ 


RAZ ee 


A ZRK: = 
ЛГ pisdnego z “аги ‹ 


£ Уш 


BOEK ak: 
AR 39 Lutego 1820, 


Uczniowie uniwersytetu Królewsko Warszaw?’ 
skiego, pragnae nwieńczyć zasługi i obywatelstwo Jus! 
ljana Ursyna Niemcewicza, ofiarowali mu w dniu Jego. 
imienin, to jest 15- Lutego r. b. przez wybranych: zagros 


na swego kolegów, załączone tu wiersze. 5:3; 00% © 


Cię 

Rozumiem że 1 Redakcja Pźźczólki, oceniając gor ç 
liwość młodrch Polaków w oddaniu wależgego | ' holda 
cnocie, utzucia jch szlacheine, ` w pismie św Sja znaj 


większćm ukontentowaniem i Spa 
5 Pada EP. ET 
57 JARA Z z prenumer atorów. 


ç ~ 3 Ro > 
доо < Е > x ` 
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Do Мааа 


wDZIEN кчө. IMIENIN 
Dnia 15. c 1820. 


бо нех Uiżłowroytetki Królelósko - W arszawskiego. 


Okropne losów naszych przetrwaliśimy zmiany , 
Dziś gdy Abioł Pokoju nasze zgoił rany, 

Kiedy pod skrzydeł jego opiekuńczym cieniem, 
Cieszym się wiasuym bytem, prawem i imieniem ; 
Ćhowajmy pamięć mężów, co w kraju potrzebie 
Wszystko mu poświęcili, nawet samych siebie, 
Со niczem nie:lękli, i w upadku chwili | 
Grób Polski uieśmiertelnym lawróm uwieńczyli. 
Którzy i i dziś Narodu ciężkie kojąc blizny, RES 
газы miłość Wolnosci, Stawy i Ojczyzny. Rogz TLE: 
Twój te obraz JULIANIE! Polaków zaszcz' cie 
Kióż wie żna jakie eńoty Twoje zdobją życie? -> 

Kto 'iest< prawym Polakiem, dokladnie ocenia , 

Twoje. czyny'i dzieła i dlugie cierpienia. 

Twoje cnotliwe serce i duszę niezłomną, 

Najdalsze. pokolenia z uwielbieniem wspomną. ` 

„Niech świadczą pamięć innych pomniki wspaniałe , 
Tobie Imie bez „skazy trwalszą zyska chwałę. | 

W tym dniu szanowny. Mężu! przyjmij od młodzieży 
Hołd, który się zasłudze i споіот należy. 

Kiedy umysły nasze żądza sławy budzi , 


ч 
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Bierwszy krok vzynim ; wielkich uwielbiając ludzi, 

Pzykładem dla „nas wszystkich będą, cnoty twoje; 
Czy obicrzem zacisze, czy wojenne znoje; 

Czy wnijdziem do. trudnego «ządzących - zawodu , 
Poświęcim dobro nasze dlą dobra. narodu. 
Wszystko łożyć będziemy: dla, powszechnej sprawy, 
Dla Ojezyzuy, dla Króla, dla świętej ustawy, i 
A idącym przez ciebie. ir any ma torem, 

Nauką dzieła, Twoje, życie będzie wzorem |... 


Trzy MĘŻATKI 


Powióś e. > 


«Trzy. nadobne. panienki , ой. „dzieciństwa. : razem 
wychowane wstolicy, -nięprzestawały . madal, dzielić 
z sobą przyjaznie, wszelkich. pociech, i trosków;. skoz 
rzystając z najmniejszej sposobności , aby. sobie nawza-. 
jem wynurzać swoje czucia, zdania i „myśli, Przypa- 
dek zdarzył, iż wszystkie. razetn, poszły „za mąż, . Jù- 
Jja, dostała młodego. podpułkównika hułanów, Jzabele 


la bankiera, Kazimira poszła za radeę stanu, który. W 
kwiecie. młodości, celował talentami w swoim мейде; 


а nader „piękną postacią , zachwycał wszystkie kobióż 
ty. — Dobrane „przyjaciołki, przyrzekły sobie ' боч 
czyści , rzetelne, opowiadanie wszystkiego, соке 
która dostr тее w sposobie myślenia i postępkach śWa= 
jego "męża, ` i udzielania wzajemnych . uwag, анну 
wpływać mogly na przyszłe ich кект. ; 


{ 
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* Pierwotne chwile szczęścia, rodzą zażw yczaj naj 
tkliwsze w ynurzenia. Przez czas niejaki, same tylko 
czarujące obrazy, same pochwały ` najdrobniejszych 
skłonności mężów, dowody przywiązania 1 wierności 
bez granie, , opowiadane były. Z każđém sporkaniem 
winszowały Śobie pomyślnego wyborn, twielbiały 
słodycz ‘swych więzów, nieoszeżędzając najpowabniej- 
szych rysów, któreby ` je upięknić mogły. ` Przyjaźń 
w лакі пі zdarzenin, zamiast być zazdrosną czci jaką 


Hymen odbiera, kojarzy z nią swe prawa, i na ólta- 
rzu boży ski, гиа? „wonie i kwiaty. 


Z Хут wszystkim dnia pewnego, kiedy trzy mło- 
„de przyjaciołki: zebrały się u jednej z pomiedzy siebie; 
Jzabella” była snatttną г zamyślona. ° "Zapyviywana przez 
drugie 5 wynurzyla im swoją niespokojność, o postep= 
ki "Wacława. Nieźliczote korzyści jakie mn bank 


przynosi, znacznie go odmieniijy, Że coraz mniej tro- 


skliwym okazuje sie być dla niej, w dowodach przy- 


wiązania. Ważność zatrudnień y odezwie sie Kazimi- 
ra, može jest tego przyczyną. — Ach! bynajmniej 
SART przyjaciotko; widoczna to obojętność. — Je- 
Żeli tak w istocie, rzecze Лија, nieprzestaj się u- 
„ skarżać, i na. głos czyń mu wyrzuty. Od razu tyl- 
эз ko niszcząc roślinę jadowitą, żeby sie nierozkrze- 
„.wiała, zapobiedz można złemu. == Ja zaś wcale 
„ przeciwnie mam zamiar z nim postąpić. Za nadto 
„ jestem wyniosłą, ‘abym się żalić miała; w dręczeniu 
» go zazdrością, zemsty szukać zamyślam. — Lekar- 
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„ stwo często jest niebezpieczaćm; rzecze z kolei Ka-, 
„ zimira; i sądzę że w takim przypadku, najlepszy - 
„ byłby sposób, nawrócić go łagodnością, `i pobudzić 
„ do даја, = Rozmowa ta trzech młodych towarzy- 

szek, daje аби: dne wyobrażenie o charakterze każdej. 

Jalja była wyniosła i samowładua ,  Jzabela zbyt wiete 
wymagająca I zalotna, Kazimira łagodna i I pobłażająca. 
Na “pr różno tamte, wymawiały jej zbytek dobroci i Я Pa 
ległości ;, nadaremnie jej przyganiały; że psuje sama 
swego męża, który dawszy się już poznać z niektó- 
rych zdarzeń, iż jest skłoonym do niestałości. 1 m 
sposobem do;reszty rozwołni jej wedzk Ил. Ката 
wierna swolóm zasadom, Кге na doświadczeniu hy- 
ty oparte, utrzymywała stale; że KOBE БЕ. bez 


)onizenia, jest za 7% g właduze 001 
PA АЙЫ а Р ыйкы в 


К 


` WW kilka czasów, aoc ету sie Polja; na 
niewierność swojego meża, dotąd najotwavtszeso , i 
najlepszego z ludzi. Przeieła list od kobiety , nienaj- 
lepiej widzianej, sądząc z pewnością żego w swe. sidła 
uwikł ać potrafiła. „ Mam” nadzieję zawstydzić prre- 
А; niewierce. zawola z rozjątr: eniem, i zniweczyć jego 
>, sprosne zapały. — Daleko lepiej uczynisz odpowie 
„ Jzabella, gdy ; go do wściekłości przywiedziesz., sta- 
„ wiając mu przed oczy niebezpiecznego przeciwnika. 
š. Piek na, _wytrefiona , będziesz miała zemstę w'6d- 
A wodzie; a ty chcesz jej szukać ` w daremnych unie- 
T sieniach ; zapalczywych wyrazach, z których twòj 
„ zdrajca śmiać się będzie, zamiast, 12 widząc cię 
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з wiełbióną; u` nóg twoich "paśdź músi. ==  Niemasz. 
„ nadziei nawrócenia, kiedy wrodzoha wyniośłość i 
35: šerée теѓа zostają óbrażońe pogardą własnych obo- 
э wiązków, odpowie Kazimira.. Dla czegożcś kocha- 
» ma Julio, przejęła „listy. do niego? . Jak; srogo jesleś 
s ukaraną za twoją : nieuwagę —. Wiele. mnie to w 
x „ prawdzie kosztuje, , „przerwie Julia, cokolwiek za- 
» „ wstydzona; ale za: to „przynajmniej dowiedziałara, 
» sie mego, lasu › 1 _nieodsiąpię „przedsięwziętych ukła. 
s dów. э, š 


; w rzeczy samej popędliwa. Julja , niemogła. b yé: 
panią swoich uniesień, i oddając mężowi * nieszczesne. 
pismo, powstala ña miego. tak gwałtownie, Że jej z 
początku. milczeniem; pasepném. odpowiedział, Росго2- 
ki "młodej kobiety n nie, „wiele. mogły... zatrwożyć. do-. 
wódcę szwadronu, -okrytego chlubnemi blizny , któr "y 
jako zręczny wojownik, z, zimną krwią, wytrzymał 
pierwszy ogień; potym. probując zawięszenia. kroków 
nieprzyjacielskich , wyznał otwarcie: że lubo, „czącowna 
Nimfa, od. której list przejęto, na, chwile go zajęła ; 
przecieżby nienależało. uważać w tej pastocie nadw e- 
rężenia praw małżeńskich.. „ Podobnie mówił dalej, 
„ pasza lekka, jazda, odęrwawszy się na, czas od głó- 
„ Wnego' korpusu, `7 radością się z nim łączy , podo- 
„, bnie żołnierz , po. odbytej wyprawie wojennej , wra- 
„ ca do swojej: żony, szczęśliwszy. i kochający : ją 
„ bardziej jak nigdy. ,,- Wyrazy. te, którę. pod posta- 
cią. skromnej: Żartobliwości, ukrywały chwalebne. u- 
zianie winy, i chęć najszczerszą: poprawy ; rozjątrzy- 
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зу tylko gniów Juiji, Mnalqmając Ze jest wyszydzona, 
miotana zapalczy wością, zapoyniała się do tego зіорӣіа,. 
iż mu rozwodem pegrozila, Leou się na-to uśmie-. 
chnął' i podwoił' swoje usiłoyania „aby ją lagodniejszą 
uczynić. Jedno uprzejme słowo z ust Julii, wszystko. 
naprawić śmogło , lecz wszystko było daremnem.' Na- 
koniec po wielu najczulszych oświadczeniach , *kocha-. 
nia jej do zgonu , jako najgodniejszej szacunku ze 
wszystkich kobiet, © znużony. oblężeniem medostępnej 
twierdzy dla siebie, błaganiem serca Z kamienia „*ode- 
pchnięty małżonek; zbiegł z рой sztandarów Hymena. 
Јаја przedsięwzięła uroczyście się zómiścić. Niebawnie 
wstręt "obojga , zvodził- niezgody majątkowe; «udali ślę: 
do prawa, i ściągnęli uwagę ` ciekawości publicznej s 
która „tylko zwiększyła. ich me Bua wie- 


czny przedział. Leon poznat tog s inną | kobietę, 


zwi. 


pełną tej QE oci serca, jakiej das jego  potrzebawa- 
ła, i zawarł nowe śluby, którym zroskoszą , poprzy- 
siągł wierność. Julja pełna miłości „połączonej £ burze 


уут charakterem, zoslała nieszęzęśliwą.. i „9PASZCZO-, 
na, doznajac po. niewezasie: Ze niedosyć dla domowe- 
go pożycia, szczycić się cnotą ,. trzeba, ażeby , cnocie, 
dobroć towarzyszyła. „Nieustanne jej żale. a ууш 
rzenia eienpieñ,.przed' dwiema. przyjaciołkami., роті-- 
mo udzielanej pociechy na jaką tylko zdobyć się mọ- 
gly; niepoirafily jej nagrodzić utraconego, dobra. » Nie- ` 
s chciałaś moich rad słuchać,  mawiała Jzabella, trzes 
„ ba go było dręczyć , i przeciwnikiem zastraszać, — 
P Zotnierz by go znieść niepotrafil — Cóż ztąd? przy- 


Ж. ado X : 


„»iszłoby do, PR > „ule zawsze "pojedynek na жаа! 


„ biciu się końcźy; 4 bohatór raniony za swoją he 
sł топе, 'Żgieważa.jj ją, odpowie Kazimira, jeżeli, 
Ё" nie. „jesto jejsbrater albo «meżera. — Wy 'bornie : а= 
$ wola: Jzabella, poniewasz, mój: Wacław nie. jest моја 
„ skowym;. a podług Белые, przekonań, daleka wita: 
эў niejszy: od leona; i przynajmniej: tyle aiewier=». 
„пурт. ile. апад Kazimir y; < przedsiębiorę pokazać: | 
zł się publicznie w towarzystwie pierwszego z zalotni-y 
5 ków. naszej stolicy: oburzyć zazdrość przeniewiereyy 
zapalić gnićw.; Ze w. przeciągu miesiąca, sprowadzę, 
> wam go podwładnym. i zawstydzonym, skrępowa=, 
» пут. bardziej; iak nigdy „świętością ślubów ; których, 


se zdaję, się zdrajca, 12, zapomniał, па, zawsze, ,, 


© Nićbaczna J 9 spełniła swoje aile со“ 


mah Ж А "reed amakish sis у 
ай j A prawie "Widzieć ” się ОЛЕ" publicznie, ` W'iowa- | 
495 


nowego Adonisa, w pojeździe, w loży. i na 


BA 
przechadzkach najodludniejszych. "W krótce zatrzęsty 
się pogłoski ; tego Je) właśnie mA a było. Za po~ 


š Wrotetm do dom 


ы wybadywala: postaé Węża? w muie= | 
w РЕТ? # DOZ Kw, RAS | a 
maniu 12. nżywa pociechy z jego pomieszañia i gnie- 


że 


wu; ale" nie. „dostrzedź ` niemógła. Мом до Mei 
z lą samą” spokojnością ` i obojętnie jak zazwyczaj. 


es 


Często ja. trapit nielitościiwie , Аруш z niechcenia, b 


AR „wiele na "dzień тше], „więcej, liczyć może 40638 


byczy; z której loży” W lealrze korzystniej bywa wid 
dzianą ; czy _niespowszednia! ` jej jeszcze, wąsaty stan- 
gret Ukvaiñezyk , i kasztanki | z .przyprawnemi "gr zje 


z jw WR š ç k & 
< dar. 3 a 


W ami 
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wami, czy jej się niesprzykrzyło bywanie częste ra 
wsi, м. те) jeśliby uiesmakowala, + radby: sam lato, 
przepędzić?. 6 Jzabella pelna wu, . widząc że : 
wszystkie jej podstępy , R A „srogiej ozię- 

błości bankiera, postanowiła najmocniej; „nieoszczędzać 
nadal niczego , udając zapa miętałą skłonność ku je- 
dnemu zmłodzieży ; który celował. przyjemnością po- 
staci, і wrodzoną pustołą. Był to _ poeta wzdychający 
i melancholiczny. Nowy. Petvark, „nazwał ją w krótce 
Laurą. „dej mąż był zaraz pierwszym , którego ta 
przemiana „bawiła , i godnego. jej bohatera przyjmo- 
wał za blogos. „wionego przybysza, „który ma ulży- 
wa jarzma...  Zmieszana Jzabelła , widząc Ze піс: się 
nieudaje, 5: niemasz środka „opanowania męża. з zu~» 


реше}. oddaje się „rospaczy ; £ „kiedy na „dopełnienie, „żle 
go; spostrzega list na aw: e, napisany. w tych 
słowach», Jakże mi jesteś mieoszacowaną kochana J- 
„zabello, że umiesz tak zreegnie utezymy wać związ, 
„ zek małżeński, którego: zerwanie pomiędzy nami, 
„į obrażałoby' “ton доһғу !.. „Dziśłasz! јак; ва kobietę 
, wielkiego świata przystoi: i abym: lèk "dal. „dowod 


$ 
т таео” гаЧохуошјепіа, podwajam twe dochody. Stó-, 
„, вй] się więc 1 nadal do swojej. „wóli, tak. jaks i ją 
„, przedsiębiorę, iśdź. za popędem własnej... ia; jeżeli 
„ przypadek 'zechce, abyśmy się kiedy spotkali wśród 
s zawodów miłosnych; przyrzeczmy sobie święcie; za- 
„ chować stale ich niepodległość, i godność na- 
p szego stanu. „= | e Wacław. 
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Эро to, “aobis Jzabclli. ` Upokorzając jej "przes 
R 3 Ч 
m ga, ро k ‘obel; y maiłośći ; kochała Боул 
i że był niestałyńi. Czyta. je. Ў 

skargom j jej zapalczyw ym , tówarzy: ` 


pöytiä, a 


szą zy gorzkie. , E ЖОО. przyjąć тай moich, 11 


» pode” оша, “beba ' go było pioruńówać, “гой 


/ - Potrzeba. było raczej, odezwie się Ka: 
1 y іца, z , ZWwyczayna powolności ; - „dołożyć wsżel- | 


ооду 


КТС “атай, aby” odzyskać jego, miłość, — Wie 


w +i ERA 


|, Gi to pomógło? rzecze Julja do: Kazimiry ; twój mąż 


К ә. \ 
| „, Żają najniebczpieczniejszym uwodźicielem 1... — Ña. 
» dworze, po ón. "mieście doda 2 przekąsem Jza- 


codziennie nowe robi „zdobycze: wsżędzie Bo, пуа 


KIE 


4 Bella, рр o 5 Bowen tak, luba Kazimiro, 


SN zdac: wy F tiki "estali? кй Podfog е) 


+ 5 


s: "tym “Samy niówieriy twój’ Karol; bardziej Ууз 


ж stepnym się” staje, = "Dlactego właśnie ‘powinnam, ` 


4'się uzbroić w łagodność...,* Byłabym najszczęśliwszą. 
š „ gdyby: aichtybienia «mojego * meża =! pachodziły: tylko 
2 kaprysu; Sktóry laste’ układy” jednej chwili mi 
4 weczy..: MWaedzeie <jedaak :ñiestety! że daleko Wie= 
| cej od waszych lal sięszdrożuym. Рокесћаї (оп ża-, 
 pamiętale piękną jedne /Fralcuzkę:; ʻi owocem tej 
* nieszczęśliwej namiętności; jest niewinua istota, Zy= ` 
5 wy obraz Karola; Иа której dzieli saba 
p jąkiego dozuawala ` samą tylko asza 'Emilja.....: 
3 J ty nieoburzyłaś się na (01... zawołą Julja; i mos 


- + 


Ж 165 X 
бта? śójerpiój нару obce: digde j" ке му praw, 


R беед 79 
„ śnego ojo; 


„ czył; б. by R: mej сд. = Tym sposo- 
bem ciężar twej „zemsty zwaliłabyś na twoje dzić- 
cje Lee Ja chcę być *sprawiedliwszą - і mężniejsżą- 
ZA ирер, mam obowiazek , BAM TP. miłość oj 


NULLA j 
me & 


”> 


7 


„ ca dle maleńkiej, Emilis. i „nawzajem w iej sercu ар 
3 szczepiąć, ku, niem, „te. same, czucia... Więcej wam 
s, powiem, а może 2 moich ` urojeń śmiąć „się będziecie, 
5, Pomimo уга jego, mimo nienasycone Żądza 
`„ świetnienia i ułady, które"go odemnie beż ustanku 
j 'odrywajipe niech to będzie. rodzaj przeczucia, które 
„anoją dusżę ożywia, niech to; będzie ошаш: ж-д 
sp trzóbne smeni serou; diie 'гозрабфата, уө.]еде m: W 
e , го powrocie na: ‘slanu; vprawych.. Харду 
езж Sie ciesz, hzeknie: Julja; Z westchnieniems, tak 

й ajak ja wię cieszyłana madzieją uawrócenią mego Le- 
> oña — Tak jak ja imawróeenjem,, Wacława: ргёул 

p mówi* Jzabella;:x/ uśmiechem. pełnym. goryczy rę 

„ Możnaż kochane przyjaciołki poprawićumęża kłut= 

„ nią lub źnieważa! iem? Serce mężczyzny, więcej 

,, ma wyniosłości Јак nasże; "wszystko "опе wybaczyć 
„ może, oprocź jednej obelgi, która w nim 'niezatar- 

„ te zostawia гузу... Każda z was, przyjęła różny 
„ sposób postępowania; dozwólcie mi zostać przy mo- 

„im; a jeśli uiepotrafię zwyciężyć wsżystkich tru= 

» dności, które widzę przed sobą; dokażę prźynaj- 
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зз шше tyle; 26 бе: Jawaych niezgod i 1 poniżenia, 
» беры кушй У sa je 816) diari TE š 


szy сід (nastąpi. go 


v 


ДЕЕ И ТЕТЕ. Fin OR {фе 4 asteętu sad 
Лабат i Миии | Piete ATE 


d; 


Dla czegoż s się „miezgadźasz z powszechńyśm еў) 
Aby za „grzecźny, uklon, "окопі sie „wzajem ?. ' 


xn 


баари пав e ЕЕ gi у ав ‹ 


э 409g 


эй atei i gal starzec "lo 1 ииси, 
es pre 7 ТҮ, па“ *Pizesótkęj Krakowską, i przyj 
muje са ha ¿s Gashi Po f i “Pols, 
skiego. „Kośztuje” rocznie: z: 49: połrocznia salk: о, 
z Pocztą; 'stosowńiie dó postanowienia Dyrekcji Gex 
heralnej Poczt ‘й Warszawie, g'dnia 24. < "Paździer- 
nika r. 1819, do Liczby” 6612. Cena ta` w:ńiczem, 


gmienioną *miezostała” i być niemoże.: Osoby żyrzące у 


sobie odbierać "pod osobnym osie ерее ro- 
cznie zł; 4, za lak ikopertęs `, 


BP. or ТЕД ONE . Р 
ia! wz AE "Ба ст эз ; xP ВОгуўе!! dul Sra 
i G Өз, 


пан. 


ы Ргаса jest godłem mej, TE zeszy , 

506 Ки miej popędza Zefir me ы" тб, 
` Dość mnie zasili} ` pocie$zy 67. 7 

Gdy z z użytkiem кечи, zabawkę: > 


Ше ян, 7: ki 
pa niechgiab ii ЕТА Hist 
` Ważyć, się ud. rówitej У, 1 р 
| Jesteńw kontent, . wielbię; niebą,, E 
Où ma żbytki, roskoszë, - 8 ja. dosyć. s ; 
amo Nuca mi. Ptaszki , „e Świt ,,. барт 
- Słońce z uśmi iechet. mnie уа p 
п Wieczór, о! daruj Suitanię . g 
Srebrny się Xiężyć minie pyta, š 
ZDM 0, „Kto znas dwoch iepiej dzień strawił: е 
CZ ja, eó pracowałem ?, czy ty ? og się bawik;::: 


SE 


w, 18 


X 166 


{ 


Ty dzierżysz gmachy y ale, 

Na rozkosze i i zabawy, KE 
EB Poświęcas< nove, dni całe, š 
i ia tronu, зда уу. 


2 daleka: słyszę; _ : 
ję nad próżnością, uwielbiam zacisze. 
‚ Jakież są twoje korzyści ? 
` Niesmak , ból głowy i nudy. 
„Zły humor obok zawiści, . 


Spokojność słodzi me trudy... 
š Niemożesz równać się zemną, 4 
Ту masź sto Zon niewieruych, ја jednę wzajemną: A 
- — Міероѕіабат ja tak wiele, | + 
A bym się lękał rozboju, 
$ PE chętnie udźielę, 
Z sąsiadem. żyję w pokoju. 2 
` Dla zwyczaju chodzę z nožem; ` 4 
Spie рока 8, a wierny brytan moim stroZem.;, ~ 
Ту!.. niechaj zrobisż trzy kroki, 
Już wkoło ciebie j janczary , z 
SEE twoim: godłem szeroki, <A 
CE kiedy wymieyzasz kary... 
° Niemieniałbym się ztwym stanem, 
Wolę ja być wieśniakiem, aty bądź Sultanem. 


нса w PAR ү?т. 


W rzędzie тауа balów, йе tego тари» | 
stu pomnáżaty świetność Paryża, szczególniejszą wę + 


X ›57 X 


8031 па siebie uwage, i uwielbienie ostatni; w jeduyus 
z uajznakomitszych domów. Sala do tańca, zdawała 


się obejmować zdobycze, мгу 
dowych. Kominki, narożniki, „wszystko to 
było ozdubione najświeższemi kwiatami. Lecz co naj- 
stuszniej jednomyślne zadowolnienie zyskało; że. W 
przyległych częściach pokojów, znajdowały kobietki, z 
końcem kaćdego kortradansu : po parze białych ręka- 
wiczek swieży bukiecik, i coż jeszcze 2... oto puszkę 
zwybornym różem. Procz iego dwaj „naczelni sztuk- 
mistrze tej stolicy, zamówionemi byli, dla naprawia- 
nia nieladu jaki, zwyczajnie taniec zrządza Wyst jach 
damskich na glowie. 


Benien szlachcic z o odezwał. się дањ. 
wno па zgromadzeniu gminnem, chcąc utrzymać pierw= 
szeństwo dla swego stanu? „Pomnijcie, па krew, SĘ 
» rej tyle szlachta nasza przelała w bitwach I... ,, — 
Mości Panie, odezwie „się jeden z słachaczow: ,, А? 
„ krew ludu w tymże samym czasie Boiąnh; czy 
» W Pan za i wodę bierzesz ? 


таа оноу š š 


Odwaga. 
Pewien Jenerał Fr ancuzki, znajdował się wna- 


der „niebezpiecznem położenii. ` Z tyłu, miał przeciw” 
sobie twierdzę obronną z prawego boku b 'gna, z lewego: 


X i68 )( 


bystrą rzekę; z. przodu wojsko. nieprzyjacielskie. W- 
tak przykrej ostateczności, wte slowa przemówił do 


| ¿olnier ву: > Dzieci! jedleśniy, zewsząd obsaczeni, рге 


» "сей nam je 


jeden zżoluieszy głosem rvozpaczającym. „ Po trupach 


>; nieprzyjaciela , wyiśdź 2 tąd koniecznie musiemy'!... 4 
odpowie | śmiały dowódzea, = daję znak. do boju, і. 
zwycięża, — ДЕ 


i 


_Waruszenie do. Litości, 


í Pówien adwokat, równie „їед јак uprze- 


dzony о sobie, dość licho bronił sprawy małoletnich 


przeciw opiekunowi. — Wychodząc z izby sądowej A 4 
spotkał jednego z sędziów, : i zapytal się go tonem wy- | 


niosłymi s À co? nie д y was do litości ? — 
„ Prawdą MARA PENE sędzia, . a szczególniej nad 
za OE беку чэ j 


wej Komedji, pod: napisem? ,, fak zrobić wielki ma- 
„ jętek? , pierwszy тай wżyciu, kupit bilet na Pa- 
radys. Przed zaczęciem sztuki, wychyliwszy się zby- 
tecznie, spądł nieborak ua parter, i śmiertelnie się 
pouttakt, „ Cyrulika: Суша" zaczęto wołać z poli- 
„ towaniem — ; Ach! mie, nie; odpowić umierający: 


= Przywołajcie mi tylko Kassyera teatralnego. „<= | 


а 


di сода. do wyjscia zostaje , 2а TS 5 
ję... „ — Wskaż nam ja!... zawola | а 


ү: 
4 


Ж í 


k 


` 


e= nap. 


i 


Pewien с кпд, usłyszawszy о по- | 


| 


: 


. 
i 


` JC 56 


Nadbiega Kassyer i pyta coby żądał ? — „ Fomieważ 
widzę, , Ze za minutę skonam : rzecze skąpiec, a tym 


aru m komedji widzieć. „nie, bedę; proszę więc 
bilet... po coż mam 


7 


„5 
е ABA awroć ami pieniądze Z 


, darmo > ? 


Orawa Pazos over. 


а POZ! Е ДУУТ 1%: R e 4 È 


Z F reńcuskitge. o eri 


Coż zemną dalej siç stanie, ` 


J 2 tobą "leono moja? о 63 
Lube јез nasze Косһаше, Re 
Każda go chwila podwoja. | . DERVEN 
Kiedy mnie ścisiesz miwzajemy , 
Gdy mi dasz poznać uśmiechem, - dar ik 
2 
Gdy w tańcu nóżka а twa awing | q 
Zapłonić chce Terpsykórę , 3 кес > 


Ze jej tak nie były: skore ; 
Сау ам има ЖОЕ 
Płci swej piękności ` siłumiłaz ` 
кш „Dla której Wenus przepaski 
6 Же wstydem by odsiąpiła..4 0 - 
= Ach! te mdlejące oczęta... ` шег 3 
=> > Niechciał bytn pół świata ża nie. ' 
Lecz trwogo zbyt niepojęta! OS >= 
Wszystko ulega odmianieka 30% 
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Nie... prożna moja obawa, 
Precz serca lękliwe drżenie; 
Dziś ` mnie twoj widok napawa, 
Potem, 'upoi Wspomnienie!» Ж. 


Tsara Namobowy. 


y 


Dnia 15 Ees Колмо Орда w jednym akcie, 
Kochankowie Przemienni, i Котейја w dwóch aktach: 
Postanowienie. _ 

Dnia 17. Trajedja: Gliński. Pan Rudkiewicz w 
roli Glińskiego, + Włodek w roli СЕИ dodali bla- 
sku, piękności tego d/iela.— 


Оша 20 Opera w trzech aktach pod тушет: 
Fraskatanka. Jeżeli ten rodzaj zachwycający wido- 
wisk, tak silny postęp „weźmie, ka = m początki o- 
biecują ; Kraków | nie dlugo będzie. mógł szczycić się 
swoim teatrem, а Publiczność znajdzie dla siebie miły 


zapewne obowiązek 5 R w go liczniejszem uczę” 
szczaniem. 


б, 
RUSZY < 


Dnia 22 , na. go A Panny sa, nowa drama 
w 4 aktach pod. tytulem:  Pochodnia Grobowa, czyli 
Jaskinia Siedmiu Braci Spiących. ` Niechaj się sztuka 
lekarska schowa, : ze swojóm zachwalonóm Opium. 


Nikt jeszcze doskonalszego · niewynalazł sposobu na 
uśpienie człewieka, jak autor tej nielitościwej dramy ; 
godzien prawdziwie nazwiska osmego =z hraci spią- 
oych; bo podohbne niedorzeczności, można by tylko 
Hapisać we snie. 
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Dnia 24., Komedja Szkoła - "Kobiet. „W gładkim 
przekładzie tej sztuki, słusznie zganiono obrazę przy- 
stojności, w scenie . zaraz pierwszej aktu „pierwszego; 


Зр 


gdzie Laurenty. „malując „niewinność 1 Basi , 2 przytacza 
Emerykowi jei niedorzeczne zapytanie c o malych dzieę 
ciach. Gorzej daleko pozwolił sobie tłomacz, w sce 
nie piątej aktu drugiego , w dwuznacznościach o dania 
wstążki. — Lepiej tu było trzymać się dósłownie ory= 
ginała, i zapylać Basi: Mówże ео ci wziął... — Dy- 
rekcja Teatralna, zmieni 2 ipewne ` nadal te igraszki 
wyrazów, użyte przeż FOO, = uszozerbkiem oby= 
cżajów i. gustu. — ТЕ 


x = 
ОҢУ УГЕ ЭЕ 


Dnia 7. Marca; а boucfi is P; SANA daną 
będzie pierwszy raz, nowa komedj w 5 aktach , , Wierz - 


Њогпусћ: ir cha= 
miki przyjemno wido= 


Zasępiła się e uć А Я £ 7 > ) 
Мос była ciemna Байбы» - BEA 
„Gdy się spotkały dwie Sowy, | 


J nuż w POzmOWYy; _ 


` „Jl 2536 
s Patrz siostrzyczko jedna rzecze 
T Dziel me roskosze! 
„ А2 się z radości unoszę! 
» Teraz nam żaden Ptaszek пеџсіесге , 
AE “Każdego złowiem.... 
Ale co więcej © powiem: 
ася ОИЕ Kruk bardzo uczony , 
M Pier wszy. w Astronomóy rzędzie, 
1 а 2: š Zaręczył mi z swojej. strony, 
| „Же tak ciemno, sto lat będzie. 
Wracasz nam więc czasie: złoty! ЕЎ 
p Witaj шие па louie ciemnioty I — 


= „Ach | niewierz temu druga jéj odpowie, 
Ktamia c ci б авер P „ED 


Ж 


» "Przecież, niestety! s sloneczne promienie, - 
a { ». неде чы znów ich cienie l... з 


mi RI 5 ту. х 
ё ше 52.5 “ГОУ SAN 
_ 


«sio © Вава gy Pazypyusmneao, ЖЫ; : 


m 


Procż wielu innych dzieł tego męża, które! mu w 
uczonym, świecie, sławę zabespieczyły: Zn jdują się w 
Księgarni Mateckiegó W Krakowie następujące: Jliada 
Homai w 2 tomach wierszem dosłownie przełożona. — 
Dopelnienie Jliady рег ` Quinta Kalabra, tom 1. — 
Odyssei, 2. tomy.- Klucza Staroświatniczego 2. tomy. 


Edycje starowne, ź  Kopersztychami. Jena bardżo 
umiarkowana. — Miłośnicy Literatury ojczystej, którzy 
znają аша piękne tego: męża, w zaw wodzie jej położo- 
ne; niezechcą swym Kssięgozbiorom, odinówić chlubnej 

‚ ozdoby, zdzieł naszego Poety. š 


+ 


" - - p — - a <. 
Praca jest godłem mej таваду, ; 
Ku nićj popedza Zefir: me skrzydełka ш 
ość mnie zasili, pocieszy , 


‚ Gdy osada шайы ы вадар. = 


ЕА rr sb а 
0 WASZYCH 

W bliskości. miasta. Kruszwicy 
Popiel guušny,. razem: srogi, , E 

Z natchnienia niegodnej Żony < 
Zbytkami, bezsennością, xozpustą е A 
ma AŚ ss "els ah ой, > H: 


Magni: zwierz РЕЩ Kia, Ака х, 


Przed wściekłych ogarów: zgraja, 
«Których po lesie, - o .. «|. 
Wrzawa, śmierć niesie}. , ni" 


Poda š _ 
e = x * 

aa ZY 7 

` 


озу a 


арб 
Dreczony tyran teschnota 
Chóć š sprzyjał dzikiej zabawie, = - 
1 „patrzał па nie z ochota; 
AW krotce się uiudzi.... | 
- Porzuca ludzi F 
yR Jusiadtszy na шша, ү 
у Mniema , że na chwilę Асел 8-3 4 
Lecz niemogt . zawrzóć „TYS 5 р 
à Kiedy spostrzega tuż w Ташо 
„m Chłopka, со irosków daleki, 
Spał sobie pod cieniera drzewa. 
Zazdrość go bierze... 0 03 
вш przeciwko Bogom, . rzuca s się. i gniewa... 
„ W tego.. ne: ac. "SASA 


r $ >; Н 


ў тгл, nikczemay. człowiecze t „ 
Lecz niewinności ӯ anioly strzegą. 

Kiedy ręka “mordu ehciwa ` 

Grot potężny: wy mierzywszy ` 

Chce uderzyć... W tym przybywa 

Sambor Pustelnik pobożny, 

J tak do tyrana rzecze: a je 

„ Pówściągnij ter zapęd srogi. 
ŻĘ Poznasz zaraz twoj g gniów proźny ; з 


29 Pestüchai mnie tylko Panie! © Ty. z 
% Dziwisz się że człek. w tym” stanie 
врака а zasypiać może. = <>" 
> Ja ci powody przełożę. 


a M c ы, -ы буды, 


\ 
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- p Wiedz Że teu kiniotek ubogi «23 te RÓ” 
1» Niepolępia i niekarze,., 1. «spod: 
„ Ami się dumą nie. o => 
‚ odebrał w. udziale, | 


„ Pociechy: wraz zcierpienie 
„ Jeżeli zbłądzi, sam odpokutaje, - 
» Ciężko na ciebie pracuje... > o" RZ i agso 

> Czuwać nad aim praystoi twej cnocie i chwale ! 

, Taka jest Bogów ustawa. S ps Hota 
* „Ty nadajesz, on czci prawa, i S 

» Ту dzierżysz wszystkie dobra, aon wszystkie trady, 

» On doznaje spoczynku , ciebie trapią nudy ? że * s 
> Pytasz skąd 19 przeznaczenie ?... з Дре, 
» Miej jak оп, „czyste sumienie. з 


zę 2 


SET 

e Niechaj twe berło, narod uszczęśliwi, ) 

a Niech wzgledow | twoich. Золја poczeiwi 2 
“Aje a K 16818, | 
pe 38 esz Zasnąć 1 сэ u 1116 . 
от Y i z = 


| Takich « Zakon starzec prze 
Lecz te zamiast poprawić, iati popia” f 
BA go Wa „zaten ' paus аа: BĘ 


TRZY. MĘŻATKI. yno зонт 
Сга "dalszy. берзе мү ране 
Берилсе un КЕНИ konie PA тҮ 


„Nadokuia Kazimira, wwała. dać w swoim. Te 
dzię. Najmniejszej posępności niedostr zegi, mąż na jej 
twarzy ; zust, ieusłyszał wyrzniu. Zawsze spokojną, 
i uśmiechająca się mile na widok jego; umiała unikać 


E 


Зр 


tózmów któreby się tyczyły obecnego stanu ich ża” `" 


chowania. a córeczka па ówczas siedm lat już mają- 
ca, nieustannie w pośrodku nich się znajdowała. jako 

by ala z w ścisłej harmonii, lubego związku | 
rodziców. “Fa delikatność. гову ; głęboki dla njej sza= 
cunek i uwielbienie sercu jego nakazywała. — 


Jeżeli kto w ich ptzytomności, wspomniał kiedy ` 


° względach, jakie cnotliwi małżonkowie winni sobie 
nawzajent; Kazimira zawsze ubrzy mywała: Ze nie- 


masz tej „ofiary, kiórejby. rostropnej żonie uczynić nie= ` 


należało , dla ` utrzymania wewnetrznego pokoju, któ- 
ry jest pierwszą zasadą szczęścia, dodając nawet nie- 
raz; Że jeżeli przez przeć wrodzoną niestałość, lub 
przez skłonność nieżwyciężoną, „mąż zboczy Kea; z 
„obrębu swoj jek ślub ; zostaje.. ha tem 


у; 8 : : 
bardziej, ече D% o tém; aby “in swoje 


rywalkom: że nie masz rodzaju niestałości , jakiekol- 
wiek może "być jej. obłąkanie; aby się długo oprzeć 
mogła cichemu jej znoszeniu , i nieskażonej cnocie. — 


Wyznania te z równą łagodnością jak przymile- 
niem czynione, # ust piękńych i świeżych jeszcze; 
zbudzaty: w sercu Karola pewien slopień uczucia, któ- 
rego nie był panem. - Nieśmiał on porównywać swej 
Kazimiry z żadną z z piękności przez siebić uwiedzio- 
nych, a nawet ani z piękną Francuzką ‚ najniebezpie= 
szniejszą z zalotnie: „ Obawiat on sig „a at 


k 
1 


А 


jo zg X з 


żona, nieodniosła wyższosci wich porównaniu, i nie 
cofnęła gu. w zapędach, . świetnych jego zdobyczy. 
Wrażenie to óduawiało się za każdym razem, kiedy 
się z sobą znajdowali; dla. tego też Karol umiał sta- 
fannie unikać obecności swej żony , i przyjemnych z 
nią rozmów. o A : 

x Oddawna się on zbierał odbyć podróż aczoną do 
Włoch, w towarzystwie jednego z swoich pr zyjacioł. 
Rok cały był na lo przeznaczony. "Przyszła ` nakoniec 


ta chwila, nader шиша dla Kazimiry, ( która do 
jaj przedsięwzięcia, należeć 


tej podróży zsamego celu" 
by nie mogła ,) smulniejsza tysiąc razy dla opuszczo- 


nych kochanek. Odjechat zżalem pierwszych, 1 naj- 
Waco życzoniani uiepordwiauej żony.” W chwi- 


Pa 


Driesięć miesięcy PŚ: ЕЧ йоз! wiekami zdąć 
wały się Kazimirzę: giy szczęśliwemu ` jej mężowi, za- 
ledwie dzićsięciń dniami: wydać się mo miogły, a jeszcze do 
niej nie pisał. Obok cudów natury 1 sztuki, szukał 
owi wszędzie i znajdował uda. piękiości zda ща- 
bionej. 78 ИЧЧҮ I | GAR. 


Trzy młode i i otęrozdzielne przyjaciaiki, widy- 
wały się ciągle, poświęcająć rozmowy zwykłem przed- 


miotom swoich rozumowań; 1 lecz niestety | malej wa- 
gi dostarczały im do tego Źrzadet.. _ Co do Karola; 
zdawało się * iż zupelnie zapomina 6 swojej żonie, Ju» 


095 362... 


Ka iilęuajjolkała nigdzie postradaficzo Lie0ha, Е ktory 


na łonie innej, czystego szczęścia doznawał; „Jzabella ` 


widy wała czaseiu Wacława, lecz jak meżczy mię ob= 
égo któremu zaledwie była znaną, albo pełnomo= 
cnika- nieobecnego iięża. Oddał się өп życiu zupełnie 
roztar gnionemu : zawsze -w nowych powożach i za- 
przęgach;- ро wszystkich uczęśczał, widowiskach ; zinie- 
niał „kochanki, razem z odmianami: stanu rzeczy na. 


gieldzie; i i do lego. stopu ia. posunai swoją: rozt гапо 


26: się zaczęto obawiać o upadłość. jego kredytu. , Jza- 
bella zaczęła być niespokojną 0 swój. posag ; Julia niez 
mogła znieść na sobię, widoku stałej miłości Leona dla 
Эрн: śpią sielegni ighin, ani „młodością 


a „do Żywego mil-; 


j w głębi. swej: 


zapełnie „wątpić 


o jego przyw qzaniu. D Ре то ари list. odebra- 


ny Z Krakowa, który na prędce „ w kilku. słowach 


napisał ; zapowiedział jej powrot; jego w przeciągu, dai“ 
dzi взір р Dodał о OB, Y w nim É z niechcenia; Ze przy= 


muszonym | zostaje, 
mieście, z pówodu : mo 
komitej Wioszki; ktòrej z powrotem towarzyszył 


ka dui zatozymać się «w tém 


enego ntrudzenia, pewnej znar 


zech, miar na [еп „wzgląd zaslugu- 


jako озор» i ze w: 


jącej, — A Jasa „jedna ofiara, zawoła dalia. — Nie- 


wszy tahy niczóm, odezwie. się Jzabella. że musial 
0-7 $ zaj 


a } 
„ gdzie. robić, awantnrke m тоз ną, o Ша: 936 to 1 


сау ы: se 
ędzie nowa „Helena, porwana przez pięknego Pa- 


za BL INS 
„ rysa. m Któż” el stę rzecze. 2 westchnieniem Kazimi- 
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A 


ww prozy pn W урн 


1 


учи 
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у fa; podróż, masiręcza „nieprzewidziane spotkania, 


; Z pozoru o niki „sądzić nie można, » = Julia i i. 


cd 5 


PE uiemogły: wstrzymać 516. od uwielbienia ute; 


3 


zachwisaepo= męztwa 1: heroizmu - „swej. przyjaciolki; 
zaczynając» wierzyć powoli: że: wsiępowaniem w jej slar, 
dy, możeby mniej rozwioziych swoich. małżonków ¿ 
latwiej na dregęsskówiążków баррас Бугу w stanie, 


Piękna Frangazka, która mniemania że w zupełe 


z 


sn A 
реву ua owoce. SW ы ыы Зып < S 


do nedzy, przez jerzycieli, poczuła ostatnia 


ogich wi 


chwilę swojego życia” _ ушу. Sk litości stanie, 


pisała do Kare Ps е ту. przy życiu, 
polecając pami есі j iego, miesz z T Ten’ list 
odebrał w са _1 śmie 


został. =: Obecność поне ho 


f ' żono e ARE 7 

mitszej hey, a a sam _pospieoza a do. Gad © mieszka- 
т F 

| azimira. "Na 

ККП Т: к выб mającą ja w òw czas lat 
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dziesięć, która шїї się rzuca па szyję, ŻE krzyk 
radosny, i z pewną mocą wyrażenia zawoła: „ Ach! 
9 przyrzecz mi jeduę łąskę! — Co tyłko checsz moje 
” dziécic udjpowie; przyciskając ją do łona, i szukając 
›, oczyma” 5Кагітігу. Мое? wiedzieć natychiniast o 
„ celu twego żądania? -- Dowiesz się zaraz, wszakże 
s, mi obiecałeś, niopraskila22 Ly jesteś tyle Жара. 


S przyrzekasz Mi... ach! jakże jestem szczęśliwa |... 


Mowiąc te słowa, р! owadzi go: da pokoju swej Жыш; 
która na głos męża, waruszowa i poimieszawa, walczy 
z nadzieją i obawą... Karol zdumiony, że przeciw nie- 
mu ARE tpj się hyć dotkniętym, tą nie 


“Ва j z) а. 
A Książka se sue 'oprawną bogato, 
„Niejedno 'w spokojności przeżyła juz lato. 


Niepomyślał. właściciel o jej przeczytaniu. 


Мор jednak był ciek: wszy y zawsze «o świlaniu 
Zaglądał do niej, w veścię calą podziurawił. 


Książka, aby się. w czasie do popisu stawił 
Powołała во śmi ele. On jako Literat 

W obec wielu uczonych , stawił „się rad „nie rad. 
Lecz gdy. przyszło publiczną zdać sprawę znauki, 


Zebrawszy swoje. A , wnuki i. prawnuki, 


Rzekł: 


y Lé 
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Rzekł: tyle Panstwo sądźcie onaszym rozumie; 
dle o właścicielu, który czytać umie. : s 


Ks: Klauzewicz. ‹ 


e NARODOWY w WASZA Wit. 

Znana na wielu: teatrach zagradie zu ych рс 
opera T anszetka czyli Dziewczyna Sabaudzka z mu- 
zyka Himmela, przedstawioną była pierwszy” та2 па? 
scenie naszej, dnia 25 Lutego na dochód Рана Во- 
gnsławskiego. ; Licznie: zgromadzona | publiczność, okaż ; 
zala lle ате cenić zasługi, | tey, Oyca Teatru Polskie- 


go, Treść sztuki test R: 


ЯЗ 


і Н а ściąg aty Тош ТИЯ sluchaczów. 
gdzie się tylko pokazała, tak, iż wkrotce biedna Fan- 
szelka została panią znacznego „=. Dostatki nie 


УЙ ёр =a 


skazily je) serca, i ow eni uży ich опа ha Wspar- 


a „A pos 


kaimi «bardziej eks = Ma | dany, chodzi: 
do domu. Favszetki, pod imieniem KRdwavda biednego 
malarza, iliczne od niej *dobnodziejstwa” odbiera. == 

Wzajemna miłość zajęła ich serca. Fanszetka a 
majętność w Sabaudji dla swego kochanka, oddaje niu 


рза е 


г 
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swoją ręką, praguąc zul wiocIć Чо ojczyżny , aby 


< 


resztę Życia na łonie familij, w szczęśliwćj prostocie 
pi<epędzić, — Hrabina Flerville siostra Edwarda, nad- 
chodzi właśnie, kiedy ten pokonany tylu dobrodziej- 

stwami гарин. chciał jej swoj slau 1 uaawisko wy- 
jawić. — Hrabina poznawszy. brata, który napróżno 
przed. nią: ukryć się Pragnął, obarcza Fanszetkę wy- 
rzutami; ale dowiedziawszy się o wszystki m, zawslyz, 
dzona łagodnością i szlachetnćm postępow aniem tej eno- 
tliwćj Bie Wo a _ prosi o przebaczenie i przyjaźń jej 
swoją ofiaruję. — - Fanszetka uwiadomiona o znaczeniu 
Flervilla oddaje mu jego słowo, wystawia rożnicę sta- 
nów, a tem samóm.  miepodobieństwo aby się 2 ша mógł 
ślubnemi ogniwami. połączyć, nakoniec namawia, aby 


о. niej zapomniał. = ` Zbyt ważył Eleryille 
В  namowami prze- 


: posiadanie Fanszetki, aby s ‘się dał 
konać; „przekładał cnotliwą i kochającą małżonkę nad 
` dostatki i wszystkie kor zystne widoki, ktore mu związ 
ki Z nayznącznieyszemi ea: IRER mogły. - zi 
"Wyższy m nad ad 1 
postanawia ориси 


zde. + dwór i = 
domowemu ЛО 


Sztuka ta dla dobrego układu, scen interessują- 
cych, i piękućj "astósównćj do akcyi muzyki, mie- 


ścić. się może w rzędzie naylepszych oper komi-- 


cznych — Najbar dziej podobały się dwie piosnki Sa- 


bąudzkie, jedna Fanśzetki: 


Bierz Fanszetko Szałamaje 
Choć się serce kraje 164... 


4 
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druga 080 < 


Jak tańczą w naszej Sabaudzkiej krainie, 
Jak chłopców czarują , pokażę Florynie. itd. 


Z, wajży wszóru Maaa Ta Е ujrzeliśmy | Pa=: 
na Bogusławskiego w roli odźwiernego. Niespracowa- 
ny mąż, schylony. wiekiem , piopezestajo dotąd przy- 
ktadaé sią do wzrostu sceny naszej, | ~ Niepodobna grać 

naturalniej, | „niepodobna lepiej zgłębić L oddać swojej 


solae Dawno on już usprawiedliwil to, co o nim 
jeden z pòetów каркай f 


ло “Ке, 
nA x 


ДК 


Krzywdzące. głos nalury zak umorzył ; 


Pisał, , grał i войу ha późny э; 


czas tworzył. = 
вА < í 


з Wy wo an ; M kich alo 
czułych w; л ту}. — 
Publicznoś муч nia прера, która 
rolę Fanszetki z przyzwojtów oddala uczuciem. — . 


Warto słusznie litości а йге, 
'Wychwałonaś w afiszu, oko scenie. 


NS Dr ra sed: sa l. 


W trajedjach nas smucą kochanków rospacze , 
Gorzej w dramach, ba każdy swej złotówki płacze. 
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TEATR NARODOWY. 
25 
Dnia 27. powtórzenie. opery Fraskatanka. W po- 
śród pricowitego | wyuczenia , się tej, sztuki przez akto- 
rów; doəsir КАПА tą - raza- kilka krotnie, fałszywe 
toñy w muzyce a dętych” instramentach. > aam: (Haut- E 
baio niemilosiernie czasóm się а: | 


=: publiczność “ polubiła szczególniej naturalną grę, 


SATEL 


Pana Romanowskiego w le „Sztuce, 12 bas jego przy- 
jema) ў Райца. Judyeeewska оа ciągle" ер. 
oklaski. m eż eo ë 


Н SKOSIE = bg 
_ Prenumerata na 
muje. się na Ass: Рост 


ишн i ке 0 e 


nik Mig,” “Ж ПЕШ "6612. UO in M Bien 
RABA LE i być m айай, чову; „Życzące 


- паре 


Pocztami Fala. Jwanowice przyjmuje na- 
dal prenumeratę. Wszystkie więc *Pocstamty: w Kró- 
lestwie Polshiem “Чокой. czynione | wezwania do. Re- 
dakcyt, lub Krakowskiego ооа już tylko de 


sy 


Jwanowic w prost czynić . b Vç 


PSZCZÓŁKA KRAKOW SKA: 


"8: Marca i9>0. 7 


Praca jest. godłem mój rzeszy, 


Ku nićj popedza Zefir me skrzydełka токе 
ość mnie zasili, pocieszy , 


Gdy z „uży tkiem przy делта. zabawkę БОЕК 3 


Powieść. 


Rafał wielki pócta, siedząc przy kominie, 

Na którym ciepłe piwo w dzbanku zawsze stało à 
Pisał okropią dramę oniewdzięcznym syńie , 

Lecz mu często jakiego rymu brakowało. 

Żoneczka nieco płocha, ( со jest rzecz niemiła, ) 
Czasem z wylwornych myśli, żarciki strojła. 

Łajał ją Muz oc lrzulek ; bo to z dziejów znamy ; 

Ze żadna z siostr dziewięciu, nielubita dramy. 
 Wriadnie gdy pisał scenę naiezulszą w swóm dziele ; 
Gdzie. syn 2 pokórą u nóg todziców się ściele; 
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Wkradła się jakaś farsa... Żonka wśmićch, mąż 

чё : WIDĄ 
„› Widzę izekł; i iż ¿ WPani Ї czart obesa W y he- 

» Kiedyś taka dowcipna, znajdź 2 że rym, na. przebacz? 

» Wielkie rzeczy? „odpowie; Oto masz pogrzebacz ,, 726 

Który tak jakby na złość, wyjęła z komina, ( 

Podajac шергауетои dziecku Apolina. 

Jaki w nitu skutek zarządził, ten szyderski zannich? 

Niewiem ; 1 lecz większe głupsiwa, znajdują się Wsra- 

( Mach Ja 


TRZY нк 


А 6 Dotończwnie. 


з 2 y i 
9 1 - Ее" 


ta ХАЛЫ mac Jeże trzy Paa mezi naj- 
czulszemi pieszczoty! Dziecie niepoznało swego oj- 
ca, lecz on przeciwnie poznał je na samym wstepie, 
1 porwawszy na ręce, rzucaiąc wzrok upojenia na za~ 
ena Kazimirę 5 „już cl: iclal zdradzić swa tajemnicę, kie= 
dy ta w sposobie ostrzegajaeym g g0. rzecze: ,, Ta prze- 
55 śliczna maleńka, utraciła już matkę; jest ona córką 
5 pewnej obcej podróżnej, która ją w kwiecie młodo- 
„ ŚCI odumarla. Przyniesiono ją do mnie ` Теў wdzięk 
Б niewinny zachwycił mnie, Jej „rysy, padewszystko 
> przejęty ` mnie uczuciem któr ego wyrazić nieumiem...- 
xç "Tak dalece, ada Emilja, Że mi 13. przeznaczyła zą 


Д siostrę, BE ty zapewne niesprzeciwisz się temu; ; wła- 


xa 
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„ śnie lo jest kochany ojcze ta sama łaska, o którą 
„ cię prosiłam. — Lecz pamiętaj Emiljo, ódpowić Ka 
> zimira, pamiętaj dotrzymać” „miszych układów ; та 
: шаја istota, uznana przez ciebie za siostrę, używać 
„ ша Aw zupełności praw swoich? — Так Mamo — 
„ Nie będziesz najmniej zazdrosną , ani przy wiązaniu 
„ mojeura dla niej, ani pieszczotom ojca twego, któ- 
remi obsypywać je będzie? = Ach: bynajmniej! ја 


ua 


w będę: је) przewoduiczką; uczyć ją cheg- ХУН НМедо 
> co tylko umiem; i podzielę z nią wszystko co pos 
„ siadam. — 4 ja cię będę kochać, przemówiło maleń= 
» siwo; wyciągając ku niej rączyny. — Nio еі więc 
= biezoslaje Emilo, — jak pozyskać pozwolenie. уот. 
"j jego о)са.... woje go. у poz Adelce, 'poło- 


bie Мат 


dja. klęka prze керы N, а 

Karol, głosem pomieszanym, ze lzami w oczach, ści- 
"ska obiedwie, mówiąc: Tak; połączam was, na ząwsze 
» W moióm 'sercn,... czułość „moja dla obu, niepoprze- 
„ śstąpie wyrównywać - przywiązania i uwielbieniu , 
„ któremi - przejęty jestem. dla waszej nieocenionej 
» matki... Zwycięży łaś mnie, doda AEO гапа 
›, cając się do nóg swej żony, chcieć tobie ‹ oprzeć się 
„ dłużej, przechodzi. siły ludzkie, "ulegam pod władzą 
2 twojej wspaniałom yślności...— Со chcesz czynić. Ką= 
25 тош. 1... Zosławcie nas, Corine dzieci... zawola 
» Kashi Ps z nbyZywszém pomieszaniem, w obawie. 


gk 
a ару mąż nie odkrył przy nich obłąkań swego sercą 
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w Nie; rzecze dalej, kiedy_ już zostają sami, mie... ni~ 

„ gdy 2а la Kobietą, niewzruszylaby mnie tak słodko i 
3 niewpoiła tyledumy, że do niej należałem.. Kochana 
Kazimiro! апіоіе dobroci 1 łagodności, odląd, rozpra- 
szasz na zawsze lo obłąkauie któr ego byłem igrzy- 
skiem, przywracasz mnie sobie samemu. Czuję w 
twojem obliczu, Że wszelkie uludy, "które mina tak. 


» Pezsadnie еа, nie warte SE BY 


EOP PAPAQ “Pe aan 
„mnie Ró Poka Sena e na а jeduę 
» chwilę przestał mi być drogim i świętym... Lecz 


powiedz mi, błagam cię; jakim sposobem -ta dzieci- 
na, dostała się na twoie łono ? Jak tylko mnie do- 
szła wiadomość, Ze ta nieszczęsliwa , którey imienia 
„ przed. tobą ` „wsponaniec é nieśmiem, azękańczyla фа! 
swoje ; szukałam zaraz sposobów , „dostania tej  ura- 
leńkiej, o której pewna byłam, że miłą będzie fube- 
mu dawcy życia. Kobieta, której starania powierzoną 
została, aż. do Lwego powrotu, niemogła oprzeć się 


moin naleganiom i nadziejom zapewnionego jej losu; 


3» Ą 

R przeniosła sie do miie z warunkiem Ў załtajenia ro- 

„ du dziecięcia. Emilja znajdaje w twojej córce te 
+ 

,› rysy, które ją nauczyły cię kochać; uczula..ona' ku 


„ niej taliemny pociąg natury, błagała mnie, abym ją 
s» za siostrę jej nadala , a reszte wiesz samłepiej.— Tym 
„ sposobem , rzecze Karol, oddając się-całej mocy u- 
niesień ; zostałaś bóstwem opiekuńczem mojej Adeli 
przygolowałaś mi: najmilszą roskosz, jakiej doznawać 
‚ może ojciec. W tym kiedy ten niewdzięczny zapomi - 


х 189 X 


паї o tobie; zdradzał zaprzysiężone ci śluby , kiedy 
У z Wloch powracając, z przedmiotem nowych miło 
stek; 2 kobielą którą w swóm obłąkaniu, miał qaj- 

sprpsuiejszy Zamysł, „slawić przed twe oblicze.... 


~ Niębyłabym jej przyjęła, kochany. przyjacielu: 
F tagodność moja nieposunie mnie do tego kresu, aże- 


p руча zapomnieć miala; cu winna jestem sarsa so- 
» bie, co winna jeslem córce moje).... Mogę poświę- 
cić swoją spokojność, szezęście.. lecz pragnę zacho- 
„ wać dlą siebie twoj szacunek: jest, to jedyn dobro, 
s które mi ‘pozostaje... — Jedyne! ach wielki Boże... 
„ nigdy. miłość. bardziej zachwycająca , niedala ucziić 
» się mocniej, W léim sercu... ` Niesad2, żeby, lo miał 
, być ogień przemijający ». wyraz obłudy, do którego 


„od tak dawna asa 23 „Nie R: езі. to 


» drogiemi dziś czyniły. „= 


Wynurzenie to, było ` owocem otwartości i рга- 
wdy. Karol, zmużóny ` lekkomyślnością i i zwoduictwem, 
potrzebował prawego przywiązania: uczynił rzelelne 


eczenie się swych błędów, unikał wszelkich wyda- 


тей, coby w nim obudzić mogły . 
której wiek i postać jego nadobna, sprzyjały jeszczę. 


Е chęć podobania się; 


Zajety odtąd jedynie szczęściem swojej małżonki, kiò- 
rej winien był, własne; został najzacniejszym z тео, 
b dąc wprzód najniewierniejszym, — Julia i Jzabella, 
niemogły wyjśdź z podziwienią: szczęśliwa zmiąna 


l 
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K 


Хози ich przyjaciołki, awiększalą vciçZar własuego; kitów 


ry jedna przypisała nakoniec ,, dęspotycznej cierpzości 


swego humoru; druga uierozsąduej i ріоспеј zalotno- - 
+ 


ści. Kart, Któż nam teraz zaprzeczy , żę Kazimira п aja, 


lepszego chwyciła się sposobu, Фа na wrocenia mężą 
na drogę cy e: ў 


A 


Nowy. RONA 


w БА 


zł ой Dalszy Patrz. Nr: 18. a 5 Roku zeszłego, Ło 


Cześć, _Odbiera ja zazwyczaj stworca, a najwięcej 
stworzenia. IGE 


Dlaczego? — Dla czego ` wielu glupcow порода dzisiaj 


сены апі mavek a jednak r Gn wier ал, GB v= 


brazy inieuchybi żądnego posiedzenia, naukow ego 
Namiętność Zwzodło cnót wielkich lub zbrodni. 
Oziebty. ` Ozlowiek wy- bojetuie lulkę zapala, przy 
ognia | pożerający. dom sąsiada. 
. Pomy поё. Dziecko « śmiałości. 3 


Para; ‚апі. Człowiek zaslugujjcy па litość , gdy „chcę. 


udawać Par yżanina, SE 

Perpetuum mobile. Ze próżno dotąd glowy nad tém 
- lamano, dowodzą jawnie gaduły. 

Strzedz. Trzy т rzeczy najtrudniejsze są do ustrzeżenia; 
Twierdza, „Skarb i Kobieta. 

Suknia, Suknia” ubogiego ma łaly, a bogatego рату. 
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Umiarkowany. Człowiek. który. му 2шаје Boga, a ше= 


1 otępia nikogo: ; 


A ost. "Gzłowiek wielkiego wzrostu , а slabej głowy; 
podobny. jest do kamienicy o wielu piętrach; w 
kió.ej „najwyższe, zazwyczaj О bywa unes 


blo w ane, 


A SATA Е pieknej ому, 
uczonego, i wielkich Panów. 


И zgarda. Dawniej DOW sikczemnyche, | dzis j ja 
Prawda odbiera. ` Куны үа Р 


_Жепийетге. Jedyny эө przed і 


słuszeństwa. 


Zasuwka we Drawiach i Бай 
Rs PRS m, 


sx 


pó ode 


Stoląc nad grobem , Czuła s F 


= Буа 


Przywołaje swych krewnych, imeża Огош; 
Tym ona szczerze ibez RRC 


Odkrywa błędy swojego Życia, — 


W krótce skonała. — Геје łzy. przytomnych rzesza , 
Mąż przerywając powszechne kanie: * 


„ Co mnie wtej doli, 1zecze przynayraniej pociesza, 
„ Jest to, że pewno więcej już 1 niewstanie.— зз 


ОХ. G: У 
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W u 1702, Anglicy oblegli Kadyx, którego 
dzi isiaj położenie, całej Europy zwraca na siebie uwa- 
ge. Jenerał Angielski, widząc, ile potrzeba męztwa 


do przedsięwzięcia szturmu; tak do Żolnierzy przemó- 


“wil ,, Anglicy! wy którzy co dzień porządną szlukę 


„ mięsa na obiad dostajecie ; zastanowcie * się dobrze: 
„ jak wielką byłoby dla was ochydą , dać się pokonać. 
” ludziom, . którzy tylko pomarańcze i суй; yuy jada- 
jal., Te kilka slów, RARE czasie użyte, zro- 
biły skutek pożądany. — 


Foma Sal A П т, 


"W trzech a ‚ rzecz Үш 
Masz slodki płyn, i таза Ptaka, 


PSZCZÓŁKA KRAKOW SH A. 


Marca 1820. 


Praca jest godłem méj rzeszy, ` 

-Ku nićj popedza Zefir. me skrzydelka rącze, 
Dość mnie zasili, pocieszy, ` 

Gdy. & к; przy jemnę zabawkę aa 


wal Z puje, śl 


Już. зеп. POZO Ba y 
J tylko puliacz nocy | W żery wa mil 
Piżechodniu ! co луле dobie m 
Niechaj cię: nieuiudzi, КОТ i 
Jeśli spoczynku pr agniesz z dr tega skąpy 
Choć майе już twe kroki, wi 


Uciekaj. od tych murów, a a 


Й 
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Ten zamek grożny, te posępne mury, 
Mieścily w sobie Heloizę tkliwą, ` 
Z wdzięków , podobuią była do natury, 
Dla wdzięków nader była nieszczęśliwą. 
: Bracia со jedaym миш dawcoin życie, 
+ 2,спа Heloizą wychowani oba, 
"w ystępnym ku niej ogniem płoną skr ycie.. 
Obòm nieszozęsua siostra się podoba. 
Oskar i Edwin, były ich nazwiska. 
Przy niej szczęśliwe przepędzali chwile, 
Obcy jej wdziękon ni nie hołdował z bliska, 
Legi by był pew nie za śmiałość w mogile. 
„Niedlugo nawet i bracia rywale ; 
"Jedność i zgudę zachować z dołali, 


> Postanawiajź miłości zapale, 1 


zyciągn 
Dar ‘еште siostra na srogość narzeka; 


| 

a na wieże grodu pr спіопа, | 
1 

| 

1 


Тат z woli braci w вашка pogrążona , 
aż walczą jak lwy: о zdobycz zacięte , 


Trzykroć się miecze krwią zafarbowaly , |. 
| Próżno ubłagać serca nieugięte, 2 


Losu niepewna, końca boju „czeka, _ Cuz? | 


“Prożno dzy. siostry rozbroić ich chciały. | 
г Noc nawet przyszła — niekońcźą się boje, I 
e Pochodnie w zamku rozniecają mdławe; | 
Ofiarę wiodą w półwidne podwoje, 
“J patrzóć każą na wściekłą rozprawę. 
Przed nią wzajemnej zguby upragnieni, 
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Nowy bój wszczęli morderczóm Żelazem з. 
Już krew przelana na mieczach się pienis.. 
Chwieją się wueście..... 1 padają razem !.... 
Wtedy ożycie niedba niesęczęśliwa , 
Łzami rozpaczy skrapia zwłoki bratnie; 
Chwyta broń zgubną, i pierś nią przeszywa, 
Oddając tchnienie poległym ostatnie..... . 
Odtąd widma okropne w tych murach się snują, 
J częstokr oć się „ soba ich cienie znocują, ` 
"Tkliwy jęk konaią ących. w około się szerzy, 
Aż do świtu rozlega szczęk tarcz i paklerzy... 


w 


— A gdzie padli rycerze, przez wsciekłą rozprawę; 


Widać JESZCZE WIA ich pistacio krwawe. 


` Biątkowski 


З кеда Prawdziwa. że 


95 3 SKÓR O 


Jednego dnia miesiąca Marca. 325) r. 50 :Gal- 


let, i Colli byli razem na „wieczerzy: u pewnćj damy. — 
zastawiono.— Potrawy by- 


Już było późno, kiedy stó 
ły smaczne i wyszukane, wina wyśmienite. — VWszym 
stko wzywało do uciechy, a biesiadnicy oddali się jej 
od pierwszego dania. — 5 Gospodyni kobieta małoda 1 
Zartobliwa ożywiała rozmowy.” Nigdy Piron w le- 
pszym nie był humorze; nigdy w ucinki i Żarty ob- 
fitszym. — ‘Gallet i Colli dowcipnetni piosnkami, we- 
sole przerywali dysputy. — Pienisty Szampan obcho-. 
dząc kiłka razy w koło, rozpalał głowy i zaostrzał 


` 


4 
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dowcipy. : Uczta wwała kilka godzin, — tBiesiadnicy | 
"wslawsży “ой stoła, Żegnaią się z przy Fzeczenieńi , że 
często "podobne uciechy odnawiać będą. — Nasi trzej 
 chwiejący siĘ” bohaterowie wyszli тазе: Przyszedł 
na ulicę Нау; e: Piron pożegnać chciał swoich towa- 
rzyszów, ‘i sam wrócić da doma. — “G. llet i Colli 
nie przystają na to, i koniecznie go chcą odprowa- 


„dzić. — Spór. komiczny zaszedł mie: ly. niemi; napró- 


2398 Буте zastraszenia Pirona, a té» samém odwie. 
dzenia go od przedsiewziętego zamiaru , орол Таја 


mu „różne o zło: lżiejach przypad 1. Piron obstaje przy 


swo! émi | ‚ Musze. sam iść , rzecze do nich gi bo- 
» wiem ESA przez droge układać. ,, Ale pomni) 
na to kochany” Pironie odpowiedzieli mu przyjaciele , 
że. msz na sobie r axamitną suknie: ladn padzie 
A złodziej. че паро! a, а biorąc cię z pozor n za takiego 


bogatego Liweranta , obedrze i zabije. J»kiż to nas 


smutek czeki, zon sie jutro dowiemy, ARDARA 


w Widze | Panowie, przerwie im z żywością Piron, Ze 
wv nie mnie. ale sukniç moia odprowa: жс бесте: 
Czemużeście mi otém prelej nie powielzieli? Zebym 
was pozbawił, wszelkiego орот, oto ig таеіе!., — 
To rzektszy, , zdeimaje- snknie. rzuca im pod nogi. a 


4 


šain szybko ucieka. 4 Zdziwieni Gallet i Colli, pod- ` 


70579 Ë ją i biegną za nim.— ,Przechodzacy -ront 
widząc człowieka. uciekającego w koszuli, a-za nim 
goniących dwóch ludzi, roznmie, że złodzieje kogoś 
obedrzeé praguą. — Utwierdza go wlem mniemaniu 
suknia, którą przyjaciele Pirona trzymali. — Sierżant 


4 
| 


-, Z aa GS ks soÍ s saqsa 7 РҮ» 
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Jądzi , Zb dopelül swujej powiuności, kiedy zatrzyma” 
goniących. — Gallet , który sobie nie życzył. посу-м 
ku: dygavdzie przepędzić; tem bardziej Ze trzymał sklep 
korzenny 5; rozgloszenie podobnego źdarzenia, mogło- 
by mieć wpływ na jego kredyt; nadaremnie racez ca- 
łą obiaśnia. — Colli przeciwnie, oddaje szpadę swoją 
Sierzautowi, powlarzając wiersze, które a Cornoillë 
w usta Esscxa kładzie; 


+44 e + + Oto moją szpada 1 
M rzymacie w waszym ręku, to co ziemia cała, 
Nie гал postrachem duiauych Anglików widziała. 
Jdź: uy, a labo bołeść przejmuje mą duszę, 


Ządacie MASCE zguby , przysłąć па nig muszę. = 


„Piron. idac obok SR „zapytywat go È 


man h złodziej ów; a 
Ç emanych z Ф ла | 


sierżant odpowiadał s surowo: А , Powiesza i ich, „bez wat- 


x pieuia. „= Piron widząc, Ze ten żart MACH po- < 
suniętym bydź może, na próżno przedstawia iż schwy-. 
tani. są jego przyjaciolmi, iż razem z nim wieczerzą- 


li, nakoniec że to są ludzie uczciwi. — Sierżant пелет: 


mu wiary dać niechce, ; Pirou sie gniewa i z niëcier= 
pliwością, kilka razy opowiada mu cale zdarzenie: 
» Odebrałeś . МУ Pan swoją : suknię, rzekł sierżant, nie 
_ cię więcej przeto nie obchodzi, czyli ci mniemani twoi 
przyjaciele, ukarani albo walno puszczeni będą. — 
Chcesz ocalić złodziejów , ale chwilę cierpliwości, zo- 
baczysz W Pan jak kommissarz tych uczciwych абл, 
w więzieniu osadzi. „ — Kończąc tę rozmowę, zbliży” 


` 
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1r się do inieszkania kommutissarza sA już spał; sara 


tylko pisarz w Капсвйагу siedział · = 


Sierżant ро daje swój rapport: ale tak czę- 
sto i tak śmiesznie przerywał mu Piron, Ze go skon- 
czyć nie mógł. — Gdy przestał imówić, Pion głos za- 
hrał i rzecz А Jak sie stala, wiernie opowiedział, 
Nieszezęściem sekretarź trudnym był do przekonania ; 
opowiedzenie Pirona nazywa zmyśleniem, i zabiera 
się do wygotowania wywodu słownego. = „ Jak ти 
się, ‘podoba, rzekł Piron, spieśz się WPan, pomogę 
mu go ułożyć wierszami. „ — Sekretarz który nie był 
czcicielem Muz, nie wiedział co to są wiersze: „ Tyl- 
ko beź próźnej gadaniny, Mości Panie, dalej, jak się 
WPan nazywasz? — a MARTĘ — Zartujesz sobie ze 
sprawiedliwości ? - nie żartuje bynajmniej. ze spra- -. 
wiedliwoici, psk Pironi, "ale minie się to śmieszną wy”, 
daje rzeczą, Ze się W Pan pytasz o moje nazwisko, 
nie powiedziawszy mi wprzód swojego. ,, — Sekretatz 


mający pojęcie bardzo ograniczone, nazywa tę odpo- 
wiedź buntowniczą , 1 grozi Pironowi więzieniem. — 
Po długiej indagacji powiada Piron swoje nazwisko. 
Sekretarz pyta go dalej: „ Jaki jest jego stan, co WPan 
robisz ? — Wiersze. — Co to są wiersze? WPan wi- 
dzę sobie ze mnie żartujesz ? — Ja wcale nie żartuje, 
i żebym WPana otém com powiedział, przekonał, Ww 
jednej: chwili napiszę Wiersze ua niego, albo za піт, 
jak mu się spodoba. = Powiedziałena już raz, że tej 
próżnej gadaniny nie lubię; jeżeli anie WPan da 
niecierpliwości doprowadzisz, będziesz tego żałował! ,,- 
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Sekretarz skończywszy badauie Pirona, AN. 
sie do Galleta, a zapylawszy go w przódy o nazwisko, 
wyniosłejszym | rzekł tonem: ,, Jakiej W Fan professji 
jesteś, _ co robisz? — Piosneczki , odpowie sk, omnie 
Gallet. — Jak widzę, 7 bedzie trzeba obudzié 
Pana Komnáissarza, — Nie рше y waj W Pan jego spo- 
Cayaku; а PAW Galiet, Vy Pan masż sam e przyto- 
1 trżech sss Бене ' Koniec се. ко= 
bie piosneczki, i sam WWPan zapewiie паб musisz, 
jeśli masz cokolwiek gustu, іс: którą wszędzie od mie- 
siąca śpiewają, a której każda slrofa tak się Kończy а 
"То rzekłszy zaczyna śpiewać: — 


Da mis тше lubi; 


"Ze go wzajemnie 3 
Serce me lubi. — 


Widzisz więc WPan, Ze wsamćj istocie jestem | 
pisarzem piosneczek, a co więcej ( kłaniając się nisko 
sekretarzowi ) i kupcem korzennym · па jego usługi, 


przy ulicy Truanderié „= 3: Pe 


Zaledwo Gallet skończył mówić, Colli uprze- 
dzając zapytania sekretarza, rzekł: Sy Nazywam sie 
Cojli, mieszkam przy ulicy Dniowéj ( dujour ) w ра- 
rafii St. Eustachiego:; professją moją jest nic nie ro- 
"bić, za co się cała na mnie familja gniewa. — Jeśli się 
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termu Panu (wskazując na бае). uda jaka piosuc= 
czka, to ją spiewam iak рь, tę AE posłuchaj W Pan; 


2 435 
„Мес ая. św тоё] piwaicy , 


= Oxecik starego wina, 
Pić i i kochać się w dziewicy, 
Ta moja roskosz jedyna. — 


Nie masz 5202 zęścia na lym świecie, 


еа a Jak przy winie i kobiecie. = 


Potym skazując па Piona: » akiedy {еп Pan do- 
bre napi isze wiersze, nczę się ich ua pamięć. „= W гуш 


zaczyna dok wać z przysadą: 


два wszystko. powiedział, dość ci na tem Pari sm 


Gotów jestem, niech. „dla mnie Po rusztowanie, 


БЕИ ; E : 
Kon WOW ЭЗ ` Mości Paaie Zaw wołał szydersko Piton, 
nie zgub nas WPan, jesteśmy dobrey familji, > Komz 
'missarz tak twardo zasnął, Ze ledwo go рг 'zehaldzono, 
"Nim przyszedł, scena przeñiošla się na podworz ze. = 
‘Piron pierwszy boliater szbiki, nie oziębiał akcji, i 
w ciągłóm poruszeuiu utrzymywał widzów, ` Przebd= 


4 
dzeni halasein, „sąsiedzi, oparei w oknach, ze- swieca i 


келе 


w reku, smiali się do rozpuku wraz ze strażą, : 
Schodzi „vozespany Komimissarz, poziewając со chwilę 


1 przecierając. oczy ; słyszy nieumiarkowane świechy 
sąsiadów, widzi cały swój dom OŚWIECOBY, podworże 


ZAŁ napel- q 
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napełnione ludźmi, dzieci , kobiety, służących w Ко-= 
 szulach; straż trzymającą się za boki od smiechu, a w 
środku niej trzech lndzi, zktórych jeden z nieporowna- 
ра rozprawiał szybkością, а drudzy dwaj w komicznych 


postawach oczy na niego zwrócone 1nuieli. — Nie do-_ 


wierza sobie, przeciera drugi raz oczy, wreście po 
niejąkierm zastanowieniu, obraca się do Pirona. » Со 


W Pan jesteś za jeden? jak się uazy wasz? ~ Piron- Sian 


W Pana z — Jestem poeta, = Póetął — Так jest Mości 


Panie Póetą. A W Pan żyjesz, а nie паз Pirona? 


Przebaczyłem tę niewiadomość jego sekretarzowi, äle, 


jakże o VV Panu sądzić będę, kiedyś WV Pan 9 Pironie 

ане jsłyszał: JestZe to podobna, kommissarz bie sua 

Pirona? Tak jest, mój stan, jest bydź Poela; stań 

największy, al) ` Jakiego. p 
š жс 


= 


autora б; ТОЛ ch, RAE dk słu- | 
_ sznie od całego Paryża przyjętych: Kalisteny, lak ше: 
slusznie wyg  wizdanójj | „dowiodieni bowiem tego bardźo 
iąpić mogą najlepszą rbż= 
 prawę:..... „ Byłby był dłażej zapalony Piron, mos 


| jasuo wierszami, które | 


wę swoją prowadził, gdyby mu hył kommissarz ż 
Ży wością nie przerwał: ,. Co. Wan mówisz o sziu- 
kach Teatralny ch? А wiesz że W Pari Ze mój brat La 
Fosse doskonale pisał? on to jest tym autorem pięknej 
` trajedyi Manlius. Jakże się УУ Pauu podoba? Oh! moj 
brat, jest to człowiek bardzo rozumny. ,; = , Wierzę 
temu, .odpowie Piron zśmiesznym zapałem, bo zime» 


21” 
i 


ludz dzię, с chwy= 
з решш. | Jakiż. 


ie znać Pirona, 


X zuż X ; 


go brata wielki jest głupiec, lubo jest kaznodzieją, 1 
lubo ja piszę wajedje „— Та mowa nie owaziła la 
Fossa, i OoWszem prosił Pirona, aby mu cale swale 
zdarzenie opowiedział, — Naś: mial sie z jego opawia= ` 
dania, pożegnał „się znim, i wszystkich trzech- weso=/ 
tych przyjąciot, w nadchodzącą Sobotę na ostrygi za 
prosił. — „ Przyjaciele m ої, rzekł Piron do towarzy= ` 
szów wychodząc od ko'mmissarza, nikt sławie mojej 
ująć teraz nie zdola, ponieważ ront potrafiłem roz Ў 
бшјеѕлуб,,, Хаш: God: 


DwvzNaczNość, 


рай 27 wasz ’synalek, wszystko tylko gani $ 


TRER ë 
Niezgrabne jego zdania, do litości budzą, 
Najzłośliwiej powstaje na każdą rzecz cudzą; 
А sam jak się zczóm wyrwie, to ni to, ni owo, ` 
"Widać że nie nieumie jak łajać surowo. 
Szezerze nawet wyznaję, że w jego postawie, ` 
Niedołężność i głupstwo przebija się prawie. ў l 
Przecież długo był w szkołach, słachał nauk wiele; ` 
Któżwięc temu jest winieu? — Kloż? nauczyciele | 
i ( Ktoż сага “cielan ) 
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Niedawno ремлеп сшйгойтеп!еє, poróżuiwszy” się 
„4 maszym ziomkiein, o niezgodność w mniemaniach po- 
litycznych, niewiedząc jak mu dociąć; z szyderstwem 
do niego rzecze: „ Ależ bo wy Polacy, ufacie tylko - 
у w szablę, lecz zawsże sie na Was potwierdza owo 
r stare przysłowie: Mądry Polak po szkodzie. — Być 
„ może odpowie z politowaniem * zaczepiony; gorzej 
„ jednak dzieje się z wami, bo nawet i P> Кейде mą” 


> dr ymi mejesteście. % 


^ 


ZAGADKA, 


Co mają dziewczęja choże — 
Czego nie znajdziesz w Krakowie, > 

2 Choć jest przy Każdej ulicy. _ - 
Я Prożno tógo s szukasz w głowie, 

Lecz pewno znajdziesz. w piwnicy. - = 

2% każdy człowiek. posiada — 

J a czego Panna umiera жест 

г боро ciało składa — > 

Co kościół w sobie zawiera — 


Ba) 


(oi est początkiem cierpienia . = 
Bez с czego apia się zmienia — z 
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W «o Chocim obfituje — , \ 
Co się u pieca znajduje - SE 
‚Со ma każda okolica — ` 
Czego nie ma Polska, cociaż ma Pilica - _ 
„Bez czego miłość ustaje — 
Co Północy byt nadaje — о 
‚ Pomyśl, proszę, a może w końcu 
Znajdziesz ише i w jasaćwm Słońcu. = 
š 5. Z. 


Znaczenie Szarady w zeszłym, numerze: Sok. 


Prenumerata na. Pszczółke Krakowską, przyj-, 


тије sie na wszystkich Pocztamtach Królestwa Pol- 
skiego. Kosztuje- rocznie złł: 40. kipu she zł: 20. 
z Pocztą; stosownie do ` drówierid -1 

neralnej, Poczt *w-Warszawie Pa 

nika r. 1319, же Kicz by: 66127 Wrz Үй: EA taen 
zmienioną niezostała i być niemóże.' Osoby * życzące 
sobie odbierać pod osobnym 'adresem , dopłacą ro- 


cznie sil. gy” AW lak aa Ska { Өй ПЕЛЕ 


Pocztamt @ EWA przyjmuje na- 
dal prenumerate. Wszystkie. wiec Pocztamty w Kroó- 
` lestwie Polskiem. dotąd czynione, wezwania do, Re- 
dakcji , lub K rakowskiego.. 'Pocztamtu , już tylko do 
Jwanowie w prost czynić_raczę.. diet а) 


+ 


PSZCZÓŁKA KRAKOWSKA. 


15. Marca 1820. 


uć 
Ф627 -06‹ 


Praca jest godłem mej Fzeszy, 
Ku тё} popędza Zefir me skrzydełka rącze, 
ość mnie zasił, pocieszy > . 


Gdy в użytkie zyjemną zabawkę połączą: 


Е AA? = 
ęsliwaz © 
5 Bo już kochała, 

SI э, ciio Swego Агузїй нөн 


Jej nóżka Боза; 2 
Ciernieni Zraniona, 


23 
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Szkarłatne suuła ; 
- Slady po łące, 

Spiesząc gdzie mił: уҙ 
- Plakała 1osa... 
Tak jak i ona 
"Tkliwa i czuła, 
A wawki drżące - 
AŻ s: a 


Stoj GRE : 
Piękny i młody, ` 


2, стена ja noszę 

a ~ Ranę w móm Tonie; 
| А gdy w obięcie 
Kochanka zdążę 
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PIELGRZYM s SANCZENA, 


w Krakowie dmu iu. Marca 1620, 


MIECZYSŁAW 1. 1 Ора. 


Powieść аута. 


Już udgłos trąby wojennej, zgromadził zewsząd 
zbrojne nufce, pod szłandaw Mieczysława , co zale- 
dwie uspokojony, od napaści" sąsiedzkich śmiercią zu- 
cuwałego Wigmana, w nowe boje wplątanym został. - 
Już połyskają obosieczne Żelaza, lśknią się lavcze i 
zbroje; meztwo na twarzach dzielnej młodzi jaśnieje , 
jaz sam tylko Mieczysław, pogrążony w smutku ро 
stracie nieocenionej Dabrowki, „którą: mu śmierć nie- 
Jitosria w kwiecie mło a, staje na ГАР 


przed кН samo | zwycięztwa do ses <A 
wier пу EEN i Fay brat AE przybiega z 


SĘ A 


damia Kròla o Ea aaa „ Jak 
„ to? zawoła Mieczysław, ten motłoch co niedawno. 


„ ze wstydem przed gawsiką _Baszych uciekał z pola 
„ chwały, zostawujac bez ratunku mężnego, wodza.; 
„ te sprosne niedobitki probują znowu, szczęścia? 
» Miałżeby nowy Wigman zjawić się między niemi;? 
> Jeżeli dumny poprzednik, którego rycerskiej enocje 
» Winny hołd oddaliśmy, niezdołał śmiertelnemi okry- 


» ty ciosy, złożyć nam. osobiście swego oręża; przy” 
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» uuusleuiy uaślępcć, Ze na czele tej dzikiej hordy 
p X ` э ra s ? 
» na klęczkach go: przyniesie. =. Panie! odpowie Cy- 


„ debur, niezachwieje паз liczba, ani odwaga na; jezd 


3 

GA rządne nieprzy” laciol: szeregi; 'okryly pola Luzacji 

s szarańczą uzbrojonych. — Waleczność nasza, wslrży- 
44 


ców. Winicnelu jednak ci | wyzuać, Że tą rażą ро 


э» атаб zdoła leu” nićr ożleopuy  zapęd. Nietwaćmy 
де 

> Czasu. Uprzedźmy ich wtargnienie, i naucziny zu” 

25 chwałych, jak straszuym Polk być umie, gly ma 


X p przyjdzie odpieraé не а: _ 


“s 


нус ану swego 


сулады ш 
umaka; niezawolal glosem гог]еда}дсуш uiebios skle- 


pienia: ,, Z guha: najezdcomta 4W jmie Вора!... za muq 


Е apa s ab pac tjat 77 j= 


-Już kilka dit RÓG nużącoga Жү juk gra- 
nice przebyto, i wkrooezouo w Luzacją,, . a słabe” tylko 
podjazdy nieprzyjącielskie, o podal wojsk pierzchały, 
unosząc postrach do głownego obozu Udona Margra- 
Ы Misnii, i-Sygfryda Hrabi Wałbeku,- sprzymierzo- 
mych na obalenie potęgi Mieczysława gdy Kkról узіц- 
chawszy. popędu, własnego serca, klóre mur obronę 
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swobód ojezystych na pierwszy stawiało wzgłędzies 
zapomniał byt 9 wyższym daleko. i świętszym оъой 
Ка, ubłagania pierwej od Najwy '2зтето, błogosławieńż 
stwa owężówi Polskiemu. Zasmacony” prawie tą muyi 

51а, już chciał zatrzymać ` niepowściązniony « pochód 
wojska , I rozkazać na drodze wystawić ołtarz ; kiedy 
spostrzega na lewej stronie gościńca, wspaniały. gmiach 
klasztorny , i Kościoł, któtego przepyszne szczyty; os 
bloków dosięgały. Pomimo doniesienia: ód: pyzedaiej 
siraży, 12 nieprzyjaciel w bliskości się zuajdūje; roz- 
kazał stanąć. „ Jdźmy rzecze do niektórych z гусег- 
„stwa, idźmy do przybytku Pana zastępów! Tam 
„ oddajmy -czeéé wiuną' stwórcy, bez ktorego opieki, 
,, iczćm są пазте poziome usiłowania |, — Stało się 
zadosyć woli monarchy: ара, ohoz, zabrzmiał 
pobo ną ika, zwiastüiacego E-- 
wanielją , сме аар dobyto szabel :рг282 połowę; 


na dowo gotowości bronienia' swiętej wiary prawego 
Boga. Toż samo król z wyborem walecżnych , uczy= 
nil w przybytku pańskim. = Kiedy Kaplan wznosił 
ciche modły do nieba, o zesłanie ducha pokoju na, 
ziemię, ktorą nieustannie krew ludzka zarumieniała; 
chór pobożnych zakonnie napełnia swiete mury, a 
serce Mieczysława tak zacliwyconem zostało, „że kilka 
lez uronił. Głos 'aviola, zdawał: się między: innemi 
uderzać go swym dźwiękiem, któremu wtórujące, sła- 
ba tylko przyśpiewywały: Po skończonej ofierze, wy- 
chodząc już na ostatku; pełen najlkliwszej 'melancho- 


Mi, uczuciów. nadprzyrodzonych, piepojmujący ват 
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siebie, ydy przebywa odludne i posępue krużganki „1... 
bóstwo w ludzkiey postaci... dziewica której powaby 
паіагє ваша dziwiły.... grubą włosiennicą odzlana.... 
uchylaiąc śnieżnego rąbku, co jej twarz cudną Zasła- 
njal... rzuca wzrok. czarujący na nienslraszonego ry- 
сега, i te tylko wyrzekłszy słowa: „ Królu zw yciez- 
„ ców, bądź tarczą uciśnionych ! өзә, rzuca pargami“ 

nową kartkę ,.... zalewa się rzewucmi lzami ,. BE Nią 
knie z przed oczu jego. — Д = 


С Dalszy ciąg nastąpi. ) 


> u * MiŁość WŁASNA I SKROMNOŚĆ. 


Ва 36-4 


Za- czasòw, ktorym potomność ` 

„Wiary odmówić nie może ; 

Na bogów wspaniałym dworże, 
J Miłość własna i соно 

Калет odebraly Życie. 


ZR 


„ W dobrą porę przychodzicie! ,, 
"Rzecze Jowisz rozjątrzony: 
( Bo wtedy był w kwaśnym sosie:) 
„Zaraz ја o waszym losie 
„ Wydam wyrok zmoiej strony: 
> Skremnośc głupim niechaj służy 
p Tak, głupim; z gniewem powtórzy. 
Co p Miłość własna , dowcipowi... 
е Pociechą będzie w mozole 


з = )( 


» Czy lo w догше, tzy па dole... ,, == 


( Nieco łagodniej przemowi. ) 


> Ale bóstwo przezuaczenia , 
Przed któróm bezprawia gasną; 
Rzecz nieliudna do zgadnienia, 
Jnaczej postanowiło: 28 i 
Skromność z 'Talentem złączyło , 
A glupstwo z Mułoscią własną. 


TEATR NARODOW X. 


Dnia 29. Lutego, na benefis P. Włodka (nie, 
jak mylnie zapowiedziano w Pszczółce ua 5. Marca ) 
dana była ласу Domowa.’ Sżtuka ta niewytwzy- 
małaby  najlagodbiejszej krytyki. — „Połowę dzieła, 
07 a s Багуу 

owód p zyłoczemy. wyimek z aktu 


pierwszego , sceny piątej; gdzie Longwill ucieszony , 
Że udawszy chorego, potrafił wkraść się do domu 
państwa Symplów; tak mówi ‘io lekarzach swoich: 
„ Jak to przednio, tak umieć jak ja chorować, a 
„jeszcze піс ŚSimieszniejszego, jak ten doktór, со mi 
„ pulsy macat, i recepty napisał z pół arkusza, i ga- 
„ dał Зе ja wlatargu jestem, a ja zdrow jestem jak 
3% Бойы. „— Pokrywając resztę milczeniem, winni- 
śmy tylko ostrzedz naszych artystów , że wybieranie 
podobnych sztuk na dochod wlasny, nadweręża im u= 
fność publiczną, i na zawsze od widowisk benefisowych 
odstręczyć może. ` "93 
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Dnia 5 Marca: Tadeusz Chwalibos Komedjo-Ope- 
ra i Gwaltu Góre komedja, : 


Юша 7. zapowiedziane widowisko ra docked P. Ze- 
browskiego, Mnostwo pięknych myśli w Sajnolubie z 


uniesieniem ру]: 


Daia 9. Komedja wierszem w dwoch aktach: Mąż 
Złapany; i i sztuki gim. nastyozne Dom: majera, — 


Dnia 18, na benefis P. Rudkiewicza , dana bę- 
dzie pierwszy raz opera, w 5aklach, wierszem przez 
Kamińskiego napisana х muzyką Kurpińskiego, pod 
tytulem: Nowe Krakowiaki.— Piękność. sztuki 1 zaslu- 
(gę artysty, zapewne. Publiczność пазга licznem 4 gtu- 

-madzeniem mych: 


у 


„AE 2 


Заула, 


SZARADA. 


Pierwsze па wsi ku wygodzie, 

Drugie znaj jdziesz w alfabecie; 

Wszystko zadziwisz się przecie, 

Ze nieujrzysz, tylko w Wodzie. 
z 72 ah 


Znaczenie RR w zeszłym numerze, jest litera С. 
š ку zł) 


er: Ca 1223 


r: : кг 
I Y rg 
#30-07 11536 Su Н чач ASM п tr 


PSZCZÓŁKA. KRAKOWSKA, 


T la Ra у” ы { :9 n 
10. мшш оа Ху 


Praca jest TĘ mej rzeszy ,) 

Ки mićj popędza Zefir me skrzydełka rącze, 
` Dość mnie ‘zasili, pocieszy , 

Gdy z e= „peżyjenę | zabawkę родо. 


Кину a niejedna wslawila jaż zbr ойша, 
Nazwiska sobie siedmiu ‹ dni przybrali, 
Z biegu calego tygodnia. 
Niedzieli, dostał sam „wódz sinobrody ; i 
Poniedziałku, Wtorku, $rody, 
Czwartki, "Рики i Soboty, BTN W. ир 
Przyjęla reszta drapieżnej chołoty. 
Pan Niedziela, z OE hí Su ka у 
Puszki, 5 EE у ç patay, Н 
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Z орга dzów świecą ойе} makaty , 
Ж przed ółtarzów lampy, cyny. 
A czasem i od Plebuna, 
Worek złota jak barana 
Wyniosł; przepraszając nieba, 
RE l zeń 1 ева także! trzeba, ` We 


Pan Poniedziałek nierównie 
Korzystne zobit zdoby сле, 
кч: Ойма! wszystkie seynkowue, 
7 Gdzie ofiary holdownicze 
RE „m ; stale, 


ŻW NE 


опену, kawy; 


dziw rL 


«ЭХ say 


ZA 


a _ Rozmaiie dzikie касд Mec 


zręcznie k'e /eszenie, 
Оа „głów boleści, 


By, się trùnkism | niepv: ауз 
Az tad u miał dochód niemaly. 


Pan wt tor a ; tigi iisi маг; 
; | „Zwycięztw у: дө, było: i. 
q» Na btotném Kleparza łonie, j 
Tam szlachcie trzosy przerzedzał ; 
W pierwszych znawców stając kole, 
Jądził.... i razem kradł konie. 


Pan Sroda już pośledniejszy , 
Z zręczności mniej też miał słąwy, « 
Wiadomo że w dzień dzisiejszy _ 
Poczia. przychodzi z Warszawy. 
Tę on miał za cel napadać. „> 
Lecz malo zyskał, niestety!- 
Bo tych tylko mógł podkradać 
Którzy chodzą na gazety. > 
Chudo się u takich mieści, = 
Co gratis czytają wiege =i 7 


ЕЈ $ еМ 


Рап Cz а niemniej о e 
Obleciawszy ulic rogi, 
Gdy zobaczył jaki afisż; -> 
Cieszył się że na parterze .- 7 


sem а iesiet osób składa. 21. 
(ZA lożach najświętniejsze pustki. 
Ze wśród d gorliwe życzenie, 
Niemogąg, sięgnąć. do fr аки, Е 
Dla labakięcki lgh chusiki walczę: - 


Masiatbyś wziąśće nięboraka., ja Ж 


Za cala zysku « osnowę , 


Teatralne. doniesienie. g 20 т 


Pegaz Ja 1164 
+ а суз, f 


С 216 )( 


Рап Piątek, znowu ryukowe 
Targi, zwiedzać mial przywilej, 
Kradł kury, kaczki, kapłony , 
Co się zjadają najmilej. 
Bo gotowizny, dziś mało 
Noszą tam oszczędne Żony... 
Zły czas widać oczywiście |... 
Nieraz mu się przytrafiało, 
Wukradzionej zeseserce 
Zamiast groszy znaleść serce, 
Kochankówa dane wiście... 


Pan Sobota z Jzraela  — e 
„Pochodząc godnej Rn: 

x Zrównym szoześciem 1 jak Niedziela 
Ziwiedzał żydowskie b 
Kradł koronowane glowy, 
Co u niejednej kupcowy 27 
Na szyi złotym łańcuchem 
Przymocowane spostrzegał, 


Zatemi najwięcej. biegali : 
Czasem. biedaczka wraz z ‚ uchem 
Uwaciła blask: chwałę ;. 

Gdy zausznice bogate, 

Od złota brylantów całe _ 

Co jej Pana zięcia Tate, | 
Musiał na ślub dać koniecznie, 
Lśkniły się bezużytecznie 
Wśród nieczystego motłochu. 
Bindy , со pereł jak grochu 
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Miewały natkanych w sobie; 
Brało się w równym sposobie. 


To szczęście tak sprzyjające , 
Trwało tylko dwa miesiące. 
Złapano Pana Sobotę. 
- Z początku tr roche się zaciął, 
Ale jak poznał ramotę; 
Pomimo słabej pamięci 
Wydał wodza i przyjacioł, 
Zie odrazu byli wzięci. 
Nazajutrz sroga Temida , 
Potępiła piękne g TOOL 


О! со za straszna ochyda Íl. It, 


Cały tydzień powieszono, Р” SĄ 


Dokończenie Powieści 
|MTECZEBA AW 1. т Ора. 


Zachwycony Mis ы Jaga do SSR zje 
niemógł. Mniemał on, Ze niepojęta jaka istność w tych. 
murach się ukrywa. Serce jego biło tak mocno, po- 
ruszenia tak były gwaliownemi, cała wyobrażnia Ча-. 
mem przedmiotów nadźiemskich tak przepelniona , że 
na chwiłę zapomniał gdzie iest i co się znim dzieje. 
Pochwycił od razu pismo, : z niepowściągliwą Żą- 
dżą zaspokojenia uczuciów swojej duszy; lecz z wię» 
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 kszą by odwagą, sam jedeu na całe- wojsko nieprzyjąs 
cielskie się rzucił; niż na otwarcie kartki | pargamino= 
wej, która zawierać miała przyszłe jego. łosy, gdy 
od wejrzenia. па nieznajomą dziewicę , poslradał wol- 
ność serca. Przy tkliwym powtarzaniu jej wyrazow: 
J bądź tarczą uciśnionych 3 „wyszedł z murów. kla- 
sztornych i usiadłszy: pod. rozłożystym więzem, ойе 
tchnął wonią nadziei. Nakoniec otwiera pismo czaro- 
„dziejskie, czyta i zapomina па przeszłość... Słowa li- 


stu były tego znaczenia: 


„ mie twoje, postrachem jest nieprzyjacioł, uwiel- 
„ bieniem walecznych, ratunkiem uciśnionych. Oda, 
„ córka Teoderyka, Margrabi Pólnocnego, ` wzywa lwo- 
„ jej opieki. Ofiara nienawiści srogiej macochy; na 
s, okrutne jej nalegania, Wiracona gwałtem do klaszto= 


s Tu, już ро dwarazy winna uratowanie svoje od.za- 
"bojczego: Żełaza, jednej z enotliwy<ń żakonnic, któ- 


ra jest jej aniołem stróżem. Otyczona z resztą nie- 


эзы 


OŁ 


” 
» przyjaciolmi, żadnej chwili ie jest pewna życia: 


», Chce ona je Bogu poświęcić, lle w ustroniu beżpie- 


„ czeństwa. Przeznacz jej w tw 


jem państwie to bło- 
>. gosławione zacisze . ` gdzie przeę resztę dni opłaka- 
» nych, za ciebie modlić się będzie......,, Ja mam nie< 
winność ratować... Wielki Boże! zawęła bohatćr z roz-- 
rzewnieniem ; mógłżeś mi słodszy obowiązek przezna”. 
czyć? Nierhamże go natychmiast spe: Oda! Oda 
jest nieszczęsłiwa, ' jej życie w tiebezpieczeństwie |... — 


тума się nagle Mieczysław | na to ostatnie wspoimaie-' 


= ба тохь - 5 У 


< Й re 
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7 nie, i chce natychmiast powrócić do klasztoru , z 242 


* daniem aby mu ta nieszczęsna ofiara wydaną była; 


w tym niespodzianie Usłyszy „okropną wrzawę i znak 
powsżechny do walki, /Tamany gęste nacierających 


wznoszą się już w bliskości. „Nieprzyjaciel ukryty w 


lasach, z czterech. miejsc z przewyższającą siłą ude- 


rzył tak gwaltownie na obóz Polski, że zaledwie ry- 


cerze dosiąść swoich rumaków , i broń pochwycić zdo-- 
lali. Część jedna wojska niebyła nawet W stanie, ze- 
brać się w szyku wojennym. Straszliwy miecz: Cyde=' 
bura już śmierć roznosił „w około; szezeécie że tyle 


miał czasu, aby wyprawić mocny oddział na żasło- 


nienie klasztoru, gdzie był zostawił króla, niechcąc 


mu ulubionej przerywać melancholii, i niewiedząc o 
dalszej jego opadnie AISI tym doświad- 


czo у 
narcha, 1 а których otwarty b $ 
Zawsze hasłem zguby; 2 узиб У go w blisko-. 
ści cmentarza oczekiwał, posławszy przełożonej zakonie 
rozkaz w tych słowach: ,. Za życie Ody, córki Teoda- 
„ гука Margrabi na Północy, 'rękojmią bedzie twoje.. ,, 
rzuca się na prawe skrzydło, gdzie największe nie- 
bezpieczeństwo groziło. Odgłos przybycia króla , је 
den połysk zwycięzkiej jego stali, wrada porządek” i 


„żachwiane męztwo w zastępach. Rzeź / wściekła łećż 


wątpliwa staje się na raz powszechną. Coraz liczwiiej- 
sże kupy nieprzyjacielskie zewsząd się wysypuja; już: 
Sygfryd hrabia Walbeku opanował wzgorki miastecz- 
ka Cydyn, wtyle wojsk Mieczysława ; lewe skrzydło 
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dziesięć ташу. liezniejszym_ mottochem rozjuszonyd 
żołdaków rozbite; sam Cydebur uznaje smutną pó 
oirrese Peus Ro Mieczysław Nz 2 z BA » 


mordere 18 ive; a BOW Polskie 2 znużone, KOC 
nemi zapasy, o dwie mile cofnięte, zaledwie się орай 
ły ośmielonej chwilowóm powodzeniem ` najezdaikój 


pogoni. — . 


Nazajątrz o рае słońca, ogniem zemsty 
trzeni 1ycerze polscy, ujrze się w bliskości Cydym 
w an okerki zwycięzkie chełpliw ych p: 


= zet ZEM rozpoczal. 


58 Ody, тро lwajala w nim. „zapal 
dzieje. — Zostawmy oba wojska na pola С 
jedne штет w doświadczenie i męztwo, drugie w рт 
wyższającą siłę; a pizenieśmy się do klasztoru ,. 
bliższego. pozuania Оду, i dalszych | jej pr «Расай 


Młoda i piękna, oli Ga SATA leez sto 
prześladowana; przez gwałt poświęcona slabom, któ 


"rym jej dusza przeczyła w obliczu siwórcy świata: ni 


gdyby do 89 okriicieśstwa Не się widoczn 
zamysły dzikiej : macochy, zgładzenia jej ze świata 


Gzy, тда. Муас 


A А 
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„Właśnie się cieszy uadzieją , Że proźba jej wy- 
słuchaną będzie od walećznego monarchy; Że znajdzie 
dobroczyńcę, który j ją z uiebespiecznej wy dźwignie toni 
zaledwie tkliwciui modły o pomyślny skutek błagać 
zaczyna. Przedwiecznego , klecząc maśródku celi; gdy 
ZBLWOTZONA Eliryda, towa: „yska jej nieszczęść, donosi 
o strasznym gniewie Xieni , obrażonej Пеш  grożnyta 
monarchy a razem o póbieciu wojsk jego i уште 
najezdców. Rozpacz iżal głęboki przeraża dziewicze 
serce; zlez wyczerpane 'oko, mgła śmiertelności zá- ° 
` chmurża: Niediugi czas upływa, a do więzienia wtra- 
сопа, oczekuje straszliwego wyroku za złamanie 
najświętszych ślubów: którego caly dowód, stanowiło 
nieszczęsne pismo Króla. — ,, Żamurować zbrodnjar= ° 


5-ке! Wywsšeesono реу дсн ззіамагару priy; 


„ Oda, nslyszawszy, nieludzki wyrok: przy najmniej 
„ тай zakończą cierpienia moje, Oddam Bogu tę du- 
„ 826, da której lu niebyło szczęścia !... Dwakroć mule 
„ Uratowalaś, dziś moja niesżezęsna odwaga; wydala 
„ innie na nieodzowną zgubę... Nieszemrzę ua moje 
przezłaczenia ; spokojnie oczekuję ostatniej chwili 
„ życia... Bądź zdr ома; pami isla) o maiè podczas iwo- 
» ich nodlitew.... 3 


Ziżar ta walka w Cydynie ulice krwią broczyła, 


domy saly w pomieniach ; wściekli zapaśnicy, każdą 


piędź zimi drogo nabywać kazali; szeregi nieprzyla- 
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ciół jedne po drugich występując, niepodobném czyni- 
ły zwycięzstwo « dla garstki wojowników? sarmackich; w 
klasztorze smutna ofiara zemsty, w ywleczona z ройде- 
шну ch sklepień szła na śmierć okr opniejszą nad wszel- 
kie wyobrażenie. Na widok strasznej pieczary , pier= 
wszy raz ро swojóm potępieniu, zapłakała niewinua 
Oda. „ Ach! zlitujcie sie zawoła, za coż tak srogo 
„ mam ginąć...... Boże ty jesteś świadkiem, jeżeli mia- 
» łam inny zamiar „w całym moim- postępku, nad be- 
> spieczeństwo dni moich !...... Darujcie mi... Czyliż 
„ten na śmierć zasługuje, kto jej ciosu uuika?.. 9 
Napróżno przebaczenia wzywa od swoich rówienni- 
czek..... Јад do połowy zamurowarna, bolesne jęki wy- 
daje..... już гаш ostatni spogląda na iilfsydę;, która zem= 
dlała u nóg Mienie. - kiedy m edocieczona i wsze- 
 дипоовпа  Jetotay bo bar Балаа Езеро 
w Polsce _chrześcjanina, z зуїа w nią wybawcę niewin- 
пов... Przybywa dzielny Mieczysław do otwartego 


kościoła, pada na twarz u stopni wielkiego darza, 
dziekując Bogu za nowe dobrodziejstwo dla swojego 
narodu; lecz zamiast pobożny. chòr zakonnic, słyszy 
„ tylko Żałosne jęki..... Oda zamurowana!...,, tn od- 
głos jadem wsciekłości serce jego napełnia..... Gdzie 
ona jest zawoła... Zguba wieczna morderczomi......— 
Biegnie na kurytarze... postrach śmiertelny  poprzadza 
go... dvż ży wszystko... Ale pierwszą jest Oda która wi- 
dzi Króla zwycięzce , l miewymowuą radością prejeta, 
wyskakuje zpieczary.... rzuca się w ręce wybawtiela... 
„ Polacy! krzyknie Mieczysław do swoich , цројопу 
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» szczęsciem.... Oto moją najdroższa zdobycz!... Odo 1.4 
„ przecadna dziewico...... pozdrawiam ` w tobie królo< 
wą niezwyciężonych Sarmatow 1... ,, 

SEN 
„Wiersz dnakreontyczny. 


| Gdy nadobuy syn Latony 
Uwieńczon świetnym promieniem ; 
Już zwiedził świata dwie strony, — 
Usuąłeia pod dębu cieniem, 


W lesie zgraja Amorków miła, 

|. /Trzepotając skrzydełkami; 
_Cichaczem się przybliżyła, - 
5 „Obsy pała Со сете ŻĘ 
| Harmonia słyszeć się dała; 
Niebiosa się rozdwoiły, ` 
| J Wenus się ukazała. 


„Jaka postać, iakie wdzieki, 

i R Przy jej licach gasły róże; , 
Jaki układ twarzy, ręki L.. 

Ach ktoż to opisać może? — 


' 


Kupido synek jéj maty, 
I | Wspierał się na matki łonie, 
Му koło Zefirki igrały 
| Rozsiewając miłe wonie... 
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Paslem oczy tym widokiem.. "A 
W tóm Wenery , syn. złośliwy; ; 
Patrząc filaternym okiem, 
l Puścił złoty grot z cięciwy. 
Gdy utkwioną w sercu strzałę, 
` Wyrwać się proźno kwapiłem 
Znikły widoki wspaniałe, 
тт się też. przebudziłem. . 
‚ То marzenie niespodziane , 


Pamięć tylko zostawiło; == 
Lecz adana sercu ханас ` SARP. D 


а Prenirneratorowie pi zapisy. ` „ste na ' 
риу kwartał wcześniej nadsyłać raczą, gdyż bar- 
dzo mała liczba arkuszy nadzapis drukowa: śię be- | 
dzie. Pierwszego Tomu: Psżcżóżki „Krakowskiej to jest: 
za kwartał I. z roku 1819. pozostałych jeszcze kilku e- 
s«emplarzy; dostać można w Drukarni  Dziedzickiego 
z prenumeratą po ` sit to, bez prenumeraty zit 12. 


> EC 


| ZZA дәсе 


PSZCZÓŁKA KRAKOW SKA. 


22. Marca 1820. 


Praca jest godłem тё] rzeszy, Ў 
Ku nig popędza” Zefir. me. skrzy. ва di 
Dość mnie zasili, pocieszy, `, 
Cay z użytkiem przy jemną zabawkę „połączę: 


Już uśmiech lubej Flory. rozwesela ziemie; 


Alejon wabi majika na morza przestrzenie ; 
Faun 2 uśmiechem porzuca skał ciemne schionienie; 
Wietrzyk ; który: jutvzenka . w morskie brzegi -wiodlá, 
Sledząćc po młodych. listkach ; igraszek swych zrzodła; 
Z słodkim uśmiechem: widzi. Иба. па czele; 
Glosząc echom. pobliskimi chożą Filomelę, © - 

W zrastajcie kwiatki leśne; już drzewa zielone 

W każdym powiéwie listka. dają, wani zasłonę 
Przy bądźcie Nimfy; patrzóć na 16 wód, ksysziały; 
Jak. паа zimy; więzy  potrzaskały: 


92 


` 
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Zanurzcie snieżne ręce w przezroczyste prądy. 
Trawka błędnych strumyków wnet okryje lądy, 
Wnet się róże rozwiną, a piszczałek władza 
Pod cień drzew rozłożystych młodzież pozgromadza. 
Piętnasty raz Anetko oglądasz z roskoszą, 
Jak się chyże Jaskółki pod twą strzechę znoszą ; 
Niewiesz , Że i dla ciebie piękne przyrodzenie 
_Ożywia naraz wiosnę i miłości tchnienie. 
Zie z pośród tylu kwiatków rozsianych | po łące , 
Dafnis ci nosić będzie najmilej wabiące..... 
W zrastajcie chłodne krzewy, których lube cienia 
Miłości za tajniki służą „przeznaczenia. 
Naturo! ty. jedynie kochającym szczerze 
"Twe ozdoby i wdzięki przynosisz może że. 
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Dia nich mlode разда. d 
Gubiąc . „w szmierze Som ow swe ró radosne 
"Ty kiórą nasza wioska bożyszczem naźy wa, 
Przybądź, „Flora cię czeka, słowik przywoływa. 
Przybądź... niewinna, czysta i choza Alino... 

Patrz jak się ten skowronek pieści zswą jedyną... 
Wiosna 'wsżystko ożywia.... ach! westchuienia moje 


‚ба dla ciebie tak czułe, jak oni oboje..... 


Pojdzićm znowu w ten gaik, gdzie przeszłego roku 
Pierwszą łzę mej kochanki ujrzałem w twćm oku... 
Gdzie twe usta 2 korali całunek mi dały... ` 


eNajpiekniejszym dniem wiosny , są pierwsze zapały ! 


© 
. tvk, Wa 
Кл ZOO 
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Niemamy tu na celu, mieszać się w jakiekolwiek 
uwagi polityczne, пай obecnym slanem nasze) naj- 
oświeceńczej części ziemi, która swém polożeniem, od- 
mianą losu uarodów , tiumem wypadków nieprzewi- 
dżianych; zastanawia „badacza › 1 tysiącem rozmaitych 
domuiemań, umysł jego utrudza. Zajęci jedynie pra- 
cą, najsłodszą ztego względu, że czytającą Publiczność 
moralnie 1 pożytecznie zabawić zdoła; postanowiliśmy. 
pismo nasze niegodne jeszcze może swego nazwiska, | 
wsżelkimi rysami ukształcać i zbogacać, które tylko 
ciekawość powszechną zajmować mogą. Bjografja lu- 


dzi, RE _w róż KĘ 5роз bie. uwieczniają imiona 
БТЕ 22-2627 ТЕ, ; y 


` zisiaj do najinteres- 
sowniejszych przedmiotów policzoną być może. * Zda- 


rzenia historyczue, | uiewyczerpaue Чо tego zbiorą 
otwierają nam żrzodła. Jleż ta od lat trzydziestu, 
ileż to dziś jeszcze osób niewychodzi na ścenę swiata, 

о których jenjuszu i charaklerze, nigdybyśmy inaczej 
niewiedzieli, gdyby nie nadzwyczajne wypadki i: za 
mieszania w narodach ? Któż bez zastanowienia patrzał 


dotąd na znakomite talenta wojenne, polityczne i nau- 
kowe; na szlachetne czyny i zbrodnie stanu, na wiel- 
kie charaktery wludziach często nawet znader niskie- g 
go roda pochodzących, mą nieśmiertelne dzieła osób ` 
których dziwiąca postać Ameryki i Europy, tylu nam 
juz wydala? 
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Ten to zuakumity rodzaj literatury widokom 
naszym właściwy, stanie się ciągłą osnową ninieiszego 
artykulu. Trzymając się wiernie obrazow jakich nam 
pisma zagraniczne bezstrounie udzielać będą, bca ża- 
dnych własnych przeciwnych zdań lub wniosków ; пај-. 
ważniejsze okoliczności, mające wpływ na szlachelne 
lub RZE czyuy ludzi, którzy są dzisiaj przedtniotem 
ciekawości publicznej, będą celem krótkich ispiesznych 
opisów, inając zawsze pier *wszeństwo przed takimi; któ=. 
rzy JuZ albo nieżyją, lub nieczynni zostali. Nietrzy= 
mając się niewolniczo zasad bjograficznych, okoliczno=. 
ści dotyczące osob, _ szeregiem ` ich wydarzeń mieścić 
będziemy, | RET ога zy! 


Szcżególniejszą | dzisiaj wagę Sciaga na siebie рої 
kowńik ` hiszpański Qairoga, dowodzący rokoszem; 
który w duiu 1. Stycznia r. b. wybuchnął niespodzia 
nie w wojsku wyprawy .kądyxkiej, przezuączońćm do 
południowej Ameryki. ` Wiiadome . poprzedniczo wy- 
padki tego zdarzenia , niepotrzebnie byśmy tu powta-, 
rzali. Zdawało się Ze wojsko lo niema innego celu, 
nad prosty opór rządowi, kióry je ра zdobycie uwa- 
conych prawincji amerykańskich przeznacza; lecz 
pierwsze zaraz opisy inny cel objawity. Jak dalece 
ten spisek musiał być ostrożnie i przezornie knowa- 
nym; dowodzi obecne położenie rokoszan. Рапат 
wyspy Leon, gdzie nieledwie cała zbrojownia hiszpa i= 
ską i zakłady Żywności przeznączonej ną akręty, zo= 


slafy zgromadzone; przybruli dziś pustać zuchwałą, 1 
jeżeli na ostatnich doniesieniach pism zagranicznych 
polegać można: coraa bardziej stają się niebespiecznynmi 
dia spokojnośct domowej tego państwa. Połkownik 
Quiroga, którego szczególny opis, później z dokła- 
dwiejszych źrzodel, czytelnikom udzielić nieomieszka- 


niy; jest naczelnikiem rokoszu. — Liczba „wojska pod 
jego rozkazami, nie iest dotąd z pewnością oznaczona, 
zdaje się jednak coraz mocniej powiększać; kiedy wy- 
selać muże dywizje od 1500 da 2000 ladzi, w różnych 
kierunkach kraju, dla wajeńnych rozpożnań. Jedná 
2 podobnych dywizji, miała już wnijść do Malagi. Koz 
lor cxerwony i zielony na kokardach, i nazwisko przy- 
braune Konstytucyjnego; różni wojsko powstańców od 
wojsk kunaqa wiernymi pozostalych, Quiroga wydał 

I ме, г zapewnia żołnierzom po 
ñ š nagrody "' w г posiadłościach ziem= 


skich i pieniądzach; od io. morgów gruntu do 4o., i 
od 1000. realòw w srebrze, do 3000.— Na wyspić 
Leon ustanowiono rząd tymcząsowy z piąciu członków: 
złożony, = ТЭТ 2 


A Ктк 60... 
Potkawnik Don Rafael Riego, jak się przynaja 
mniej domyślać należy ,* drugi z liczby naczelników 
powstania; jest główną sprężyną działań zewnętrz- 
nych, Zdywizją do 2500 wynoszącą, przedsięwziął 
on teraz właśnie wyprawę do Algiezyras, w celu na- 
bycia jazdy. Działania jego musiały być skuteczne, 
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kiedy podług ostatnich wiadoinuści szuoo, jazdy kró- 
Jewskiej przeszło na stronę powstańców. Półkownik 


ten w wielu Luiejsvach 2 берат Luiał һу ć Pr гушча auy. 


Do niepewnych jeszcze wiadomości należy, iż Riego 
stoczył potyczkę z wojskiem krolewskićm pod rozkazami 
O'Donella, w klórej karabinierowie królewscy zbici, 
a reszta wojska walczyć niechciała; nadlo jeszcze dwa 
półki do powstańców przejść miały; а jeneral Frejre 
cztery musiał rozbroić i w kraj odesłać, na których 
wierności polegać niemóg Dalsza wyprawa Riega 
wiele na tę lub owę stronę stanowić będzie; a szcze- 
golniej los jego ciekawym dla nas uczyni. 


o Jenerał: Mina (о 
nanda VII. schionit się był do Francji, О ы ZNOWU 
na scenę. * Pokazał się on niespodzianie na równinach 
Bastanu; na czele licznego oddziału jazdy. , Znany ja- 
ko jeden z przedniejszych niegdyś dowodzców. Guerilla= 
sów, widać że sprawę powstańców w innej. części Hi- 
szpanii popierać myśli. Jeżeli prawda, iZ w Saragos- 
sie zaburzenia 'wybachły, Mina byłby zapewne ich 
sprawcą. .: o Masses 


PRAWDA 
Bajka Now a. 


Boz e any i sztyletu, 
Prawda skromna ale śmiała 
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Do pewnego g gabinetu 
O; gościnność гаракаја,' 
‚ Niemam z lobą do roZiiów yas, 
| Z gniówem »zekł Pau orderowy: 
‚ Precz! bo jak będziesz natrętna, 
„ Za twe woliuoinyślne rady, 
‚ Odbierzesz sromotne pięina 
> Zbrodni stanu, albo zdrady. = 
, Ach! pocóż tyle hałasu, 
, Jaśniewielmożny Pan czyni? , 
‚ Wszak ja jestem córką Czasu, ... 
żę Odpowie cicha Bogini. - | 


TEATR NARODOWY w PA 


nefis PP. Kurpińskich 

sana w dwoch aktach przez PRZE пана 
zmuzyką Karola Kurpińskiego; pod tytułem: "AE 
‚ ra czyli Prawo Ojcowskie Amerykanów. Rzecz sztu- 
ki interesująca .1 dobrze ułożona, sytuacje piękne 1510- 
sownie wprowadzane; a muzyka, Pana Kurpińskiego, 
zapewnia jej stałe powodzenie, 1 do którego, I Dmusze wski 


+ 


pisząc, slusznie решен ж 


„ Bez pielgrzymki, pa Włoszech, Paryżu, Lond ynie, 
».Сизі, praca i natura, były twe mistrzynie. 

‚ Już nie będziem zazdroscić mistrzom Apeninu 

„ Sarmackiej Euterpy pierworodny synu; : 
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„ Twoj kunszt, zuiszczy ów dawny. przesąd (co daj ` 


Boże.... ) 
„ Ze ромите talentów Polak mivé niemoże. 


Tenże jest głos wszystkich гиа сому A tenże calego 
{ > 


wdzięczsczo Narodu. — Popi zedziła operę пома kome- 


dja w jednym akcie, pod tytułeni: Pięć sióstr , a jedna. 


Dowcipne Żarty iucinki stosowne do czasowych oko- 
lczności , zjednały jej dobre przyjęcie. Szczęściem 
dla literatury ojczystej i dobrego gusiu, zaczynają się 


na naszej scenie przerzedzać te płaskie a czesto wymu- 


szóne koncepta, któremi tak długo autorowie Kmin- 
ków, Rochusów Russelów i Jocrissow przybytek Ta- 
Mi zarażali, Przekonano się wreście, że nie od nich 
prawdziwa komiczność zawisła. — -Publicziość żądała 
wiedzieć nazwisko ` гаці R i z zadowolnieniem się 
"dowiedziała SUW. Drisas ewski, autor Bar ba- 
ту "Zapolskiej. | : 


k*k 


"'UCINEK. 
POD РАН ZŁEGO Рбктк. 


Który źle czytał cudze wiersze, а. 


Zem le wiersze napisał, przyznać się już boję, 


Bo ztwojego czy tania, zdają się być уйше, 


dh s 


Znaczenie Szarady w Nrze 21., jest! Pfot - ka. 


— a © 
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PSZCZÓŁKA KRAKOWSKA. 


26. Marca 1820, 


— : — —rFYOa 

Praca jest godłem méj rzeszy, 

Ku те popedza' Zefir me skrzydełka rącze; 
Dość mnie zasih, pocieszy, 5000 зс 

Gdy z użytkiem przyjemną zabawkę polączę. 


— 00 


= 


Prosze niesądzić , ażebym w złej checi 
W łóczył się czasem о pólnocaej dobie, 
© Raz w miesiąc ledwie przyjaciel sanie zuęci, 
„Ze dla wesołej, gawędki to zrobię. 
Lecz wreście Państwo czyńcie jakie chcecie 
Wioski i zdania. Móweie że się chwalę; `- 
Ј2 lo niemogło nigdy być bez ale; NZ 
Cóż z 1317 wszak wolno i zmyślić Póecie. +. 
` Wczoraj, niech będzie, że od przyjaciołki, 
Szedłem dość późno , bo już lampy zguly, 
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Przez jednę z ulic, gdzie są jeszcze dołki esw a 

Przedemną jakiś Jegomość opasły , 

( Wnosić potrzeba 12 z Jejmością Zona) 

'Toczył się sapiąc, ziewając przyjemnie. 

Miał on latarkę, lecz tak zakopconą = 

Ze malo więcej mógł widzićć odemnie. 
Czemuż kochanku , rzecze Dobrodzika, 

Nowych: szkieł Alei do latarki wprawić? 

Możesz się kiedy nieszczęścia nabawić... — 

„ Ach! 0102 znowu racja fizyka... 

Fuknie Jegomość kaczkowatym głosem: 

„ Trzeba dzisiejszym być na to miokosem !.. 
„ Świętej pamięci me antecessory , 

„ Wszystkie ulice przy niej udeptali, 


„ Ona ich wiodła nieraz na niesz огу: : 


Przy niej” szczęśliw | ` 
„ Dziś, Boże odpuść !.. zamiast eh OCOY 


» Wszystko pragniemy odnawiać, odmieniać, 


22, 


U . 
„ Kat wić dla czego? O! wymysły jawne, 
Szanujcie raczej i latarki dawne! 


„ Cóż dziś dobrego, ła nowość sprowadza? 


э» 


„ Szaleństwa, głupstwa, błędy, marzenia i baśnie... ,, 
W tym się o kamień filozof zawadża, 
Pada, latarkę tłucze, i świeczka mu gaśnie, 

Wywija nogę, a między zębami, 
Trzymając prawie do przygan gotowy 
Jezyk swój ua dwie przecina połowy. 
Suknie rozdziera Jeimości i plami. ` 


Niedosyć na tym: Jejmość ręke zbija, 


С 2355 X 
Zsykiem: na niego powstaje jak 2ш1]а, 
A drugą jeszcze, którą miała zdrową 
Nuż się mścić srodze nad puzczacną głową! 
Resztę mu włosów z czupryny wyrywać... 
Jegomość WE ( sztuka popędliwa ) 
Z urzędu pięścią jędzonkę okłada... 
Nakoniec bitwa okropna powstała, 
Jegomość wvzeszczał , a Jejmość płakała... ) 
Вор Taskaw I. przecież ta okropna. owada. 
Obudza cznjnej policji straże; 2 
Które szanownej nakazały parze 
Prosto na nocleg do kozy pospieszyć, 
Gdzie ich ma jutro urzędnik rozgrzęszyć.: . so m 
„ Apostoły ciemuoty! pogódźcie się ze mną, 
Zle kiedy nadto jasno, gorzej kiedy ciemno... 


w Krakowie dan 20: Marca 1820. 


£ 


"тгк у, 


Mzoność ZYGMUNTA EYE + ER 


рр 


Powieść Polska. 
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Журтйпї Ае есе młodości, wganiał się 
za gi nigdy przecież granie rozsądku i cno- 
ty swawolnie nieprzestępował. W towarzystwie do- 
branej młodzi, lubił uczęszczać na polowanie, :i tam. 
oddawać się wesołości i Żartom * najpoufalszóń. ‹ Do. 
rżędu iego przyjaciół, liczył się także młody Mikolaj. ` 
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Rej 2 Nagłowie, owczesiy poeta, który bawił w Terns 
czynie na dworze Andrzeja -Teuczyńskiego. Wojewody 
Sandomirskieżo y í przez wgląd ña SW ój tales, miał 


przystep do samychże Królestwa,— 


Młody kokok? schowany od kolebki pomiędzy 
kobiétami, tak do tej płci nawyknął, że pomimo. wro- 
dzonej mezkości charakteru ; celem jego nieustannych: 
rozmów z towarzyszami, były kobićty; a Reja nic- 
mila powinnością, śspiówać chociaż niezgrabnie ich po- 
chwały: bo do tego rodzaju poezji, тіетја daru ani 
skłouności, i palił ją zaraz-pe przeczytania; lubo 
sam na zabój się jaż kochał w młodej Helenie Rosnë- 
wnie z SenTziszówa, wychow mce TPenezyńskićh, na- 
der pieknej i zacñei panience. .. Sluchaj, Кејп, rzecze 
„ raz kr lewiez w maderi; wesołym humor ze; w Pig- 
tek Ъейлїепту: polować w Tenczy ñskim lesie; sty- 
» szalem że two оја Halka, ma być cudem piękności: 
5 Radbym ją poznać... — Byle się wniej nie zako- 
chać miłościwy Xiąże, odpowić Rej zpomieszaniem— 


3) 


» 
„ Jak lo? bytżebyś zazdrosuywi? — Zazdrosnym піе- 
„, jestem, ale... — Strzeż się. tej namiętności, rzecze 


„ krylewicz z uśmiechem ; właśnie wczoraj Gastold + 

„ pokojteh królewskich trzykroć zbladt i BE M 
+ SIĘ, widząc Żem nadobnej Barbarze kilka stów grzes 
„ cznych powiedział — Wasza Królewiczawska Mość” 
„ istolnie się w niej kochasz — Skądże masz tegó do- 
„ wody? — Czytam је iw oczach twoich Xiąże — Taks. 
s pięko4 jest, rzecze królewicz z westchnieniem. Ta. 


” 


p 


7? 


7? 


» 


` 


1 
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рөзїас jej wspaniała, ta łagodność uadludzka, u- 
śm ech anioła, le czarujące oczy, białość snieżna ж 
szkariatenę róży udeczająca na przemian, włos heba- 
NOWY: = Niejprawdęż mówię że się Wasza Krole- 
wizę Mość w niej kochasz? Ktoż jeśli nieza= 
kochany może lak pieknie Mmajować wdzięki niewia— 
sty? Ja niemam się zczóm taić, kocham na zabój Коѕ- 
nów nę; lecz gdyby mi do głowy klm żelazny wbić 
chciano, шерә ай уы шоду: z laką plyanością opisać 
jej powabów, chociaż muie nazywają бед. — Dla 
сето, „jeśli lak sadojszą obawą cię napełnia chęć 


moją poznania twojej narzeczone j? — Któż Waszej 


Krolewiczowskiej Mości powiadał, że już jest moją 


narzeczoną ?— Więc utrzymujesz :22 jeszcze nie 
jest?-— Nieinaczej, bo jeszcze Wojewodzie, nieo= 
świad ана dotad. mego yczenia wzgledem. jego 
zy = a toñ ciebie — Za. wiel 
kie Ne poc - e "Lecz рой jednym 
warunkiem — Niespodziewam sie aby tea dl» mnie 
był przykry. Słucham go więc? — Krótko a węż 


złowato;/że najmniejszej nieokażesz zazdróści, gdy 
znią ponfale Zartowaé bede: i gdybym Че) nawet 
milość moją oświadczył, przybierzesz postać oboje= 
tną; i zosławisz moe znią wtedy sam na sam, jak 
byś najmniej tym ciosem nie był допісу. —* Dla 
czegoź tak surowa proba, jeśli się zanylaé godzi ?— 
Dziwactwo i nie więcej...— Miłościwy Xiąże! — Bez 
wszelkich wymówek. - Tak? albo nie? — Cóż mam 


> czynić!... „ odpowie Rej, zniechęcią, stojąc jak na 
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szpilkach; bo w islocie tak. byk zazdrosnym , 12 pie= 
kielne cierpiał męczarnie;, kiedy: kto. mówił. z Heleną, 
па wieksze jego nieszczęście , lubiącą wesole: lowa- 
rzystwa.  Prawionu otym. czesto. kròlewiczuwi, i 
„przedsięwziął nieedzownie przekonać się o. tej śmie- 


chu i politowania godnej wadzie mężczyzny, oso-. 


bli wie młodego, 


Nazajutrz Rej pełen niespokojności , nikomu slo— 
ja niepowiedziawszy, wieczorem wyjechał do Ten- 
ezyna, (jak wiadomo trzy miłe od Krakowa) w cela. 
uprzedzenia Heleny o niegodziwym zamiarze królewi-. 
cza, chcąc ја uzbroić wstałość; bo jej. pomimo Sm 
konania o wzajemny do” siebie prz E; cokol-- 


WE WE 


#7 062 1 tam słychać ж ' Krakowie? rzecze en. 
na wnijściu , zdajesz mi się być ше. swój? = Jak się 
masz Mikołajn, rzecze z'uśmiechem Wojewoda ? Król 
Jegomość co tam  porabia? Słyszałem że Gamrat po- 


padł w niełaskę u dworu? Królowa Bona wnienajlep- 


szych jest sosach ? Musisz przecie o wszystkim wie- 


dzieć? — Nie mi o tóm niewspominane , odpowie Rej 
głosem przytłamionytn. — „ Cóż ci jest? zapyta Wo- 
jewoda, gadaj nam przecie ? Królewicz nasz podobno 
ma się żenić- —- Niewiem — Musisz być słaby moj 
bracie, bo i trzech zliczyć nieumiesz. Jeszcze cię w 
Tak ' dziwnym humorze niewidzieliśmy nigdy — Praw- 
da Зе jestem trochę staby.— Ja to zaraz na wnijściu 


jego postrzegłam doda Helena troskliwie; może mu 
БҮ! 
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“бо mie ро myśli. — Wąwię bardzo; wiem Ze go tam 
polubiono, osobliwie też kwólewicz, niemoże się z nim 
лаб nięiewdaż Molak do" Sarap się зиф, 
dobre E SEYA go po: Słyszałam 
Ze jest piękny?... — Oli bardzo piękny, odpowie 
Rej z przekąsem. — Radabym go kiedy zobaczyć.... — 
Lubi ladne kobietki rzecze Wojewoda — Aż do zbyt- 
ku uwielbia je, ubóstwia.... zawoła Rej ze złością — 
Musi być uprzejmy i grzeczny, odezwie się Helena, 
jakby na dobieie swego kochanka, którego już .mrów- 
ki przechodziły. — „ Oczywiścią, do zbytku grze- 
czny - — Za cóż zuowu to nienstanne do zbytku? Ni- 
gdy nadto niemożna być dla nas uprzejmym ani grze- 


cznym. Ja takich анай bardzo powašau.... , — ` 


nienagadała, a szczególniej o Еа" o którym 


prawie dotąd, wzmianki niebyło. —  Niemogąc dłużej 
znieść ani oblicza nadobnej kochanki, ani dobroczyńcy 
swojego, klóremu winien uksztalcenie 1 powzięte ` na- 
uki; z wymusem z nadzwyczajnym, życząc im Dobrej. 
nocy: udał się do swej komnaty; gdzie całą noc w. 
bezsennej spędził zgryzocie, jaka jest udziałem WsZy=; 


stkich niewolników tej namiętności szalonej. — 


Dzień nastepny slrawiwszv na kilkak krotnych 2а 


dach, wyjawienia ukiadu królewicza; postanowił пат 
PE , а j A> 2 х 2 s: 


` 
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reście glebokie otym zachować przed wszystkie 


ak 


milczenie; i zbowu ku wieczorowi, niepożegnawszy 
się prawie znikim, powrócił do Krakowa. — 

Nadszedł niepożądany 4 dzień Piątkowy. Z ygununt | 
zkilku towarzyszami, w pogotowiu do. jazdy, ledwie 
Że włożku jeszeze niezaslał biednego Reja. „ А. со? ją 
zapomniałeś. o naszem polowaniu? Godzina czwarta, > 
poranek nadzwyczaj piękny wzywa nas do ШШ 
uciechy. „ — Nielepiej byłoby ` Milofeiwy Xiąże k A 
М№ісроїошісош wyr аз уе; rzecze Rei powstajae z usadę | 
nowaniem, tam byśmy. napewne założyć mogi? A 
Jak widzę radbyś mnie odwieśdź od mojego даша 
odpowie Zygmunt. Nie tak słubej jestem pamięci; 
raz wyrzeknę, tego nie zwykłem odstępować ; шас | 
wątpilbym sam- osobie, ezylibym Z czasem goduig | 
{гоп wasz dziedziczyć umiał. Także | Е. 
ceniasz moje wstawienie się za 106 
o rękę twej Eleleny ? 


Nic nato Rej nieodpowiedział; trąbki mysliwskie 
zagrały, a wartkie bieguny uniosły naszych. bohaterów 
w oka mgnieniu za miasto; i jeszcze srebrna rosa nie = 
beschła na niwach , kiedy zwierz zalrwożony nciekał 
już zlasów Tenczyńskich pomiędzy dzikie skaly, ra | 
tując się od nieochybnej śmierci. ` | 

7 

Czas nam spocząć kochani przyjaciele; zawoła u= | 
trudzony królewicz. 7 Tenczyński nas pokrzepić must 
w swojćm lubóm ustroniu, a narzeczona . Reja, uśmie= _ 


ch em 


— 


p 

0 эз. ЧУ 
chem rozweselić. Jedźrny prosto do szamku,- „Jako? 
zapyta Rej; nie uprzedziwszy,. Wojewody ? — Bynaj- 
mniej go to nierozgniewa: a resztą- mnie nieobchodzi. 
Dobrych przyjacioł, nigdy się oswem przybyciu. 


nieuprzedza. ,, р 


wielbieniem, dwa nastepne wierszyki, przez Reja u- 
łożone: AS 

Kto tu jedzie termi wroty , 

Zostaw na polu kłopoty. 


е 


„ Wyborna myśl, rzecze Zygmunt, właśnie też 
tu zapomniemy wszelkich kłopotów , ujrzawszy pię- 
kuę dziewczynę i gościnnego. Wojewodę. 

x ` 


RóżNE GUSTA. ` 


Pewnego balu, zasiadiszy w buffecie 

Kilku rycerzy, prży starej gazecie, 
VV której się już druk zalewat, ` 
A kto ją czytał, poziewał;... ` 

Takie o wojnie czynili rozprawy: , 

» Mnie się do twierdzy: podoba szturm krwawy !...— 

Ja obleżęnie nad wszystko przenoszę Le = 

Ja w bitwie wściekłej znajduje roskosze, 

Kiedy to: Naprzod!... dowodca wyrzeka, 

A nieprzyjaciel jak zmyty ucieka La = - 


290 
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Co do muie эпо] panowie, 
Mezny Gaskończyýk odpowie: 
Lubo każdego uwielbiam zasadę; 
Ja do szaleństwa lubię rejter ade 1... y = 


= BJOGRAFIA SPOŁCZESNA. 
UcirczkAa-MINY z PARYŻA. 
Dziennik Stiwt; maluje nam interessownie , u- 
cieczkę Jenerala Мішу z Paryża, który tam ciągle mic- 
szka. Przed trzema tygodniami, upadłszy na wscho- 
dach , zachorował. Chor oba ta żręcznie mu się udu- 
ła. ' Za odebraniem oczekiwanych ( zapewne dE wiado- 
mości, coraz ‘się bardziej ` wzmaga, że: naosłatek cier- 
piący już mało eo przemawia, i zdaje się nieodzownie 
na tamten świat <wybieroć Była to chwila tajenanego 


wyjazdu. Kiedy kto inny. w łożku, gra za niego tę rolę, 
przyjmując rożne odwiedźiny; Jenerał w najlepszćm 


zdrowiu, ujeżdża pocztą do Hiszpanii. ` Nietylko rzą- 1 
dowe osoby klóre па niego miały oko, lecz nawet је- 
go najpoufalsi przyjaciele, dopiero o tej ucieczce dowie- 
dzieli się w tedy, gdy już przebył jej niebespieczeń- 
siwa. —  lym wszystkim na granicy, znalazł nawe tru= 
dności , które zwyciężyć *poirafl. Konunirsąrz 1 oliczi 
zastaje go woberży, ostrzeżony podobno od postylio- 
na, że między trzema podrożnemi, (dwaj, byli jego 
adjutanci ) poznał Jenerała, Wlasnie nakryta do Śnia= 
dania. „ Proszę o: paszport — Oto jest — Lecz tu 
WPanów trzech było? — ( Kommisayz nieznat Miny ) 
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'Nieinaczej, mam 4 sobą dwóch negocjantów moich 
przyjacioł, którzy wyszli do miasta i czekam na nich. 
Widzisz WPan trzy nakrycia; jeżeli raczysa moment 


vosiedzieć , _niebawnie przyjdą. > 


Kommissarz nakłania się do cierpliwości. Jene- 
rał wychodzi z odkrytą głową, i więcej niepowraca— 
Na trzeci dzień „odebrał Kommissarz list z Hiszpanii, 
w którym go proszono, о Поток Jenerala z rzeczami 
i pieniądzmi, zostawiony w oberży. 


MYŚL Lt 
Rycerz źnać niepowinien па wojnie bojaźni. 


ЕЕЕ 


* ары 


Unikaj. JE dame туи. 
x ы x к 2 


* 
ж x 


Klo sam siebie zwycięża, ten najwięcej umie. 
„BALA 
TEATR W PARYŻ. 


Nowa trajedja P. Florentin, pod tyinlem: Marja 
Szluart, grana była dnia 6, Marca , па Teatrze Fran- 
euzkim, i otrzymała świelne przyjecie. Sytuacje wiel- 
kie, akcja dramatyczna rozwinięta jutrzymana wybor- 
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ше, wspaniały akt trzeci, i mnóstwo pięknych wier 


szy , jednomyślnemi oklaski" Publiczności” uwieńczone ` 


zostały. Charaktery Marji Sztnarti Elzbiety , SĄ z wier- 


nością historyczną odinalowane, — Talma grał rolę a= | 


cytrudną Lejeestra , zniewymowną doskonałością, Pan- 
na Duchenois do najwy /ższego stopnia się wzniosła wW- 
roli Marji. Pożegnanie jej z domownikami, błogosła 
wieństwo poważnego ślarca, tkliwe lzy wycisnęły. — 
Uniieszczamy tu następujące wiersze, klórych z wra- 
Żeniem ioklaskami słuchano, kiedy Marja oskarża nie- 
godziwość swych sędziów , wybranych z pomiędzy Pa- 


ter 


row krolew slwas . g 


„ Nietażto parlamentu resztą pozostała, . 
Co Henryka ósmego, zbr odnie popierała ? , 
Którą wdziejach narodu. zawsze uważano 
Z, całą duszą mouarchów skinieniu „oddaną? з} 
A z Boga czyniąc ludzkim wymysłom ofiary, 


Pod czterema Као, cztery mieli wiary 7... ,, ` 


MiŁość STRZEGĄCA KWIATÓW. 


Szedłem raz zbierić kwiaty na wdzięcznóy. dolinie, 
Miłość, która ich strzegła, łajać mię żaczęław.. 
Gdym jej powiedział, Że je przeznaczam Alinie, 


Sama się ich z ochotą nazbierać podjęła. = 
\ E PZ CA 


хӯ 


PSZCZÓŁKA KRAKOWSKA. 


26. „Marca 1820. 


Praca jest godłem méj rzeszy , 

Ku nićj popędza Zefin me skrzy deika _тасве, 
Dość mnie вавїй > pocieszy , 

Gdy s użytkiem przyjemną zalawłę Pa 


o PAŁACU ууа PRZY KRAKOWIE. б ) 


Tego narodu co niegdyś korony ` 

Obcym rożdawał, i wzmacniał ich trony, 
W małej krainie liczne istną ślady 
Początku, wzrostu, wielkości, zagłady ! 


(a) Pałac Łodzowski leży (2 ćwierć mili od Krakowa, 

* był niegdyś ulubionćm mieszkaniem ` Kazimierza 
W Igo, i następnych Królow. Polskich.-— Rycina 
wyobrażająca jego widok poźniej przesłaną zostanie 
do niniejszego Numeru. 


26 
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W którą bądźkolwiek zwrócisz oko stronę , 
Wszędzie Świątynie i Gmachy wzniesione 
Dziwią przechodnia; a widok zwaliska, 
Smutue iży zoczu Polaka wyciska! 
Waszej to „екі dzieła niebosiężne, — 
Waleczne Piasty , Jagiellony mężne, 
Ozdoby Grodu, zaszczyt sprawiedliwy ; 
Powłóczy mrokiem czas nielilościwy ! 
J wciebie zosiał grot ten wymierzon y 
Gmachu, w zaciszy miłej położony: 
Dlugoś stał zbrojny, długo z czasem miotał, 
Lecz cię niestety, przemógł i zgruchotał. 


Gorzkie zaiste każdemu wspomnienie: 
Aby W ielkiego Monarchy schronienie, 
Które pięć wieków wytewało bez skazy, 
W rozbite dzisiaj zmieniło się głazy. 


Kiedy świątynię Jaunsa zamknięto , 
J najezdnicze hordy powściągnięto, 
Kazmierz po trudach, niewczasach iznoju,' 
W lubym Łobzowie uży wał pokoju. 
Pamiętne Króla rozrywki miłosne, 
Nadobnych dziewcząt wybiegi zazdrosne, (b) 
Rownie Esterki śmierć nadto surowa, ; 
Ma scisły związek z dziejami Łobzowa. — 
Ogrod, którego ścian okiem niezmierzy, 
e płonna róla ugorem dziś Er 


(b) Z Powieści. — 


X 24 X 


A gdzie wprzód Włoskie uba: wiało ziele, 
Косе dzisiaj. odsli guza cang 

Qd trudów Kaźmierz uwolnion na chwilę, 

Pod rozłożystym bukiem spoczął mile , б 

А па około grono: chiopków, śmiało. 

Pana i ojca swojego witało. 
Takim był z Piastów ostatni zrodzony, 
Szczęśliwy w bojach , i nieustraszony ; s 
A gdy pomyślne przymierze ogłosił, 
Swiątynie, miasta, i warow nie wznosił, 

Przeszedł gmach pelen w sztuce podziwienia 

Do następnego Kr ólów. pokolenia , 

A każdy berła obciążon mozoły, 

BAN ulgę znalazł 1 spoczął. азу... 


Dy gmunt t zas trzeci, mimo że a: 
"W odległe od nas przeniosł okolice; 
Poniny na dzieło wielkiego imienia, 


W ozdobne pałac przyodział sklepienia. (c) 


` 


J jeszcze впору, (d) korony zalarle, 

Озше od czasu — tu od ręki zdarte, 

Gruzy, zwaliska, przestwory okrutne, 

Stawiąć przechodniu widowisko smutne ,... 
Także wiec srogie chciało przeznaczenie: ` 
By wmiejscu murów, postrach rzucał cienie, 


t 


(c) Zygmunt Ści >. zupełnie pałac Łobzowski:- 
(d) Herby familij И асди» 
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A mchem zarosle guiotąc w ziemię szczątki, 
Wielkości twoiej zalarły: pamiątki ? 
Nie... 1а myśl próżuą trwogę tylko miec, 
Twe czarne rysy jeszcze blask oświecij — 
Zjawi się ręka, co przytułek luby, 
va wie ZEP] niedoli i zeuby: 


Ujrzemy wkrotce jak Łobzowa ściany 
"Przybierą postać okazałej zmiany 5 
A choć ich obręb węższym pójdzie torem, 


Zostanie zawsze pomnik Gmachu wzorem !!!.... 


PIELGRZYM «< UENCZYNA. 
Dalszy Ciąg Powieści. 
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Жа Бон па risqa WAA, ledwie 
Królewicz zsiądł z konia; uprzejmy wojewoda, w uro- 
czystym ubiorze, орок nadobuej Heleny, swieżej jak 
wiosna i wytrefionej nad zwyczaj; wychodzi przeciwko 
niemu. Biedny Rej, tym pierwszym ciosem , patężnie 
„ugodzony już został, lecz gorsze czekały go męczarnie. 
Młody Zygmunt uściskał wojewodę, który mu przed- 
stawił swoją wychowanicę; Helena grzecznych wy- 
razów królewicza, z wdziękiem i uszanawaniem słucha- 
1а; podał jej nakoniec rękę wtak zajmującym sposobie; 
że obok lekkiej dworszczyzny, okazał dla niej pewne 
oznaki uczuciów, jakie zazwyczaj miłość poprzedza- 


ią.— Uśmiech anielski Heleny i odpowiedzi szczerą . \ 
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tchnące prostotą, zdawaly się coraz bardziej zachwy- 
cać królewicza, a pożerający ogień zazdrości zapalać w 
sercu poety. Poprawiał on со chwilę pasa, przygry= 
zał ust,  pokrecał wąsów, poglądał na niewdzięczną 
kochankę: złorzecząc duchu jej powaborm, już nawet 
uszczypliwe epigramy snuly mu się po głowie, kiedy 
po oświadczenich wzajemnych pomiędzy wojewudą i 


Kroótewiczem, po wesołem śniadaniu któremu rzesiste 


"puchary towarzyszyły ; Zygmunt dał pozuać Козпо- 


winie chęć wyjścia do ogrodu; potym obraczjąc się ku 
Rejowi, z niechcenia rzecze: н Radby:n cię prosił o 
jedne łaskę. — Gotow ua rozkazy ` Waszej "Królewi- 
czowskiej Mości. — Gamrat znajduje się dziś w Czer- 


"ny, niewiedząc о naszym tu pobycie. Zyczeniem 
(jest Wojewody, aby 2 паті razem zjadł postny obia- 


(dek. Jedź do klasztoru, i zaproś go w mojóm imie- 
nin, W dwóch godzinach „powrócisz — Nie tak dale- 


<“ 


ka droga, ta stać się może w je: nej... — Za nadlo 


jesteś skwapliwym. Jego wiek. i powaga... — To 
prawda, ale... — My tym czasem, rzecze Elelena, Je- 
go Król'wiczowską Mość oprowadziemy po naszej o- 
kolicy. Znajdziesz tu Xiąże same prostotę wiejską — 


Jniewinność z wdziękatmi połączoną odpowie Zygmant, 


ściskając rękę Heleny ; ona mi przewodniczyć będzie 


„po tych lubych ustroniach... Ach! jak ci wdzięczny 


| jestem Reju, że mnie tu sprowadzileś.... Lecz czas 


upływa.... pospieszaj.... służę ci piękna Rosnówno. == 


Co się działo naówczas: w sercu Reja, trudno ô- 
pisać; sami tylko zazdrosni, mogą mieć tego wyo- 


biażenie.... Możnaż było odmówić Krolewiczowi, tak 
bayatelnej przysługi? Jakiż wreszcie pozór wynaleść ? 
„ Ө! sdrajczyno! zawuła wyjechawszy «Zamku; po- 
dobał ci się ten strój hiszpański, le wąsiki wy muska- 
"ne, te kryzy zniewieścialość znamionujące !... Niewier- 
na'... tronu ci się zachciwa!..- Tron dla ciebie był .. 
“pue w mojóm sercu... Straciłaś go na zawsze! Tak 
wyrzekam się obłudnicy.... Skoro tylko powrócę, w 
obec wszystkich bez ogrodki EF to oświadczę L.. Prze- 
klęte polowanie! Otoź to wielcy, jaką sobie igraszkę 
znas małych czynić lubią ?... Niedarmo tak skwapliwie 
tu dążył... Musiał mu ją ktoś opisać!... O! gdybym 
wiedział który to zdrajca... nauczyibym g go tą szablą !.. ,, 
Wiym zapędzie, jadąc zpospiechem na dzielnym arab- 
czyku, dobył Rej szabli. i machał nią po powietrzu. 
„ Śmierć moja, albo twoja, ! „ә. Сїй zuchwały... za- 
żdrosny. szczęściu memu !.. ка Umieraj! a, Так się 
mścił rozjuszony póeta, na swoim donosicielu , i stauąf 
w murach Czerny, zgołyn pałaszen w ręku. —,, (02 
to znaczy, zapyta Biskup wyglądające z okien klasztoru? 
Czy tylko pomięszania zmysłow niedostaleś mój przy- 
jacielu 2, albo spokojnym beraurdynom wypowiadasz 
wojnę ?...— Przybywam tu po Waszą Przewielebuosć 
| odpowie Rej zewstydzony. Królewicz Jegomosć — 
yak to? czy mnie myśli uwięzić, że cię zbrojno poseła? 
A gdzież twój hufiec? — Niemam żadnego hnfca; w- 
jmieniu Jego.... ( ledwie że tych słów domawiając , po- 
trafil szablę włożyć do. pochew) zapraszam Waszej 
"Przewielebuości, da Tenczyna na 1 obiad, — To „jana 
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rzecz odpowie Gamrat, ale ро coż ta szabla dobyiać.. 
Czy cię kto w lesie nieopadł?.. „— Splątał się język 
Rejowi, że niewiedział co odpowiedzieć; a biskup wy- 
drzymawszy go ze trzy gudziny w klasztorze , dręczył 
„rozmailemi ucinkami, i przymówkami.  Wystawiał 
mu powaby życia klasztornego i namawiał do nowi- 
cjatu, ,, Porzuć tem świal zwodniczy, powtarzał kilka 
razy, а znim ро korćlarzach; tu znajdziesz 
prawdziwe szczęście, tu możesz twój talent póetyczny, 
poświęcić chwale Boga; tu cię przyjaciel niezdradzi, 
złość ludzka niedoścignie; miłosiki blache, serca two- 
jego nieucisną; słowem tu się staniesz wzorem cnót 
chrześcijańskich, 1 z czaseru, przy postąpieniu w nau- 
kach, możesz wynieść się na najwyższe stopnie za- 
konne. Jeśli się kochasz przy jaejelu? Jestżeś pewny 
wierności “twojej kochanki? Моде ona. -ciebie ' W ten 
moment sromotnie zdradza; może inny tą samą cie- 
szy się wzajemnością, z której ty sobie wrożyłeś naj- 
wyższe szczęście ua ziemi? Lecz niejesteś widzę -w hu- 
norze słuchania mnie. Czytam jakąś miespokojność 
w twych oczach. Niesądź ażebym chciał przesądnie 
odwodzić cię od twych zamiarów, jeżeli masz jakowe, 
czyń co chcesz mój kochanku, ale patrz zawsze koń- 
ca !... AE Trapiony Rej coraz nieliiościwiej, potaje- 
mnie zgrzytał zębami, i sam siebie'nakoniec o szaleń- 
stwo obwiniał. Gewirat lubił żarciki z młodych, tym 
bardziej gdy postrzegał Że ich zaczynają urażać.' Na- 
owczas pełen jadu złosliwego satyryka, pastwił się nad 
rezjąwzonemi umysły ‚ dopoki ich tak dalece nieupo- 
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_koczył; iż uznali do siebie te wszystkie wady, o J%kie| 
się mu tylko podobało ich prześladować, ` Ta kolej 
sroga, była. „dziś „dla Reja przygotowaną. Kazał mu. 
Biskup siąśdź . 2 sobą do pojazdu, i przecież koto, 


czwartej godziny , wyruszyli do Teuczyna. 


*( Dokończenie w przyszłym Numer ze) 
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 Towanzysrwo DOBROCZYNNOŚCI, 


Dnia 25, ua dochod ubogich, młodzież akade- 
micka, ua sali królewskiej w Zamku, dała znaną ko. 
, medją pod tytulem: Dwaj Zięciowie. Talent z хлапе. 
Ańym zapałem је) połączony, 'uświeluił to widowisk 
liczne zebraniem widzów ;- a roczniki „Powarzyślwe 
Dobroczynności ,  pudkilabij sig na nowo pe a tal 
zacnych Ше Qa Зы, 
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Należące do tego tomu: Okładka, Tytuł, Spi. 
Rzeczy, Rycina, i Nuta Muzyczna; niezwłocznie 8% 
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